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Jutro VI Czyn Partyjny

Manifestacja jedności 
w pracy dla Polski

JUTRZEJSZA niedziela — 21 maja — będzie Dniem Czynu Par­
tyjnego. Decyzję w fej sprawie podjęło Biuro Polityczne KC PZPR. 
Czyn Partyjny organizowany jesł po raz szósty, wszedł więc na 
trwałe do praktyki działania partii. Biuro Polityczne, podejmując 
decyzję w sprawie kontynuowania w roku bieżącym tej tradycji, 
wyraziło jednocześnie przekonanie, że do udziału w czynie staną 
wszyscy członkowie i kandydaci PZPR, że będzie on manifestacją 
siły partii, zwartości jej szeregów i wysokiej partyjnej dyscypliny.

PO RAZ SZÓSTY stajemy do 
Czynu Partyjnego, aby w ten spo­
sób dodać kolejną cząstkę swego 
wkładu do wspólnego dorobku 
całego narodu. Będziemy w tym 
dniu manifestować jedność partii 
z narodem i dokumentować, że 
być członkiem partii — to znaczy 
robić więcej niż nakazuje obo­
wiązek, to znaczy czynem po­
twierdzać głoszone hosła i słowa, 
to znaczy dodatkową pracą zaw­
sze służyć socjalistycznej Ojczyź- 
nie.

ROK TEM U  w Czynie P arty jnym  
w ojewództwie szczecińskim u- 

czestniczylo ponad »0 tys. miesz­
kańców. w  tym  51 500 członków  
PZPR , 13 tys. młodzieży. 2,5 tys. 
członków Z S I., 600 członków SD 
oraz 25 tys. bezpartyjnych. Obok 
ludności cyw ilne j do prac w łączyli 
się także żołnierze Ludowego W o j­
ska Polskiego, pracownicy Konsula­
tu Generalnego ZSRR i m arynarze  
radzieckiego statku „Passat” . P ra ­
ce były prowadzone w 750 m ie j­
scach. W  Szczecinie prace koncen­
trow ały  się przy ^udowie parku  
leśnego w Zdrojach, w okół Stawu  
Brodowskiego, Jeziora Słonecznego 
oraz przy oddaniu do eksploatacji 
n itk i drogi w jazdow ej na ul. H an­
garow ej, 10 tys. osób w 33 zakła­
dach — za zgoda K  W PZPR  
podjęło pracę produkcyjną, l a k  np. 
w Stoczni Szczecińskiej im . Adolfa 
Warskiego na pochylniach i przy  
wyposażeniu statków pracowało f  
tys. osób, tysiąc dokerów uczest­
niczyło w  pracach przeładunko­
wych, w Szczecińskiej Stoczni Re 
m ontow ej trw a ły  prace przy re ­
moncie jednostki bandery radziec­
k ie j. I)o  czynu w łączyli się m ary­
narze P ŻM  na jednostkach przeby 
w ających w morzu. Budowlani re ­
alizow ali swe zadania na osiedlach: 
Klonowica. Arkońskim , G ontyny, 
Przyjaźni i Ustronie oraz przy bu­
dowie szpitala w  Zdrojach. Praco­
w a ły  „D ana” , „O dra” , „Luxno l” , 
C entrala Rybna i Zakłady D robiar­

skie. Charakterystycznym i cechami 
zeszłorocznego Czynu Partyjnego  
b yły: właściwy dobór miejsc pracy, 
właściwa organizacja, zagwaranto­
wanie odpowiedniego sprzętu oraz 
nadzoru technicznego. B yl to budu-

(Dokończenie na str. 2)

Po niłce do kłębka

Policja wie, kto zabił 
włoskiego polityka?

♦  Aresztowano sekretarkę Czerwonych Brygad
♦  Aldo Moro zdradził tajemnicę państwową
RZYM PAP. Jako ważny sta, Gatarielle Mariani. Rów- 

zwrot w dochodzeniach prze- nieź tuta j znaleziono broń i  do 
ciwko terrorystom z Czerwo- kumenty Czerwonych Brygad, 
nych Brygad określono w Rzy- Policja aresztowała dziesięć

Z PRAC
Prezydium Rządu

W A R SZA W A  PAP. Jak inform uje  
rzecznik prasowy rządu — 19 hm. 
Prezydium  Rządu rozpatrzyło in for 
m ację m in istra energetyki i energii 
atom ow ej o przebiegu realizacji 
inw estycji energetycznych oraz o 
tegorocznej kam panii rem ontowej 
w  elektrowniach i elektrociepłow­
niach. Stwierdzono, że pełne wyko­
nanie zadań inw estycyjnych usta­
lonych na 1978 r. wymaga dalszego

(Dokończenie na str. 2)

Mamy prawo 
żyć w pokoju
W POLSCE, podobnie jak i 

na całym świecie nie ustają 
protesty postępowej społeczno­
ści przeciw wyścigowi zbrojeń 
i rozpoczęciu produkcji broni 
neutronowej. Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
otrzymuje rezolucje protesta­
cyjne z różnych stron kraju. 
M. in. ostatnie takie rezolucje 
podjęli uczestnicy obradujące­
go w Szczecinie Walnego Zgro­
madzenia Stowarzyszenia Inży­
nierów i  Techników Przemysłu 
Materiałów Budowlanych oraz 
pedagodzy i uczniowie Medycz­
nego Studium Zawodowego 
nr 2.

mie odnalezienie w czwartek 
świcie dwóch terrorystycznych 
baz w stolicy.

18 bm. nad ranem policja 
wkroczyła do niepozornej po­
wielarna w rzymskiej dzielni­
cy Gianicolense, gdzie oficja l­
nie drukowane były wizytówki 
i  karty z zaproszeniami. We­
wnątrz znaleziono broń i amu­
nicję, matryce ulotek i  komu­
nikatów Czerwonych Brygad, 
dotyczących m. in. zabójstwa 
dziennikarza turyńskiej „La 
Stampa”  w listopadzie ub. r. i 
śmiertelnego zamachu na sę­
dziego Riccardo Palma w stycz 
niu br. w Rzymie, wiele fałszy­
wych dokumentów, a także 
pieniądze z okupu uzyskanego 
przez Czerwone Brygady po 
porwaniu genueńskiego arma­
tora, Piero Costa, w styczniu 
1977 r. Właścicielem powielar­
n i był niejaki Enrico Triaca, 
dotąd nie karany i uchodzący 
za niezwiązanego z żadną dzia­
łalnością polityczną.

Jednocześnie policja odkryła 
drugą bazę Czerwonych Bry­
gad, znajdującą się w dzielni­
cy Aurelio na południowych pe 
ryferiach Rzymu, w mieszka­
niu zakupionym przed kilkoma 
miesiącami przez pracownicę 
administracji komunalnej mia-

osób, w tym trzy kobiety. 

(Dokończenie na str. 3)

,,To były uczucia Latarnika...

Triumf za oceanem
Chóru Politechniki Szczecińskiej

PO DWUMIESIĘCZNYM tournee artystycznym powrócił do 
Szczecina Chór Akademicki Politechniki Szczecińskiej pod dy­
rekcją Jana Szyroekiego. W wojażu uczestniczyło 12 śpiewa­
ków tego zespołu. Dali oni ponad 50 koncertów w 30 miastach 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, budząc wszędzie słowa naj­
wyższego uznania i zachwytu dla swego kunsztu wokalnego, 
prezentowanego w bogatym repertuarze pieśni.

Cenne dary
dla Zamku Królewskiego

P R Z E W O D N IC ZĄ C Y  Rady Gene­
ra lne j Departam entu Newres, F ra n ­
cois M itterran d , k tó ry  jest przy­
wódcą p a rtii socjalistycznej o fiaro ­
w ał w  darze dla Zam ku K ró lew ­
skiego w  W arszawie zabytkow y  
osiemnastowieczny kredens, a me- 
rostwo Nevres osiemnastowieczny 
wazon, z m iejscowej w ytw ó rn i fa ­
jansów założonej w połowie sie-

OTO fragment jednej z licz­
nych recenzji: „Niezwykle pa­
sjonujący koncert, o dużych 
muzycznych kontrastach, przed 
rozentuzjazmowanym audyto­
rium Great Hall w wyko­
naniu Chóru Akademickiego 
Politechniki Szczecińskiej z Pol­
ski. Wielka różnorodność pro­
gramu, ustalona przez dyry­
genta Jana Szyroekiego i wspa 
niale wykonanie koncertu po­
kazały bardzo wyraźnie wynik 
dyscypliny w zespole muzycz­
nym”  („The Chanpaing News 
Gazette” ).

„T H E  VANCO U VER  S U N ” w  K a­
nadzie pisał m. in .: „Pewność i nie­
zawodność, 7. jaką wykonano tego 
rodzaju kompozycje, ja k  Stabat 
M ater Pendereckiego i  Rondo Ko­
szewskiego — były m iarą jędrnoś- 
ci i stanowczości dyrygującej ręki 
Szyroekiego” .

Podróż Chóru przez Wisconsin, Mi 
chigan, Ohio, Illino is zakończyła się 
w Vancouver w Kanadzie, w gości­
nie u tamtejszego Chóru im . J. S. 
Bacha.

Z JANEM Szyrockim spot 
kaliśmy się wczoraj. Chór od­
był już próbę i  aktyw obrado­
wał nad ustaleniem składu 
osób, które wyjadą na Festi­
wal Młodzieży do Hawany.

— Jestem całkowicie pod wra 
żeniem tej, najdłuższej w dzie­
jach naszego zespołu, podróży 
artystycznej. W je j toku nie 
tylko wypełniliśmy zaplanowa­
ny program występów, lecz 
mieliśmy nawet więcej imprez,

niż to było przewidziane. Śpie­
waliśmy dla słuchaczy z naj­
różniejszych środowisk i w 
najróżniejszym wieku, zawsze 
przyjmowani z największym 
aplauzem. Pobyt nasz był przy.

(Dokończenie na str. 2)

Południowy Liban

Nie milkną
izraelskie działa

BEJRUT PAP. Mieszkańcy teryto  
riów  południowego Libanu prote­
stują przeciwko przedłużającej się 
okupacji izraelskiej i domagają 
się przywrócenia suwerennej w ła­
dzy libańskiej nad tą częścią kra­
ju . W skardze przekazanej do do­
wództwa Tymczasowych S ił Zbro j­
nych O NZ w Libanie (U N IF IL )  
mieszkańcy wiosek Hadasa i Haris  
podkreślają, że wojska izraelskie 
dokonują rew izji t aresztowań oraz 
grożą spokojnym mieszkańcom re­
presjami.

Z inform acji napływających z  9» 
łudnia Libanu w ynika, że nadal « -  
kupacyjne wojska izraelskie ostrza 
Hwują miasteczka i wioski libań­
skie, terroryzując miejscową lud­
ność. Samoloty izraelskie często ipo 
jaw ia ją  się nad terytorium  połud­
niowego Libanu, dokonując stałych 
lotów zwiadowczych.

W prowincji Szaba

Interwencja 
państw NATO

N A B a Ł  brak szczegółów z tere­
nu w alk w  zair sklej prow incji Sza­
ba, gdzie państwa N A TO  dokona­
ły  in terw encji pod pretekstem  
ochrony życia ludności europej­
skiej. Pewien obraz sytuacji w  
Szabie nakreślił członek K C  Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia Konga 
(FNLC) Jean Baptiste Mpondo, 
który  na konferencji prasowej w 
Brukseli oświadczył, że całe m ia­
sto Kolwezi znajduje się w  rękach  
oddziałów Frontu, ale pozycje ich 
są nieustannie bombardowane przez 
interw entów . W piątek rano do 
bazy Kam ina koło Kolwezi przy­
byli pierwsi spadochroniarze bel­
gijscy w  sile 1700 żołnierzy.

LONDYŃSKA moda na 
sezon jesienno-zimowy: 
dżersejowy komplet przy­
pominający sportowy dres 
oraz zestaw popołudniowy 
złożony z ażurowej bluzki 
i spódnicy z falbaną.

(Fot.: CAF-AP)

_Egz. chow. Reg.. .
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30-lecie Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego

Walka z groźną
plagą społeczną

WARSZAWA PAP. 30-lecie działalności obchodzi w br, Spo- wać kontrole przestrzegania obo
łecaaiy Komitet Przeciwalkoholowy. Podsumowaniu dotychcza­
sowego dorobku organizacji, ocenie aktualnej sytuacji w dzie­
dzinie zapobiegania i  zwalczania pijaństwa oraz alkoholizmu, 
jak również nakreśleniu kierunków dalszej działalności po­
święcone było V I plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
SKP, które odbyło się pod przewodnictwem Kazimierza Ku. 
kawki, przewodniczącego ZG SKP.

ZARÓWNO w referatach jak alkoholowe, w organizację po-
i  w  dyskusji oceniono dorobek mocy dla 
w tworzeniu społecznego fron- chorobą alkoholową i je j skut- 
tu  walki z pijaństwem i  alko- kami. 
holizm'em. Istotny jest wkład
s to w a rz y s z e n ia  i  ip£?n d z ia ła -  , D Y S K U T A N C I w yrażali zaniepo- . lo w d iz js z e n ia  i  jeg o  a z ia ia  ko jenie wzrostem spożycia alkoho- 
c zy  *— w s k a z y w a n o  podczas O b- łu  w  naszym k ra ju . Jest to rów -

w iązujących zakazów i ograniczeń, 
a także w eryfikow ać zezwolenia na 
sprzedaż alkoholu.

UCHWALONY został apel do 
społeczeństwa o czynne popar­
cie wysiłków skierowanych 
przeciwko pijaństwu i alkoho­
lizmowi oraz na rzecz kształ- 

W „  kowania postaw trzeźwości w
ludzi dotkniętych 2yclu rodzinnym i  publicznym.

Obradował Wojewódzki Zjazd PCK

rad - • w  ustawodawstwo anty-

Triumf za oceanem
(Dokończenie ze sir. 1) 

gotowany bardzo dobrze pod 
względem propagandowym i in ­
formacyjnym. W Vancouver 
nasz pobyt anonsował nawet 
samolot, rozrzucający ulotki z 
informacją o koncertach. Toteż 
ludzie poznawali nas na ulicy, 
a zaproszeniom na spotkania 
towarzyskie nie było końca. 
Przywiezione przez nas recen­
zje odzwierciedlają wrażenia 
artystyczne melomanów zza

SPOSRÓD p liku  w ycinków , a fi­
szów, zaproszeń, najw iększe wraże­
nie robi jednak pryw atny list, skie 
io w an y  na ręce Jana Szyroekiego. 
Jego nadawcą jest prof. John P. 
Pauls z U niw ersytetu C incinnati 
k tó ry  pisze... najczystszą polszczyz­
ną: „Piękno Pańskiego chóru 
śliczne głosy, pozostaną w  duszy n i 
całe życie... To b y ły  uczucia L a ­
ta rn ika  S ienkiewicza (...) N iech za 
wsze będzie słońce, niech zawsze 
będzie Polska i rycerski Naród  
Polski” . Do tego nie można ju ż  
dodać niczego w ięcej.

Za tydzień Chór Akadem icki PS 
świętować będzie swoje 25-lecie. Ju 
bileusz ten przypada w  momencie 
prawdziwego tr iu m fu , będącego 
w ynik łem  w ytężonej pracy d yry ­
genta i  zespołu. ( j f j

Z prac
Prezydium Rządu
(Dokończenie ze sir. 1)

wzmocnienia potencjału w ykonaw ­
czego na budowach energetycznych  
oraz dyscypliny dostaw urządzeń, 
maszyn i m ateria łów  dla energety­
k i. Omówione zostały k ie ru n k i ro­
zwoju elektroenergetyki i  ciepłow­
n ictw a w  latach 1979—80.

W  ko lejnym  punkcie obrad zapa­
dła decyzja o rozpoczęciu w tym  
roku  budowy kopalni węgla kam ień  
nego „Kaczyce”  w Rybnickim  Okrę 
gu W ęglowym . Ustalono zadania 
dla resortu górnictwa oraz innych 
działów  gospodarki, które będą u- 
czestniczyć w realizacji przedsię­
wzięcia.

Prezydium  Rządu om ówiło spra­
w y związane z rozwojem  produkcji 
miedzi e lektro litycznej w latach 
1979—80, a także w początkowym o- 
kresie przyszłego pięciolecia. P rzy­
jęte ustalenia stw arzają w raz z de­
cyzjam i powziętym i w  styczniu br. 
dobre podstawy do systematyczne 
go zwiększania potencjału w  prze­
m yśle miedziowym.

Na posiedzeniu zaznajomiono się 
z inform acją m inistra przemysłu 
maszynowego o stanie realizacji 
prac inw estycyjnych i techniczno- 
©rganizacy$»ych wchodzących w 
skład kompleksu pod nazwą „tele­
w izja  kolorowa” . Omówiono dalszy 
tok budowy poszczególnych obiek­
tów, harm onogram  robót inwesty­
cyjnych, a także zagadnienia zw ią­
zane z programem produkcji od­
biorn ików  i  kineskopów dla telew i­
z ji kolorow ej.

Prezydium  Rządu rozpatrzyło  
przebieg wykonania Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego na 
ro k  1978 w  resorcie budownictwa i 
przemysłu m ateriałów  budowlanych. 
Ustalono k ro k i, jak ie  pow inny być 
podjęte zarówno w tym  dziale go­
spodarki, ja k  1 w  branżach współ­
działających, aby przedsiębiorstwa 
podległe M inisterstw u Budownictwa  
i Przemysłu M ateria łów  Budowla­
nych mogły wywiązać się z  tego­
rocznych zadań.

nież zjawisko występujące i w in ­
nych kra jach .

Specyfika nasza polega przede 
wszystkim na w yjątkow o n ieko­
rzystnej strukturze konsum pcji a l­
koholu. Ze światowych statystyk  
wynika, że w  przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca zajm ujem y w spo 
życiu napojów alkoholowych m ie j­
sce w  drugiej dziesiątce kra jów . 
W  porównaniu z innym i kra jam i 
w których  p ije  się przede wszyst­
k im  w ino lub  piwo, w  1977 r. w 
Polsce 70,4 proc. spożytego alko­
holu stanow iły wódki.

Sytuacja taka — stwierdzono — 
powoduje konieczność w ykorzysta­
nia wszystkich dostępnych środ­
ków  zmierzających do przeciwdzia­
łania tym  zjawiskom . Na zagadnie­
nie to kierow nictw o naszej partii 
szczególnie w  ostatnim okresie w ie­
lokrotnie zwracało uwagę.

Na szerszą niż dotychczas skalę 
należy rozw ijać działania na rzecz 
krzew ienia trzeźwości obyw atel­
skiej. W ty m  k ierunku  powinniś­
m y kontynuować i rozszerzać dzia­
łalność wychowawczą oraz uświa­
dam iającą w  społeczeństwie W 
szerszym zakresie należy organizo-

Manifestacja jedności

W służbie humanitarnej idei
W CZORAJ obradował w  Szczeci- dawców, zaś w  roku ubiegłym — 

ie  W ojewódzki Z jazd Delegatów 81,3 proc., a w Szczecińskiem aż 
P C K . Obecni by li: w icewojewoda 94,1 proc. stanowiła k rew  oddana 
A ndrze j G łowacki, sekretarz W K  honorowo.
SD Tadeusz Stadniczeńko, k ie ro w n ik  Coraz lep ie j rozw ija  się sieć pro- 
W ydziału Adm inistracyjnego K W  wadzonych przez PCK punki ów opie 
PZPR Stanisław Stolarczuk, w ice- k i nad samotnymi chorym i — w  
prezes ZG  PCK Iren a Domańska, ubiegłym roku opieką sióstr Pogo- 
przedstawieiele różnych organizacji towia PCK objętych było 1078 osób 
społecznych współpracujących z w  w ojewództwie (w  1961 roku, gdy 
PCK oraz delegacja Czerwonego organizowano pierwsze punkty tego 
Krzyża N R D  z Okręgu Rostock. rodzaju, w  całej Polsce zaledwie  
Uczestnicy Zjazdu reprezentowali 181 chorych korzystało z te j fo rm y  
różne środowiska i instytucje, w  pomocy).
których działa w ielka masowa orga- Ogromną rolę w  szerzeniu oświaty  
nizacja ezerwonokrzyska. zdrowotnej, upowszechnianiu um ie-

R eferat podsumowujący działalność jętności udzielania pierwszej pomo- 
PCK w  Szczecińskiem w  latach cy, odgryw ają szkolne Koła P C K , 
1974—77 wygłosił prezes Z W  PCK których jest w  naszym wojewódz- 
W ikto r Lackorzyńskl Ogromnym tw ie 444. Organizacja działa również 
sukcesem organizacji jest u po w - we wszystkich szczecińskich zakła- 
szechnianie honorowego krw iodaw - dach pracy, szkoląc instruktorów  
stwa. Zestawienie następujących da młodzieżowych, prowadząc kursy  
nych najlep iej obrazuje postęp w  pierwszej pomocy, szerząc zasady 
te j dziedzinie: w  1958 roku 2,5 p ro- higieny
cent uzyskanej przez lecznictwo Na wczorajszym Zjeździe delegaci 
k rw i pochodziło od honorowych uchw alili program działania na n a j-  

...— ------- -— ................. ■■■ — ■"«.  bliższe cztery lata, zakładając da l­
szy rozw ój szkolnych i zakład o-

osiągnięć gospodarczych, socjalnych 
i ku ltu ra lnych  i jako podstawowe­
go k ry te riu m  oceny wartości czło­
w ieka. Stając do jutrzejszego Czy­
nu Partyjnego, postarajm y się, by 
przyczynił się on do dalszego wzro­
stu dorobku k ra ju , do tego by Pol­
ska jeszcze bardziej nam w yp ięk­
niała, byśmy wszyscy m ie li pełną

(Dokończenie ze str. 1)

jacy przykład jedności m oralno- 
połitycznej naszego społeczeństwa, 
wszystkich tych , którym  droga jest 
realizacja program u społeczno-gos­
podarczego rozw oju Polski.

Z  roku na rok rośnie zaangażo­
w anie społeczeństwa i  w yn ik i Czy- satysfakcję z w ykonanej pracy, 
now P arty jn ych . Rezultatem  spo- Każdy kto choć raz brał udział w 
łecznego zaangażowania są k ilonie- Czynie P a rty jn ym , zna smak te j 
try  nowych, ulepszonych dróg. no- satysfakcji, zna uczucie dum y z 
we obiekty sportowe i rekreacyjne, przynależności do partii polskich 
parki. Czyn przyspieszy! budowę kom unistów, do działania ram ię  
wielu osiedli m ieszkaniowych, o- przy ram ieniu, dum y z efektów , ja - 
biektow socjalnych j ku ltu ra lnych  kie przynosi ta praca 
na wsi i  w  mieście, zwiększył Dzień Czynu Partyjnego uświada- 
podaz na rynek poszukiwanych to- mia nam  wartość jedności m oral- 
w arow  oraz produkcję eksportową, uo-politycznej narodu. Dążym y do 

„  , . um acniania naszego narodu jako so
Przebieg i rezultaty Czynów P ar- lid arn e j, zw arte j, zespolonej wokół 

ty jnych  unaoczniają doniosłe zna- wspólnych celów socjalistycznej 
czeme solidnej, dobrze zorganizo- społeczności ludzi dobrze praeują- 
wanej pracy zespołowej, rangę do- cych, solidnie działających, ak tyw - 
bre j roboty, w ykonyw anej z peł- nych i gospodarnych. To nasz na j- 
nym  osobistym zaangażowaniem, większy kap ita ł ideowy i społecz- 
Taka praca stanowi jeden *  pod- ny. Program  społeczno-gospodarczy 
stawowych w arunków  realizacji w y partii jest dziś programem całego 
tyczonych przez V I I  Z jazd PZPR narodu. Nie ma ta k ie j sprawy, 
zadan społeczno-gospodarczych roz- k tó re j Polacy nie p o trafiliby  roz­
woju k ra ju  Dzień Czynu P a rty j-  wiązać, ani rzeczy k tó re j nie po- 
nego podkreśla właśnie rangę pra- tra filib y  dokonać ńa p latform ie na- 
cy jako jedynego źródła naszych rodowej jedności. Jedności opartej 

”' r ’ ' " o autentyczną zgodność poglądów w
sprawach najw ażniejszych — takich  
ja k  akceptacja socjalistycznej drogi 
rozwoju, ja k  dobro k ra ju  i społe­
czeństwa, bezpieczeństwo i prestiż 
międzynarodowy państwa, godność 
narodowa.

IDEA czynu wzbudziła szeroki 
odzew społeczny. Kontynuujmy 
więc łę nową, piękną tradycję. 
Spotkajmy się w Dniu Czynu 
Partyjnego wszyscy, ramię w ra­
mię, wspólnie — starsi i młodzi, 
synowie i ojcowie, miliony pol­
skich komunistów i członków so­
juszniczych stronnictw, partyjni I 
bezpartyjni — wszyscy, którym 
drogi jest nasz krój, nasze Pomo­
rze Zachodnie, by zamanifesto­
wać, że Polska to nasza wielka, 
wspólna patriotyczna sprawa, a 
patriotyzm — to rzetelna praca 
dla Ojczyzny.

wych drużyn PCK, propagowanie 
honorowego krw iodaw stw a w opar­
ciu o coraz ściślejszą współpracę z 
lecznictwem oraz zwiększenie licz­
by placówek opiekuńczych PCK.

Zarząd W ojewódzki PCK w Szcze­
cinie odznaczony został Medalem  
Edukacji N arhdow ej o raz . Z łotym  
Medalem  L ig i O brony K ra ju . Hono­
rowe Odznaki PCK otrzym ało 17 
działaczy, 10 osób — odznaki „Za­
służony Honorow y Dawca K rw i”, 
5 — odznaczenia Ochotniczych S tra­
ży Pożarnych, a 9 — odznak] L ig i 
Obrony K ra ju  (law)

Ogólnopolski konkurs

samorządów domów

studenckich

Jfi BM. spłonęła jedna :  dwóch charakterystycznych wieZyczek przy  
wejściu na molo w  Międzyzdrojach. (Fot.: Wojciech Senków)

W c z o r a j i d z iś  w  F ilh a rm o n ii

Dyryguje Z b . Chwedczuk
B IE Ż Ą C Y  sezon w F ilharm onii rao to widać było bardzo starań- fon ii zachwycić się było można roz 

Szczecińskiej ob fitu je  w  u tw ory ne przygotowanie zespołu co, ja k  planowaniem  stopnia ekspres ii  Od- raczei rzadko wvknnvwanp na m am  cłonin —„.-li- ______ ___  ̂ ... .•raczeJ rzadko wykonywane na m am  nadzieję, stanie się stałym  nosiło się naw et w rażenie że 
estradach koncertowych. W czoraj- zw yczajem  naszych m uzyków . ła  ta część jest w łaściw ie jedną

'  ’  *“ ■* J ‘ Zb igniew  Chwedczuk należy do myślą muzyczną. W yjątkow o ko-• koncert nie by ł pod tym  wzglę
dem w yją tk iem ; usłyszeliśmy nie dyrygentów  prowadzących "orkie- rzystnie brzm iało fugato* smyczków  
często graną młodzieńczą Sym fonię strę w  sposób m ało efektow ny, a także piękne solo oboju. Część 
C -dur Bizeta oraz K oncert skrzyp- można by było naw et zarzucić m u trzecią, a także bardzo trudną dla 
cowy D -dur Paganiniego (w  w ers ji zbytn ią oszczędność w  ruchach. W  orkiestry część czw artą Zbigniew  
jednoczęściowej W ilh e lm ija ). D o- sztuce dyrygowania nie Mczy się Chwedczuk poprowadził z w erw ą  
pełnieniem  była u w ertu ra  do ope- jednak strona w izualna lecz prze- 1 tem peram entem . O jakości w yko- 
ry  „Nieszpory sycylijskie” V erd ie- de wszystkim  solidne przygotowa- nania sym fonii św iadczyły sponta- 

£ “ lce.rte m  dyrygow ał gościn- n ie  o rk iestry  i  sposób przekazy- niczne i szczere oklaski publicznoś- 
nie Zb igniew  Chwedczuk, a soli- wania zam ysłów dyrygenta. Nasz ci. U w ertura  do „Nieszporów sycy- 
stą by ł m eksykański skrzypek Hec- gość osiągnął tu duży sukces. Sa- lijsk ich ” Verdiego m im o dobrej gry  
tor O lvera. tysfakcję  odniosłem nie ty lko  słu- o rk iestry  okazała się nieco bez-

Nasz gość % Gdańska (Zbigniew  chając u tw orów , ale także patrząc barwna. Za na jbardzie j odbiegają- 
Chwedczuk jest k ierow nik iem  ar- na prowadzącego, dawno bowiem  ce od ideału należy uznać odegra- 
tystycznym  i  pierwszym  dyrygen- nie w idzieliśm y w  naszej F ilh a r- nie Koncertu skrzypcowego Paga- 
tem  Państwowej Opory B ałtyck ie j) dyrygenta, k tó ry  p o tra fi w  niniego przez Hectora O łverę, k tó -
w  sposób widoczny narzucił o rk ie - ta k «n  stopniu pomóc orkiestrze w  rego występ na estradzie naszej 
strze swój s ty l in te rp re tac ji a czasie koncertu. R ezultatem  współ- F ilharm onii moim skrom nym  zda- 
p rîede wszystkim  dyscyplinę r y t -  Pracy  m uzyków  było bardzo do- niem  trzeba by uznać za nieporo- 
m iczną i  in tonacyjną. Dało to  n ie - bre wykonanie S ym fon ii C -dur B i- zum ienie. O Jego grze bowiem m i- 
złe rezu lta ty , w  U w erturze  nieco z^ta - mo  szczerych chęci n ie  po trafię  na
nieczysto g ra ły  ty lk o  wiolonczele Dzieło to n ie  nosi żadnych cech Pisać nic dobrego, a złego mógłbym  
a w  pozostałych utworach cieczy- stylu B izeta, k tó ry  znam y z oper w iele.
stośct brzm ienia b y ły  praw ie  n ie - tego kompozytora. N iem n ie j je d - Nawiasem  m ówiąe, przez salę n a -
m w a ż a ln e . Zastrzeżenia można by- n ak  Jest kom pozycją doskonale fo r- szej F ilharm onii p rzew ija się w ielu  
ło mieć za to do pewnej niedbałoś- m alnie wyważoną i  ten właśnie e - różnych m uzyków, a wśród nich  
ci w  wykańczaniu fraz. N ie  m oż- lem ent wyeksponował nasz gdański bardo mało solistów ze Szczecina, 
na m ieć Jednak o to  p retensji do gość. Część pierwsza, m uzycznie C zy  n ie  m oglibyśm y usłyszeć ich  
bawiącego u nas gościnnie d y ry - raczej n iezbyt ciekawa, została częściej w  te j roli? 
genta, jest to u ork iestry  wada, przez niego potraktow ana jako  pro-
k tó rą  usuwa się bardzo długo. M i-  log, i  dopiero w  części drugiej Sym  JA N  G O R ZELA N Y

Wyróżnienia 
dla Szczecina
W A RSZAW A PAP. 19 bm. podsu­

mowano w  Warszawie rezultaty te  
gorocznego ogólnopolskiego koń ku r  
su samorządów domów studen­
ckich.

M iano „przodującego samorządu”  
zdobyły: w kategorii osiedli — o - 
siedle Politechniki Łódzkiej, w  ka­
tegorii dużych domów studenckich 
— DS „Eskulap” A kadem ii Medyez 
nej w  Poznaniu, a w  kategorii ma 
łych dom ów studenckich — DS 
„P ryzm a” W SI w  Opolu.

T Y T U Ł  wyróżniającego się samo­
rządu uzyskały m .in. DS nr 5 po­
litechniki Szczecińskiej oraz DS 
„Adonis”  A kadem ii Rolniczej w 
Szczecinie.

Badania

poznańskich naukowców

Życie kulturalne
w szczecińskich 

osiedlach
„Z Y C IE  kułturalno-wychowawcze  

w szczecińskich osiedlach mieszka­
niowych”  było przedmiotem obrad  
konferencji, która odbyła się wczo­
ra j w  W ojewódzkim  Ośrodiku Kształ 
cenią Ideologicznego. Badania z tym  
związane przeprowadził zespół pra­
cow ników  naukowych Instytu tu  So­
cjologii U niw ersytetu im. A. M ic­
kiew icza w  Poznaniu w  ram ach  
w spółrealizacji problemu rządowe­
go FR-5, którem u patronuje In s ty ­
tu t Kształtowania Środowiska. Pra­
ce te  spotkały się z dużym  zainte­
resowaniem władz party jnych  i  ad­
m inistracyjnych województwa, Wo­
jew ódzkiej Spółdzielni M ieszkanio­
w e j, Z W  TW P  w  Szczecinie, W K  
FJN.

R eferat wprow adzający pt. „Po­
trzeby ku ltu ra lne  mieszkańców a  
działalność placówek ku ltu ra ln o -w y- 
chowawczych”  w ygłosił prof. d r hab. 
A. K w iłeck ł — k ierow nik  zespołu 
problemu rządowego pR-5. S tw ier­
dził on m. in., iż  problem atyka  
osiedla mieszkaniowego i  jego ży­
cia kulturalnego wzbudza ostatnio 
duże zainteresowanie. L ite ra tu ra , 
badania, dyskusje w  czasie konfe­
rencji w skazują na trudności w  
analizowaniu tego zagadnienia na 
tym  najniższym  szczeblu życia k u l­
turalnego. M am y już bowiem do­
świadczenia, m am y sform ułowania  
teoretyczne, dotyczące planowania, 
prognozowania działalności k u ltu ra l­
nej w  m akroskali — w  skali k ra ju  
czy w ojewództwa. Trudności poja­
w ia ją  się zarówno w planowaniu, 
prognozowaniu, ja k  i  w ocenianiu 
działalności k u ltu ra ln e j w  osiedlu 
czy gminie. B rak  tu  bowiem  tra ­
dycji, wzorów ł doświadczeń. Wszy­
stkie prowadzone w  tym  zakresie 
działania — to w ie lk i eksperym ent 
ku ltu ra lny . Jak wygląda on w  
Szczecinie, w  świetle badań poznań­
skich naukowców? Na to pytanie  
oostaramy się odpowiedzieć w  od­
rębnym  m ateriale. (tu r)
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Nowy Jork 
w hołdzie 

W. Małcużyńskiemu

Nadzwyczajne środki ostrożności

D ziś  o tw arc ie
N O W Y  JORK PAP. 18 bm. w  

słynnej Carnegie H a ll, w  te j sa­
m e j sali, gdzie dokładnie przed ro 
kłem  po raz ostatni koncertow ał w 
N ow ym  Jorku W ito ld  Małoużyński, 
odbył się uroczysty koncert ku  czci 
amarłego artysty, k tó ry  należał do 
najw ybitn iejszych pianistów nasze­
go pokolenia. W  koncercie, k tóry  
został zorganizowany pod patrona­
tem  „The B arbara Piasecki John­
son Fundation” w ystąpili m . in .: 
P io tr Paleczny i Jacek K asprzyk — 
laureat K onkursu Dyrygenckiego  
im . H erberta von K ara jana. W  Car 
negle H a ll, gdzie w ystępował p o ra ź  
pierwszy. J. K asprzyk poprowadził 
am erykańską orkiestrę sym fonicz­
n ą  założoną przez Leopolda Stoko­
wskiego.

pechow ej N apity
Demonstracje przeciwników superaeroportu

TOKIO PAP. Dziś ma nastąpić oficjalne otwarcie między- przed 12 laty kiedy rząd ja- 
narodowcgo supernowoczesnego lotniska Narita koło Tokio, poński podjął decyzję w spra- 
Jak już podawaliśmy, otwarcie było wielokrotnie odraczane, wie lokalizacji nowego między, 
w związku z akcjamj przeciwników lotniska, którzy m. in. narodowego lotniska tokijskie- 
w marcu zniszczyli sprzęt nawigacyjny. go.

ETIOPIA. Uciekinierzy z 
terenu walk w Ogadenie.

(Fot.: CAF-UP1)

Propozycja belgijskiego

deputowanego

Radio
w każdym samochodzie

B R U K SELA  PAP. Belgijski depu­
towany socjalistyczny M arc Galie  
zaproponował, by władze w prow a­
dziły  nakaz posiadania odbiornika  
radiowego w samochodzie. Radio — 
stw ierdził G alie  — jest niezbędnym  
inform atorem  kierow cy o stanie 
dróg oraz pogodzie. W Belgii około 
60 proc. wozów jeździ bez zain­
stalowanego odbiornika radiowego 
Deputowany zgłosił ponadto propo­
zycję, by począwszy od roku 1980 
wszystkie sprzedawane w  jego k ra ­
ju  samochody m iały radio wraonto  
wane fabrycznie i oonadto, by przy 
drogach umieszczono tablice z po­
danym i zakresam i fa l, na których  
w danym  vejonie nadaje się in fo r­
m acje dla kierowców.

Kambodża odrzuca
propozycje Wietnamu
R Z Ą D  Kam bodży ofic ja ln ie  od­

rzucił propozycje negocjacji z Wiet­
namem — oświadczyło w piątek ra 
dio Hanoi. W iceprem ier i m inister 
spraw zagranicznych Kam bodży  
Ieng S ary odm ów ił przy jęc ia  no­
ty w ietnam skiej zaw ierającej pro­
pozycje w  te j sprawie, k tó rą  prze­
kazała mu ambasada Laosu, repre­
zentująca interesy SRW  w phnom  
Penh.

Czechosłowacja

Surowe kary 
dla porywaczy

W PR A D ZE zakończył się pro­
ces przeciwko czterem  osobom, k tó  
re w  listopadzie 1917 r . usiłowały  
uprowadzić samolot czechosłowa­
ckich lin ii lotniczych, na trasie 
k ra jo w e j k a rlo v e  V a ry  — Praga.

W toku przewodu sądowego wina  
wszystkich oskarżonych została li­
do wodniona.

Za usiłowanie dokonania prze­
stępstwa zagrażającego bezpieczeń­
stwu załogi i pasażerów samolotu 
oraz nielegalnego opuszczenia CSRS 
sąd w ym ierzy ł oskarżonym  k a ry  od 
4 do 14 la t więzienia.

Policja wie, kto zabił 
włoskiego polityka?
(Dakonc,zenie ze sir. 1)

Wszyscy aresztowani mają od 
20 do 28 lat.

W piątek po południu odkry­
to w Rzymie trzecią kryjówkę 
Czerwonych Brygad. Mieściła 
się ona w innym mieszkaniu 
Gabrielli Mariani. Apartament 
znajdujący się w zachodniej 
dzielnicy Rzymu był miejscem 
spotkań terrorystów.

RADIO włoskie poinformo­
wało, że policja prawdopodob­
nie zdołała zidentyfikować ter­
rorystę Czerwonych Brygad, 
który zabił Aldo Moro. Funk­
cjonariusze sił bezpieczeństwa 
zachowują dyskrecję, a in for­
macja radia nie została jeszcze 
oficjalnie potwierdzona. Wiado 
mo jedynie, że sprawca zabój­
stwa ma 25 lat i przebywa na­
dal na wolności. Natomiast 
wśród aresztowanych znajduje

się prawdopodobnie — pisze 
AFP — sekretarka organizacji.
która pisała komunikaty w 
sprawie Aldo Moro.

RZYMSKI dziennik „La Re- 
pubblica”  powołując się na in ­
formacje, uzyskane od „w yso-‘ 
kiego funkcjonariusza włoskiej 
służby bezpieczeństwa” tw ier­
dzi, że przywódca chadecji 
Aldo Moro ujawnił terrorystom 
z Czerwonych Brygad istotne, 
tajne informacje polityczne i 
wojskowe, dotyczące m. in. 
Paktu Atlantyckiego. Moro ja ­
ko w ielokrotny premier i m i­
nister rządu włoskiego miał 
dostęp do wszystkich tajemnic 
państwowych i wojskowych. 
Dziennik sugeruje, że wykorzy­
stując uzyskane informacje 
Czerwone Brygady mogą sto­
sować szantaż wobec wielu oso 
bistości politycznych i  to nie 
tylko we Włoszech.

W PIĄTEK doszło do no­
wych incydentów. Grupa ra­
dykalnych przeciwników otwar 
cia Narity — którzy twierdzą, 
że wyrządzono szkody środowi­
sku naturalnemu — zabloko­
wała linię kolejową łączącą 
ęentrum Tokio z odległym o 
60 km lotniskiem. Pociągi nie 
kursowały przez 3 godziny. Spa 
łono 2 autobusy należące do 
lin ii lotniczych. Policja japoń­
ska dokonała z kolei rajdów 
na 8 kryjówek przeciwników 
otwarcia lotniska w poszuki­
waniu broni oraz dwóch osób 
ściganych w związku z atakiem 
na wieżę kontrolną Narity w 
marcu br.

Agencje prasowe piszą, że 
większe demonstracje spodzie­
wane są dziś. Wokół lotniska 
przewiduje się zgrupowanie 13 
tysięcy policjantów. Pierwsze 
międzynarodowe loty zapowie­
dziane zostały na wtorek 23 
bm.

Przypomina się, że w star­
ciach w rejonie lotniska Na­
rita zginęło 5 osób, a 8 tys. 
osób, w tym  wielu policjantów, 
odniosło obrażenia. Akcje prze­
ciwko budowie, a następnie 
otwarciu lotniska rozpoczęto

N. Ceausescu
zakończył wizytę

w Chinach
P E K IN  PAP. Na zakończenie 

trw a jące j od 15 bm. w izyty  sekre­
tarza generalnego RPK, prezyden­
ta Rum unii, N icolae Ceausescu, w 
Chinach 19 bm. podpisana została 
długoterm inowa umowa o współ­
pracy gospodarczej i  technicznej 
między SRR a ChRL. Rum unia i 
C hiny postanowiły również otwo­
rzyć konsulaty generalne — rum uń  
skd w  Chinach i  chińśki w  Rum u­
n ii.

Z  Pekinu N . Ceausescu udaje się 
do stolicy . K R L D  — Phenianu.

Wstrzymano ruch 
na Kanale Sueskim
KAIR  PAP. W Kanale Sues­

kim, 40 km od Suezu, zatonęła 
pogłębiarka japońskiej firm y 
prowadzącej prace przy posze­
rzaniu te j drogi wodnej. Awa­
ria, spowodowana kolizją włos­
kiego statku z pogłębiarką, 
przerwała ruch na kanale.

Leninowską drogą...

Tradycje komunistycznych
subotników

K IE D Y  wiosną 1919 r .  kom u­
niści 15-osobowej organizacji 
p a rty jn e j Moskwa-Rozrządo- 
wa moskiewsko-kazańskiej 

drogi żelaznej zastanawiali się nad 
apelem  KC W K P (b) „Wszystko dla 
w alk i przeciw ko K ołczakow i”  — 
nie przeczuwali naw et, iż zain icjo ­
wany przez nich rueh ogarnie ca­
ły  Zw iązek Radziecki i w ejdzie do 
historii klasy robotniczej.

A sytuacja była wówczas n ie ła t­
w a. Rozpoczęła się bowiem in te r­
w encja ententy. pragnącej zdławić  
młodą władzę radziecką, zaś K o ł- 
czaka im perialiści m ianow ali ..n a j­
wyższym regentem  Wszechrosji” . 
W  zw iązku z tym  podlegle mu a r ­
mie wyposażono w najnowocześ­
niejsza broń, ta k . że w początku 
m arca m ogły one ruszyć z S yberii 
I  U ra lu  do generalnej ofensywy.

A rm ia  Czerwona w  ciężkich w al­
kach pow strzym yw ała i  odpierała  
a ta k i p rzeciw nika, potrzebowała jed  
nak coraz w ięcej broni, am unicji, 
zaopatrzenia. Przed koleją stanęło 
więc o lbrzym ie zadanie rozwiązania  
problem u transportu.

15 wspomnianych na wstępie ko ­
munistów podjęło zobowiązanie bez 
płatnego przepracowania nocy z 12 
na 13 k w ie tn ia  1919 r. W ciągu 9 
godzin w yrem ontowano 3 lokom o­
tyw y  i  wysłano do obsługi trans­
portów  k ierow anych na fron t 
wschodni. W  ten sposób zain icjo­
w any został pierwszy w  historii 
subotnik.

Z a  przykładem  ko lejarzy poszli 
ich koledzy z całego moskiewskie­
go węzła, ogłaszając 10 m aja dniem  
czynu społecznego. Wzięło w  nim  
udział 205 członków partii i  bez­
p a rty jn ych . Łącznie przepracowano 
1014 godzin, reperując 4 parowozy, 
16 wagonów i załadowując ponad 
17 ton zaopatrzenia wojskowego. 
Wieść o tym  lotem  błyskawicy  
obiegła ca ły  K ra j Rad i już 1 m a­
ja  1920 r .  został ogłoszony wszech- 
rosyjskim  dniem  czynu p arty jn e ­
go.

O idei. czynów partyjnych Lenin  
w  czerwcu 1919 r ., w a rtyku le
„W ie lka  in ic ja tyw a”  pisał m . in .: 

„O lbrzym ie  historyczne znaczenie 
kom unistycznych subotników pole- 

orzede wszystkim na tym , iż

świadczą one o św iadom ej i  dobro­
wolnej in ic ja tyw ie  robotników  dą­
żących do rozw oju produkcji, przej 
ścia do nowych zasad dyscypliny  
pracy, tw orzenia socjalistycznej gos 
podarki i  w arunków  życia...” . (Ig)

Order Uśmiechu 
za bajkę o Pipi

W IN S T Y T U C IE  Polskim w 
Sztokholm ie odbyła się uroczy­
stość wręczenia znanej pisarce 
szwedzkiej, Astrid L ind  gr en Orde­
ru Uśmiechu przyznanego Jej w  
im ieniu dzieci polskich za piękną  
bajkę  o P ippi Laangstrum p. B a j­
ka ta, em itowana w  postaci serialu  
przez T V P  zdobyła sobie n iezw y­
k łą  popularność wśród naszych naj 
młodszych.

Włochy

Przerywanie ciąży
dozwolone

R Z Y M  PAP. Izba Wyższa parla­
m entu włoskiego, 160 głosami prze 
ciwko 148, zaaprobowała ustawę o 
przeryw aniu ciąży, po raz p ierw ­
szy we Włoszech legalizującą ten 
zabieg. Do ostatn iej chwiiM ustawę 
tę usiłowali sparaliżować, zgłasza­
jąc liczne poprawki, senatorzy cha 
deocy, neofaszystowska M S I i  ugru 
powania dem okracji narodowej.

Po głosowaniu w  senacie usta­
w a, która  już w  kw ietn iu  br. zo­
stała zaaprobowana przez Izbę De­
putowanych, autom atycznie weszła 
w  życie. Dopuszcza ona zaibieg 
przeryw ania ciąży, gdy um otyw o­
wane to jest sytuacją m ateria lną, 
społeczną i rodzinną oraz względa­
m i zdrow ia m atk i, przy czym osta­
teczna decyzja należy do kobiety.

D zięk i uchwaleniu ustawy, W ło­
chy un ikną wyznaczonego poprzed 
nio na 11 czerwca referendum  w  
sprawie przeryw an ia  ciąży.

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

JESZCZE kilkanaście dni temu 
na czołowych miejscach gazet 
znajdowały się doniesienia o sy­
tuacji w Afganistanie, gdzie do­
konano zamachu stanu wprowa­
dzając rządy demokratyczne. Te­
raz uwaga opinii światowej kon­
centruje się na wydarzeniach w 
Zairze. Napływające stamtąd in­
formacje są co prawda niepełne 
i niezbyt jasne, ale dają powody 
do niepokoju. Państwa NATO pró­
bują bowiem ingerować w wew­
nętrzne sprawy afrykańskiej repu­
bliki i pomóc prezydentowi Mo- 
butu, wykorzystując do tego celu 
pretekst, jakim jest ewakuacja cu- 
dzomiemców z prowincji Szaba.

„SZCZYT”
W SPRAW IE CYPRU

SENAT amerykański formalnie 
utrzymał embargo na dostawę 
broni dla Turcji, ole nie uspokoiło 
to zainteresowanych sytuacją na 
Cyprze. Jak podały koła dyploma­
tyczne w Nowym Jorku, w mieś­
cie tym odbędą się rozmowy pre­
mierów Grecji I Turcji oraz pre­
zydenta Cypru. Trudno jednak o- 
czekiwać, by spofkonie to przy­
niosło konkretne rozwiązanie pro­
blemu cypryjskiego.

CZY POW STANIE  
RZĄD PALESTYŃSKI 

NA W YGNANIU?

KUWEJCKł dziennik AS-SIJAS- 
SA zamieścił w tym tygodniu ar. 
łykuł sugerujący, że wkrótce zo­
stanie utworzony rząd palestyński 
na wygnaniu. Powołując się na 
źródła dyplomatyczne dziennik pi­
sze, ie  celem niedawnej wizyty 
Jasera Arafata w krojach arab­
skich nad Zatoką Perską było m. 
in. omówienie tej sprawy z przy­
wódcami arabskimi.

CZARNY TY D ZIEŃ  
W’ W IE LK IE J B R Y T A N II

W WIELKIEJ BRYTANII tydzień 
rozpoczął się tragicznie. Prasa 
doniosła o znalezieniu w Brighton 
zwłok rodzeństwa — 6-letniej 
dziewczynki l 7-ietniego chłopca. 
Wewnątrz domu odkryło zwłoki 
ciotki dzieci. Morderca zbiegł. 
Kolejna wiadomość — ło zderze­
nie szkolnego autobusu z cięża­
rówką (6 dzieci poniosło śmierć), 
dalej — kraksa samochodu poli­
cyjnego (5 ofiar śmiertelnych). 
I na koniec prasa przyniosła in­
formację o dziecięcej zabawie w 
morderców. Kilkuletni chłopcy u- 
derzeniem cegłą w głowę zabili 
84-letnią wdowę. Czyżby prawo 
serii?

BETTINO CR A XI 
O ZABÓJSTWIE  

ALDO MORO

SEKRETARZ generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej Bettino Craxi 
powiedział w wywiadzie udzielo­
nym zachodnioniemieckiemu tygod 
nikowi „j>tern", że twierdzenia, ja­
koby terroryści z Czerwonych 
Brygad działali samodzielnie, są 
mało wiarygodne. Funkcjonariusze 
policji włoskiej poinformowołi go 
w czasie prywatnych rozmów o ist­
nieniu dowodów, iż zamachowcy 
włoscy współpracowali w swej 
zbrodniczej akcji z terrorystami z 
RFN i Ameryki Południowej.
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Sztuczny deszcz
DZlS w naszej kawiarence 

gości prof. d r hab. Czesław 
Koźmiński, kierownik Zakładu 
Agrometeorologii Akademii Roi 
niczej w  Szczecinie.

— P A N IE  profesorze, co się dzie­
je  z  naszym klim atem ?!

—*■ A  cóż ta k  pana zaniepokoiło?
— Ostatnie przym rozki. W po­

przednich latach m aj również byl 
chłodny, ale nie do tego stopnia. 
N a działkach pom arzły młode cze­
reśnie...

— Byw ało rozm aicie. I  chłodno 
1 ciepło.

— N ie Jest to pierwszy w ybryk  
n a tu ry . Zwłaszcza w naszym re­
gionie nigdy nie można być pew­
nym  pogody.

— Pomorze Zachodnie leży na 
szlaku przemieszczania się niżów  
barycznych. W ystępuje więc duża 
zmienność w arunków  pogodowych, 
dw ukrotn ie większa niż w  innych  
rejonach k ra ju . W  dodatku zm ia­
n y  są bardzo głębokie.

— Dokuczają nam choćby te du­
że skoki ciśnienia...

— W  K rakow ie  na przykład ciś­
n ienie spada o 2 m ilib ary , a u nas 
o 4—6, krańcowo nawet o 10 m ili- 
barów, oczywiście w  ciągu doby.

—  Czy k lim a t się zmienia?
— W  latach 1880—1940 na całej 

k u li  ziem skiej nastąpiło ocieplenie, 
o jakieś sześć dziesiątych stopnia.

— To ma być ocieplenie?!
— W  skali ogólnoziemskiej jest 

ono bardzo duże. Obecnie naukow­
cy anonsują ochłodzenie o 0,3 stop­
nia.

—• Z  czego to wynika?
— Z  w ie lu  przyczyn. Zm iana  

aktywności Słońca, zm iany geofi­
zyczne Z iem i. Obecnie m niej pro­
m ieni słonecznych odbija się od 
powierzchni globu, a w ięcej Jest 
w chłanianych. Zw iększyła się ilość 
dw utlenku  węgla w  powietrzu, k tó ­
ry  pochłania prom ienie podczer­
w one. O szczegółach proponuję po­
rozm aw iać z k lim atologam i.

— Sądziłem...
— Nasz zakład interesuje się 

pew nym i zm ianam i w  k lim acie na 
ty le , na ile  jest to potrzebne do 
prowadzonych prac. Z a jm ujem y się 
głównie z jaw iskam i, ja k  posucha 
itp „  k tóre  w p ływ ają  w sposób 
istotny na rolnictw o, jego produk­
cję . Ostatnio np. zaczęliśmy opra­
cowywać dekadowe analizy cieplne 
ł  wilgotnościowe gleby i powietrza 
w  św ietle wymagań ważniejszych  
roślin upraw nych Jest to opraco­
w an ie  na zlecenie Zjednoczenia 
PPGR. Być może na przyszły rok  
uda się nam opracować prognozę 
wysokości plonów w  zależności od 
pogody.

gotności gleby. Pozwoli to na okre 
sienie zapasów w ody użytecznej 
pod w ażniejszym i upraw am i, a w 
konsekw encji u ła tw i podejmowanie 
decyzji o deszczowaniu.

Rolnictwo stara się uniezależ­
nić od kapryśnej au ry , to oczyw i­
ste. A le z ja k im  skutkiem?

— Coraz lepszym.
— Na przykład — sprawa przy­

m rozków.
— Jeśli chodzi o warzyw a, to 

stosuje się zadymianie, spalanie sto­
sów o określonym  składzie. Ale 
powiem panu o pewnym  udanym  
novum. W Kom binacie PGR Py­
rzyce podjęto eksperym ent pole­
gający na przeciw działaniu przy­
m rozkom  w sadach, w  okresie 
kw itn ien ia , za pomocą helikopte­
ra. Śm igłowiec prze la tu je  nad sa­
dem na określonej wysokości i 
miesza powietrze. W  k ilk a  m inut 
później tem peratura przy gruncie  
podwyższa się o 2 stopnie, a w 
koronie drzew  o 4.

— Na ja k  długo?
— To zależy od intensywności 

przym rozków. W ystarczy, jeśli he­
liko p ter przeleci nad sadem1 co 20— 
30 m inut.

— Czy można w ywołać sztucznie 
deszcz?

— Można. Choćby przy okazji 
rozpędzania chm ur gradowych.

— W ja k i sposób?
— Jest k ilk a  metod. M oim  zda­

niem najlepsza jest ta, k tórą  sto­
sują Jugosłowianie. W ykorzystu ją  
do tego rak ie ty  m etrow ej, może 
półtora, długości. Na sygnał ra k ie ­
ta s tartu je i  na odpowiedniej w y­
sokości eksploduje rozsiewając jo­
dek srebra W efekcie na ziemię 
spadają m ałe gradzinki nie czy­
niące żadnej szkody. lub też 
deszcz.

— Jest to chyba kosztowna me­
toda?

— W każdym  przypadku przeciw ­
działania n iekorzystnym  dla ro ln i­
ctwa zjaw iskom  powstaje problem  
kosztów. A  jeśli chodzi o sztuczny 
deszcz, dochodzi do tego sprawa 
techniki. Bo naukowo problem  jest 
rozpracowany. Dlatego też w iele  
rzeczy robi się dziś na n iew ielką  
skałę, szukając metod ja k  n a jtań ­
szych.

— Nie brzm i to optym istycznie.
— Um ówm y się, że sztuczne w y­

w ołanie deszczu jest rzeczą doce­
lową. Obecne m etody też dużo da­
ją , jak  odpowiednia, oparta o 
prognozy agrotechnika, deszczo­
w anie. Oby ty lko  deszczowni by­
ło  ja k  na jw ięcej... (jas) ,

3 0  la t p ra c y  p rz e w o d n ik ó w

W „Kurierowej'’ kawiarence

Pokazać Szczecin
WIOSNĄ 1946 roku na u li­

cach Szczecina, przed 
dworcem przy ruchliw ­

szych placach pojawił się dziw 
ny człowiek z tabliczką w rę­
ce. Ktokolwiek zbliżył się, od­
czytywał ze zdumieniem na­
pis — „przewodnik” .

— To pan wskazuje drogę w 
tych ruinach? Pytali ciekawie 
niektórzy. — Jak trafić na u li­
cę Sikorskiego? — zapytywali 
inni, praktyczni.

Bolesław Czwójdziński — 
pionier szczecińskiej turysty­
k i — wiedział już wtedy, że 
to na wpół wymarłe miasto 
ma wszelkie szanse na to, by 
stać się wielką krajoznawczą 
atrakcją.

•— Czy jest tu coś godnego 
zwiedzania? — padło czasem 
pytanie pełne powątpiewania. 
Na to tylko pan Bolesław cze­
kał.

— Proponuję na początek 
Wały Chrobrego, Park Kaspro 
wieża i Pogodno... Potem zoba­
czymy...

Tu rozpoczynała się barwna 
opowieść o Szczecinie, jego 
dramatycznych dziejach, za­
bytkach, roślinności. Przewod­
nik umiejętnie wyłuskiwał naj 
ciekawsze skrawki miasta po­
śród usypisk gruzów.

W sierpniu 1946 roku wokół 
Czwójdzińskiego skupiło się 
grono zwolenników turystyki. 
Wśród nich: B. Twardo, Z. Ma­
licki, J. Hakowski, H. H ryn­
kiewicz, Cz. Piskorski, zakla- 
dająp szczeciński oddział Pol­
skiego Towarzystwa Krajo­
znawczego. Wtedy to odbyto 
pierwszy rekonesans turystycz­
ny po szczecińskim porcie, a 
na posiedzeniu w gmachu Za­
rządu Miejskiego przy pl. 
Dzierżyńskiego omówiono pro­
gram działania. Skromny, lecz 
jakże na owe czasy ambitny.

Tym energicznym, zaharto­
wanym latami wojny i oku­
pacji ludziom, którzy na Zie­
mi Szczecińskiej założyli swój 
nowy dom, potrzebny byl jak 
moralny fundament silny hi­
storyczny argument, że Polska 
właśnie tu  w r ó c i ł a .  Po­
trzebny byl rzetelny dowód, a 
nie krzepiące patriotyczne ogól 
niki. Prawdę historyczną trze­
ba było — bez żadnej przesa­
dy — wyrwać spod ziemi. To 
zadanie przypadło archeologom 
i badaczom starych archiwów.

W listopadzie 1946 roku od­
był się pierwszy wykład re­
lacjonujący najnowsze wyniki 
wykopalisk na Wolinie. Za nim 
poszły następne.

W starych kronikach ponie­
mieckich archiwów znalazły się 
wzmianki o polskich wątkach 
dziejów Pomorza Zachodniego. 
Z pożółkłych dokumentów wy­
łuskano to, co tak skrzęt-nie 
przez dwa w ieki przemilczali

lub wręcz fałszowali historycy 
niemieccy. Odtworzono odwiecz 
ny związek tych ziem z Pol­
ską, z naszą narodową tra ­
dycją i kulturą. Tę wiedzę, 
zgromadzoną z takim trudem, 
należało spopularyzować. Ten 
haust h istorii potrzebny był 
pionierom. Któż potrafiłby 
przekazać ją barwniej z więk­
szą pasją i znawstwem, niż 
entuzjaści turystyki — pierwsi 
przewodnicy szczecińscy, tacy 
jak Czwójdziński, Piskorski, 
Dydo.

Bogatą dokumentację na te­
mat wojennych cmentarzy na 
Ziemi Szczecińskiej zgromadził 
długoletni przewodnik PTTK, 
jeden z pionierów tego stowa­
rzyszenia — Władysław Sta­
nisławski. Wkrótce ukaże się 
opracowany przez niego prze­
wodnik po polach bitewnych 
naszego regionu.

H IS T O R IA  to nie ty lko  zbiór 
faktó w  i dat. życiorysy w ładców 1 
geografia polityczna. To również  
legendy, podania i baśnie ludowe. 
W iążą one siln ie j z m iejscem za­
mieszkania, stanowią ku ltu ra ln ą  os­
nowę dnia dzisiejszego. M istrzem  w  
w ynajdyw aniu  i przekazyw aniu le ­
gend okazał się Czesław Piskorski. 
Do dziś w ycieczki wędrujące po 
Szczecinie w ysłuchują z ust prze 
w odników barwnych podań o Basz­
cie S iedm iu Płaszczy, o mostach,

W  1947 r .  nad wejściem do od­
remontowanego budynku hotelu  
„V ictoria” przy pl. Batorego po­
ja w ił się napis „Dom  Wycieczko­
wy Polskiego Towarzystw a K ra jo ­
znawczego” . Gmach odbudowali 
społecznie w łasnym i rękam i dzia­
łacze tow arzystw a. To  była p ierw ­
sza inwestycja turystyczna w  pol­
skim  Szczecinie. W arunki noclegu 
b yły  raczej spartańskie: prycze 
twarde, koce pocerowane, ale n a j­
ważniejsze, że dach nie przeciekał, 
a przez okna nie w iało  chłodem. 
Turyścj tam tych la t b y li m niej 
wym agający.

Dziś to cała potężna gałąź go­
spodarki. z m ilionow ym  budżetem, 
mnóstwem obiektów, zatrudniająca  
tysiące ludzi, przynosząca niezgor­
sze zyski k ilk u  w yspecjalizowa­
nym  przedsiębiorstwom.

Kiedyś na placu boju było je ­
dynie Polskie Tow arzystw o K ra jo ­
znawcze. Zw iedzanie k ra ju  propa­
gowało jako  szlachetny cel po­
znawczy. N a" wędrowców nie cze­
ka ły  jeszcze żadne udogodnienia — 
zdani b y li na własne siły.

W  roku 1948 w m aju  zawiązano  
Koło Przewodników, pierwsze tego 
rodzaju zrzeszenie fachowe. Liczyło  
ono początkowo 11 osób. Dziś gro­
no przewodników wycieczek P TTK  
w Szczecinie składa się z 328 ludzi. 
Ponad jedna trzecia z nich posia­
da dyplom y wyższych uczelni, 1)8 
osób włada biegle językiem  
obcym.

— NASZ CEL od lat ten 
sam, to propagowanie pięknej 
idei krajoznawstwa — mówi 
prezes Zarządu Kola Przewod­
ników PTTK Ryszard Czar­

Szmaragdówym Jeziorku, w ieko­
wych drzewach, pomorskich zam­
czyskach, w  których  straszą duchy 
przodków.

G ŁÓ W N Y M  magnesem ściągają­
cym urlopowiczów z głębi k ra ju  
jest dziś na pewno morze. T y lko  
że obecna popularność bałtyckiej 
plaży me narodziła się sama. W  
latach czterdziestych i  jeszcze na 
początku pięćdziesiątych, przestron­
nie było na m iędzyzdrojskim  pla­
sku. W iele dom ków stało opusto­
szałych z zabitym i deskami okna­
m i. Na plaży w  Dziw now ie wcza­
sowicze zb ierali się w  gromadkę, 
by czuć się raźn ie j w  tym  pustko­
w iu...

Gdzież te czasy, gdy przez cały  
k ra j leciało hasło „Robotniku, w y­
poczywaj nad polskim m orzem !” 
To w ezwanie, powtarzane z prze­
konaniem . spełniło wreszcie swą 
rolę. W  turystyczne hasła w arto  
inwestować.

W  samym Szczecinie — główną 
atrakcją  była i  wciąż jest zieleń. 
Drzewa, k rzew y  i  k w ia ty  jako  
składnik a rch itek tu ry  i  urbanisty­
k i, elem ent nieodzowny w  m ie j­
skim  kra jobrazie . Szczecińskie par­
k i, ale je , k lom by, pom niki przy­
rody, egzotyczne okazy roślinności 
opisane zostały w  c iekaw ej książce 
pt. „Szczecin — miasto parków  i 
zieleni” autorstwa S t. Kownasa \ 
Cz. Piskorskiego.

Jako jedyne miasto w  k ra ju  do­
czekał się Szczecin tego rodzaju  
m onografii. Jest to obowiązkowa  
le k tu ra  dla wszystkich przewodni­
k ó w  P T T K . Trzeba przyznać, że 
znają  ją  na w y ry w k i.

Wśród pionierów szczecińskiej tu ­
ry s ty k i by ł alpinista Stanisław  
G roński. On to w ytyczył szlaki wy  
cieczkowe przez na jbardzie j ma­
lownicze okolice, miasta, a pewnie  
i  najciekaw szy zakątek Pomorza 
Zachodniego — K n ie ję  Bukową. 
Spod jego pióra wyszła też cieka­
wa m onografia o podszczecińskich 
wzgórzach porośniętych buczyną. 
W  tychże Bukowych Górach w 
1959 roku w ie rn i przyjaciele z tu ­
rystycznych szlaków w m urow ali 
w  głaz tablicę pam iątkow a, w  rocz 
nicę śm ierci alp in isty.

W  latach pięćdziesiątych do nor­
m alnego przyrodniczo-historycznego  
repertuaru  przewodników w ycie­
czek doszedł przem ysł. W  porcie, 
stoczni. Hucie „Szczecin” . Papier­
n i Skolw in, Zakładach W łókien  
Sztucznych w Żydowcach powsta­
ły  kola przewodników.

ski. — To prawda, że dziś na­
si przewodnicy nie narzekają 
na brak roboty. Wycieczek jest 
bardzo dużo. Wystarczy powie­
dzieć, żę w ubiegłym roku z 
naszych usług skorzystało 230 
tys. osób, zaś w ostatnim pię­
cioleciu 1,3 miliona.

A jednak wciąż zbyt wyryw­
kowo znają swoje piękne mias­
to sami szczecinianie. Są lu ­
dzie, którzy nie wiedzą co war 
to pokazać swym gościom po­
za „Kaskadą”  i aleją Wojska 
Polskiego. Dla nich właśnie 
prowadzimy niedzielne wyciecz 
k i z przewodnikiem po mieście 
i najciekawszych okolicach 
podmiejskich. Rzucamy więc 
hasło — poznajmy rodzinne 
miasto!

Codziennie, oprócz ponie­
działków, w Sali Bogusława X 
Zamku Książąt Pomorskich w 
godz. 10—18 o historii miasta 
i regionu opowiadają wyciecz­
kom nasi przewodnicy. Słucha­
ją ich przybysze z głębi kraju. 
Zapraszamy i szczecinian.

*  *  *
TRUDNO ściśle określić, kie­

dy naprawdę narodziła się 
szczecińska turystyka. Jej zrę­
by tworzyli ludzie, ich zapał, 
ich pasja i poświęcenie. Za 
umowny początek działalności 
fachowo przygotowanych prze­
wodników w Szczecinie uzna­
no maj 1948. M ija właśnie 30 
lat od tej daty.

Z tej okazji w szczecińskim 
Zamku odbyło się interesujące 
sympozjum popularnonauko­
we. Wygłoszono na nim refe­
raty o różnych fazach rozwoju 
miasta, o związkach Pomorza 
Zachodniego z Polską, o współ­
czesnych problemach. miasta i 
jego przyszłej wizji.

J. ŁAWRYNOWICZ

— Czy to oznacza, i t  można prze 
widzieć pogodę w  przyszłym  roku

— T a k . Pewne zjaw iska są cy­
kliczne. Wiadomo, że na Pomorzu  
Zachodnim  posucha w ystępuje na 
przełom ie m arca i  kw ie tn ia , potem  
m aja  i  czerwca, wreszcie na prze­
łom ie września i października.

— Teraz trw a  ona w yjątkow o  
długo.

— Zdarza się to raz na 6—7 lat. 
D odajm y do tego przym rozki i  m a­
m y zaham owanie wzrostu roślin.

— Jak bardzo spóźniona jest we­
getacja?

— Zbóż jarych  o około 2 tygod­
nie, zaś ozimych — w granicach  
k ilk u  dni. Prognozy opracowane 
naukowo pozwolą przeciwdziałać  
skutkom  kaprysów pogody.

— Słowem nauka — praktyce.
— T a k . Ku zadowoleniu ro ln i­

ków . O statnio na terenie kom bina­
tów PGR w naszym w ojewództwie  
zainstalowaliśm y siedem stacji me­
teorologicznych. W przyszłym  roku  
zostaną one wyposażone w  przy­
rządy elektryczne do pom iaru w ił-
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Ultradźwięki 
robią karierę w medycynie

U L T R A D Ź W IĘ K I — czyli dźwię­
k i  o ta k  dużej częstotliwości, że 
nie są słyszalne dla ludzkiego u- 
cha — stały się cennym narzę­
dziem badawczym w  technice, a 
co w ięcej, także w różnych dzie­
dzinach medycyny. Po 1945 r. za­
częto Je stosować na ¿•wiecie z du  
żym  powodzeniem — w  leczeniu 
bólów pourazowych, nerwowo- 
-mięśniowych, chorób reumatycz­
nych. Od k ilk u  la t są one w yko­
rzystywane również do diagnosty­
k i  medycznej narządów, których  
badanie prom ieniam i Roentgena na 
potyka na trudności. W  Polsce 
ośrodkiem naukowym , zajm ującym  
Się wykorzystywaniem  ultradźw ię­
k ó w  do tego celu, jest Zakład  
Ultradźw ięków  Instytu tu  Podstawo 
Wych Problemów Technik P A N  w 
Warszawie, k ierow any przez w y­
bitnego specjalistę prof. dra Lesz­
ka  FiKpczyńskiego. Jest on tnie ja 
torem  tego typu badań, a w raz ze 
swoimi współpracownikam i twórcą  
metod i aparatury z te j dziedziny. 
W  Zakładzie powstało ju ż kilka  
„ultrasonografów” , czyli urządzeń 
ultradźwiękowo-elektronicznych do 
diagnostyki jam y brzusznej w  przy 
padkach ginekologicznych i  położ­
niczych oraz sprawdzania czynno­
ści serca płodu, echoencefalografy 
do badań struktur mózgu, ofta l- 
m ografy dla okulistyki, ulliasono- 
kardiografy dla kardiologii, u ltra ­

dźwiękowy detektor tętna płodu i 
lokalizator łożyska.

Ostatnim  osiągnięciem Zakładu  
jest ultradźwiękowy impulsowy 
m iern ik  przepływu k rw i, noszący 
symbol UDP-30. Przeznaczony jest 
do badań klinicznych układu k rą ­
żenia, przede w szystkim  w scho­
rzeniach naczyń krwionośnych 
oraz w  problemach kardiologicz­
nych. A p ara t ten pozwala na w y­
konanie pom iarów przepływu k rw i 
bezpośrednio z powierzchni ciała 
pacjenta, bez konieczności dokony 
Wania w  tym  eelu zabiegu.

M ie rn ik  przepływu k rw i z IP F T  
jest unikalny. Jak do te j pory ty l 
ko  dw ie f irm y  (USA i  Francja) 
wyspecjalizowane w  w ytw arzaniu  
tego rodzaju aparatury rozpoczęły 
produkcję pierwszej serii podobne 
go typu urządzeń.

W  ostatnich latach u ltradźw ięk i 
robią światową karierę  w  medycy­
nie. Jak  podaje w  swych progno­
zach Narodowy Instytu t Zdrowia  
St. Zjednoczonych, w początkach 
la t 86 wartość produkcji u ltra­
dźw iękow ej aparatury diagnostycz 
n e j równać się będzie wartości wy 
tw arzanej aparatury rentgenow­
skiej. Stanowi to dowód niesłyeha 
nej eksplozji w te j dziedzinie.

B. ROSŁOŃCOWA (CAP) 
Zdjęcia: I .  Radkiewicz

Energetyka jutra

GDY ATOM ZASTAPI WĘGIEL
JESZCZE stosunkowo niedawno zwycięża! pogląd, że ener­

getyka jądrowa nie jest dla Polski tak bardzo potrzebna i  
że możemy sobie pozwolić na pewne opóźnienia w te j dzie­
dzinie. Bogate złoża węgla były jednym z koronnych argu­
mentów przemawiających za rozwijaniem elektrowni opala­
nych czarnym kruszcem.

EKSPERCI twierdzą, że utrzy 
manie dotychczasowego tempa 
rozwoju energetyki stosującej 
jako paliwo węgiel wymagało­
by zwielokrotnienia jego wy­
dobycia. Prognozy przewidują, 
że w latach dziewięćdziesią­
tych górnicy musieliby wydoby 
wać około 400 milionów ton 
węgla rocznie! Można wątpić, 
czy taka eksploatacja byłaby 
możliwa i  opłacalna. Węgiel 
jest zbyt cennym surowcem, by 
przeznaczać go tylko do spala­
nia w piecach.
. Rozwój energetyki jądrow ej w 

Polsce jest opóźniony o około 10 
la t w  stosunku do takich kra jów  
ja k  NRD i  Czechosłowacja oraz o 
około 20 la t w  porównaniu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim i USA. T e­
raz zrodziła się gospodarcza ko­
nieczność znacznego przyspieszenia 
budowy elektrow ni atomowych.

NA ZDJĘCIU Z LEWEJ: aparat UDP-30 podczas zastosowania. Na monitorze urządzenia le­
karz przeprowadzający badania obserwuje tzw. echa poszczególnych struktur biologicznych, 
co pozwala mu na właściwy wybór głębokości, na której dokonywany jest pomiar przepływu.

Na zdjęciu z prawej: prof. dr inż. Leszek Filipczyński, dr inż. Andrzej Nowicki i dr inż. Ta 
deusz Powałowski w czasie dyskutowania uzyskanych wyników przeprowadzonych badań.

PIERWSZA zostanie zbudo­
wana w  Żarnowcu. Uruchomie­
nie je j przewiduje się w  1984 
roku. Będą tam pracowały w 
pierwszym etapie dwa bloki o 
mocy po 440 MW; później prze 
widuje się zainstalowanie reak 
lora o mocy 1000 MW. W su­
mie, do 1990 roku, powstanie 
k ilka takich elektrowni, które 
powinny pokryć ponad 13 pro- 
eent, a w roku 2000 — około 
40 procent zapotrzebowania na 
energię elektryczną!

Kartę wstępu do klubu 
państw rozwijających energe­
tykę jądrową otrzymaliśmy w 
kwietniu 1974 roku. Wtedy to 
została zawarta ze Związkiem 
Radzieckim umowa na dosta­
wę do Polski bloku atomowe­
go. W ramach tej umowy kra­
jowy przemysł został zobowią­
zany do produkcji niektórych 
elementów stanowiących wy­
posażenie tych elektrowni.

POW STAJE W IĘC nowa branża 
w naszej gospodarce — przemysł 
atomowy. Zjednoczenie „Zem ak” , 
na którym  spoczywa obowiązek 
uruchomienia produkcji urządzeń 
dla bloków jądrowych, stało się 
członkiem Międzynarodowego Z jed ­
noczenia Gospodarczego RWPG  
„Interatom energo”. Będzie to pro­
dukcja niezw ykle trudna. Każdy 
element urządzenia musi gwaran­
tować sto procent niezawodności.

W te j chw ili pracuje na świecie 
około 200 bloków jądrowych. P ierw  
szy blok radziecki wyposażony w  
reaktor, podobny do tego ja k i bę­
dzie zainstalowany w Żarnowcu, 
działa już kilkanaście lat bez żad­
nej istotnej aw arii. A  w arto do­
dać. że tak dużą niezawodnością 
nie może się poszczycić żaden in­
ny dział techniki.

Pozostają jeszcze koszty. N akła­
dy inwestycyjne na zbudowanie 
elektrow ni atom owej są średnio o 
około 50 procent wyższe od kosztu 
budowy e lektrow ni opalanej wę­
glem. Jest to jednak tylko  część 
prawdy. Trzeba tu przecież jeszcze 
wziąć pod uwagę koszt zbudowa­
nia kopalń, transportu 1 zatrud­
nionych ludzi. Wtedy okaże się, że 
cena energii wyprodukowanej przez 
elektrow nię atomową jest znacznie 
tańsza. N ie potrzeba bowiem m i­
lionów ton węgla, jednocześnie od­
pada transport czarnego kruszcu.

N IE Z M IE R N IE  istotną sprawą jest 
także ochrona środowiska natural­

nego. Najw iększym  niebezpieczeń­
stwem, jak ie  niesie elektrownia  
atomowa, jest radioaktywność. Dla 
tego buduje się je  w  miejscach od­
dalonych od aglom eracji m ie j­
skich. czego przykładem  Żarno­
wiec. Wokół tych obiektów tworzy  
się system czujników , natychmiast 
sygnalizujących niebezpieczeństwo 
napromieniowania... o wartości wie  
lokrotnie m niejszej od te j jaka  
może zagrażać organizmom żywym .

W POŁOWIE lat osiemdzie­
siątych Polska stanie się rze­
czywistym członkiem klubu 
państw wykorzystujących dla 
celów energetycznych energię 
atomową. Ma to ogromne zna­
czenie dla napiętego bilansu 
paliwowo-energetycznego. Za­
stosowanie energii jądrowej po 
zwoli wydatnie złagodzić wy­
nikające z niego kłopoty.

Witold DOMAGALSKI

GUS —  o posiadaczach

.czterech kółek"

„...GDY wyjeżdżamy z 
lasu — nadchodzi zmrok 
zimowy: szare prawie zu­
pełnie niebo nagle na nie­
biesko się barwi, niebieś- 
cieje śnieg, stare biedne, 
samotne, suche topole przy 
drożne pogrążają się w ten 
żywioł. Pędem mijamy 
wieś szlachecką z ładnymi 
dworkami, do strzech pra­
wie zasypanymi śniegiem. 
Ot, zaczynają migać świa­
tełka w oknach. To Wigi­
lia... wszędzie Wigilia. Każ­
dy (...) u swego domowego 
ogniska. Ja tylko jeden 
wyklęty... pustka w duszy, 
nędza, stek chorób śmier­
cią grożących i  jednego nie 
już serca, ale ręki pomoc­
nej. Tylko zaczynają iść 
znowu myśli, myśli, my­
śli...”

TAK opisuje swą podróż z War 
szawy do Łysowa na Podlasiu 
Stefan Żeromski, który zdążał tam 
w wigilijny, grudniowy wieczór 
roku 1889. Trapiony chorobą, je­
chał, by odpocząć, a równocześ­
nie przygotowywać 10-ietniego 
synka Anieli Rzążewskiej, wdowy 
po dość znanym literacie, do 
egzaminów w gimnazjum.

Dwór — jak ongiś — sfai na 
wysokim tarasie. Tyle tylko, że 
uległ znacznej dewastacji. Zała­
mał się dach, powypadały ramy 
okienne i drzwi. Z ogrodu nie ma 
śladu. Zostały tylko wysokie 
świerki, które „kołyszą się wraz

ze szronem". Dawne odeszło w 
zapomnienie, a przecież były te 
miejsca widownią wiefkiej, praw­
dziwej miłości...

PANI ANIELA...

MIĘDZY chlehodowczynią a Ze 
romskłm szybko nawiązała się 
bowiem nić wzajemnej sympatii, 
która niepostrzeżenie przeistoczy­
ła się w nieobowiązujący flirt sa­
lonowy. Jak na obyczaje ubiegłe­
go stulecia, romans młodego gu­

biegi pani Anieli, aby zbliżyć do 
siebie młodego pisarza, nie zda­
ły się jednak na nic. Niebawem 
na horyzoncie pojawił się nowy 
ideał.

PANI NATALIA...

NATALIA FAYTTOWA, żona le­
karza, mieszkała w Pafkowie Ru­
skim, odległym o dwie wiorsty od 
Łysowa.

„Jej cudna, delikatna, podobna 
do serca talia w aksamitnym sła-

Stefana Żeromskiego 
romans na Podlasiu

wernera z Anielą Rzążewską przy 
brał tempo szalone.

Zimą lutową chodzili na space­
ry do lasu i podczas jednej z ta­
kich przechadzek ofiarowała mu 
swoją „fotografię". Dawała mu do 
czytania listy, jakie otrzymał jej 
mąż od Kraszewskiego, Kaczkow­
skiego, Asnyka, Konopnickiej... 
Obiecywała zaprotegować Żerom­
skiego w redakcjach pism wycho­
dzących w Krakowie. Wszelkie za

niku, odrysowywała się na bia­
łym tle. Podniosłem małe rączki 
do ust. Nachyliłem się nad białą 
szyją, którą poeci tok słusznie na 
z y wal i liliową i zacząłem pić „sło 
dycz usłami pełnymi" — zanoto­
wał Żeromski w „Dziennikach" 
pod datą 12 marca 1890 roku.

Spotykali się w lesie dzielącym 
Patków od Łysowa. Ow los wy­
mieni Żeromski w „Przedwiośniu", 
a bohaterowie lej powieści, Ce­

zary z Laurą Kościeniecką będą 
jak on w Łysowle, przeprawiać 
się przez pola i park do Leńca; 
Fragmenty rozmów z Natalią zo­
stały przeniesione do „Mogiły". 
Również w opowiadaniu „Oko 
za oko" odezwą się jak echo wy 
darzenia z Podlasia.

fin ał...

W SIERPNIU 1890 roku opuścił 
Żeromski Łysów na zawsze, uda­
jąc się do Kielc. Wyjechała z 
nim również pani Aniela ze swym 
jedynakiem. Chłopiec podjął na­
ukę w gimnazjum kieleckim.

A ona?

W 1895 roku przeniosła się do 
Warszawy, gdzie założyła małą 
księgarnię. Adaś uczył się źle. 
Nie ukończył żadnej szkoły. Mat­
ka nie potrafiła sprostać wymaga 
niom finansowym syna, ale też 
nie umiała mu niczego odmówić. 
Adaś roztrwonił majątek „Roso- 
cha" w powiecie rawskim. Za re­
sztę pieniędzy pani Aniela zało­
żyła czytelnię z wypożyczalnią 
książek, którą wkrótce musiała 
zlikwidować, by pokryć nowe dtu 
gi młodzieńca. Później, po pierw­
szej wojnie zamieszkała wraz z 
synem w Międzychodzie. Tu właś 
nie zmarła przed 1930 rokiem.

Natalia z Dobrzyńskich Faytt 
jest natomiast pochowana na Pod­
lasiu — w Niemojkoch k. Łosic. 
Zmarła w 1907 raku.

Janusz SWIĄDER

My -  i nasze 
samochody

JACY jesteśmy — aktualn i i  po­
tencjalni posiadacze samochodów? 
Kto w  naszym kra ju  samochody ku  
puje? Na te pytania odpowiada 
GUS w w yniku badań budżetów ro­
dzinnych. W ykazały one, że w 75 
proc. samochody są w  posiadaniu 
rodzin, które czerpią środki z pra­
cy w gospodarce uspołecznionej. 
Najczęściej w tych rodzinach pra­
cują oboje m ałżonkowie — są to ro­
dziny 3 lub 4-osobowe (jedno — 
dwoje dzieci). Najw ięcej samocho­
dów naliczono w regionach stwarza­
jących możliwości pracy w gospo­
darce uspołecznionej dla obojga 
małżonków. M otoryzacja rozw ija się 
głównie w aglomeracjach miejskich  
— jeździ tam 70 proc. samochodów 
osobowych w skali kra ju .

Pod względem tempa motoryzacji 
miasta wyprzedzają wieś. Na wsi 
samochody kupują właściciele gospo 
darstw rolnych, w  których dochod 
roczny przypadający na jedną oso­
bę przekracza 24 tys. zł. Tu grani­
ca dochodu, poniżej k tóre j zakup 
samochodu należy do rzadkości (o 
ile nie nastąpiło dofinansowanie z 
innych źródeł), zaznacza się wyraź­
nie. O kupnie samochodu decyduje 
część dochodu przypadająca na 
członka rodziny — ogólny wzrost 
dochodu całego gospodarstwa jakoś 
nie pociąga za sobą nabycia samo­
chodu. Charakterystyczny dla wsi 
jest wzrost liczby właścicieli samo­
chodów, równoległy ze wzrostem l i ­
czebności rodzin; to zjawisko me 
występuje w innych środowiskach. 
W arunki mieszkaniowe — w mysi 
stwierdzeń GUS — nie m ają w ięk­
szego wpływ u na decyzję kupna sa­
mochodu, z tym  że na wsi na ogol 
sytuacja mieszkaniowa posiadacza 
„czterech kó ł” jest bardziej korzyst 
na od sytuacji rolników, którzy  nie 
zaopatrzyli się we własny środek 
lokomocji. (Interpress)

Te piękne 
opakowania...

W GOSPODARCE w olnorynko­
wej na efektowne opakowania 
przypada spora część wartości to­
w aru. Ubocznym, lecz coraz bar­
dziej ważącym skutkiem  tego zja­
wiska są rosnące w  kolosalnym  
tempie hałdy śmieci 1 odpadków. 
Np. w  RFN istnieje rozwinięty  
przemysł eksploatacji m akulatury, 
który  z kom unalnych wysypisk po­
biera rocznie 2 800 000 000 kg zuży­
tych kartonów i  papierzysk. Gdy­
by m iejskie zakłady palenia śmie­
ci m ia ły  się uporać z tą masą, ko- 

! sztowałoby to podatników ponad 
300 m in marek.

W  skali całej RFN ilość w yrzu ­
canych na śmietnik m ateriałów  
opakowaniowych jest szacowana na 
około 6 000 000 000 kg rocznie. T ym ­
czasem papiernicy odm awiają przyj 
m owania „zanieczyszczonych biolo­
gicznie” opakowań po produktach  
spożywszych oraz opakowań stano­
wiących kom binację papieru z two­
rzyw am i sztucznymi. Dziennik  
„Süddeutsche Zeitung”  ostrzega 
władze w  Bonn: ..Sytuacja jest ka­
tastrofalna, bez energicznej in ter­
w encji państwa zadusi nas lawina  
zhednvch nieknvch opakowań”.
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Uścisk dłoni i coś jeszcze
P ISANIE o szczególnym po 

łożeniu Szczecina na ma 
pie kraju i wynikających 

stąd rozlicznych problemach 
(od tematu — „wizytówka Pol­
ski”  po temat — „daleko od 
Warszawy” ) nie jest zajęciem 
zbyt odkrywczym. Ostatecznie 
różne aspekty takiego a nie 
innego usytuowania tego mias­
ta znajdujemy niemal co dzień 
w różny sposób przedstawiane 
na lamach tutejszych gazet i 
czasopism. Tak yvięc czując się 
zwolnionym z kompleksowego 
niejako ujmowania tematu, 
zajmę się dziś zjawiskiem któ­
re można by bez większej prze 
sady nazwać „szczecińskim fe-

Nasze mini-wywiady

Gabriela Kownacka
AKTO R K Ę warszawskiego 

Teatru ,,K w adrat” znamy m. 
in. z film ów: „Skazany” , 
„Trędow ata”, „Rekolekcje” i 
„C iuciubabka” oraz z te lew i­
zyjnych spektakli „Osaczony” 
i „Po upadku” . W ub. roku 
w uznaniu dla talentu została 
je j przyznana Nagroda im. 
Zbigniewa Cybulskiego.

— MA Pani już za sobą k ilka  u- 
danych kreacji. Jak ocenia Pani 
początki swej kariery  zawodowej?

— W ydaje m i się, że tego typu  
ocen dokonywać można dopiero z 
■większej perspektywy czasu. Cią­
gle Jeszcze uważam się za aktorkę  
początkującą. Dobry start to w du

' ze j mierze sprawa szczęścia i tra ­
fienia w  pewien typ, na k tóry  aku 
ra t jest zapotrzebowanie. Razem ze 
mną studiowały przecież świetnie 
ju ż  znane aktork i: Krystyna Janda. 
Sławom ira Łozińska, Joanna Szczep 
kowska i Ewa Z iętek. Trafiłyśm y  
J»a bardzo korzystną dla nas, po­
czątkujących sytuację. Dyrektorzy  
teatrów  przestali się bać obsadza­
nia nas w  trudnych rolach, prze­
konali się bowiem, że można po­
wierzać nam odpowiedzialne zada­
ni®. bo potrafim y się z nich w y­
wiązać. Poza tym radio, telewizja, 
film  stwarzają dużo możliwości 
częstego grania, a tym  samym do 
»konalenia swych umiejętności.

— Jest Pani kobietą atrakcyjną. 
Czy uroda miała wpływ na dotych 
czasową karierę?

Jeśli rzeczywiście można mnie 
uznać za osobę atrakcyjną, to chy­

ba tak. M oja pierwsza rola w te­
atrze, mówię tu o Pcpsie, wymaga 
ła określonych w arunków  zew­
nętrznych. Podobnie było z rolą 
M arilyn  M onroe w  ,,Po upadku” 
M illera, która zadecydowała o póź­
niejszych propozycjach.

— W ybrała Pani Teatr „K w adrat”  
dlatego, że repertuar komediowy 
odpowiada Pani najbardziej?

— Nigdy nie sądziłam, że będę 
mogła grać w  komediach. „K w a­
drat” w ybrałam  ze względu na je ­
go dyrektora Edwarda Dziewoń­
skiego, którego bardzo cenię i dla­
tego, że dano mi tu możliwość „wv  
grania się” . Teraz mam zamiar 
zmienić teatr. Od następnego se­
zonu będę grała już we Współczes­
nym.

— Czy marzy się Pani jakaś ro­
la dramatyczna...

— Tak, ale konkretnych pragnień 
nie mam. Lubię literaturę am ery­
kańską 1 dlatego chciałabym za­
grać w czymś w rodzaju „W idoku z 
mostu” — było to moje przedsta­
wienie dyplomowe.

— Czego życzyłaby sobie Pani ja 
ko aktorka na przyszłość?

— Jeszcze do niedawna uważa­
łam, że powinnam grać jak  najw ię  
cej. Teraz nie zależy mi na tym, 
aby nie schodzić ze sceny czy ekra 
nu, lecz aby to co robię było na­
prawdę wartościowe.

Rozmawiała: Bożena KRUPĘ

nomenem” . Osobiście zaliczam 
do tej kategorii tutejsze ż y c i e  
t e a t r a l n e ,  mając na myśli 
nie tylko ostatni okres ożywie­
nia na obu głównych scenach, 
ale pewien „ciąg historyczny” : 
oczarowanie polskim słowem 
na polskich scenach w latach 
tuż po wojnie (dyrekcja J. Cza 
banowskiego), dalej lata które 
zapadły w pamięć szczecinian 
jako czas działalności Zbignie­
wa Sawana i L id ii Wysockiej, 
'poprzez dyrekcje Emila Cha­
berskiego, Rodziewicza, Macie­
jowskiego, Grudy... A przecież 
w tak zwanym międzyczasie 
(1958) powstał Teatr 13 Muz 
który w pierwszych czterech 
latach swojej działalności dał 
32 premiery, cieszące się z re­
guły niezwykłą popularnością. 
Później powstała „Krypta” , 
oraz narodził się Szczeciński 
Tydzień Teatralny... Dodajmy 
do tego jeszcze Operetkę (za­
łożoną w 1957 roku, dyr. Ja­
cek Nieżychowski), dziś pod 
wielce obligującym tytułem 
Teatru Muzycznego rezydują­
cą na zamkowych salach które 
szczodry mecenas państwowy 
wyposażył w takie urządzenia 
techniczne o jakich innym sce 
nom tylko marzyć...

Szczecińskie sceny mają dziś 
dobrą passę i jeszcze lepszą 
prasę: w Szczecinie recenzenci 
na klęczkach omal przystępują 
do omawiania poszczególnych 
pozycji, zaś w pismach krajo­
wych też — poza małymi wy­
jątkami — dobrych słów nie 
brakuje. Ostatnio np. zajął się 
szczecińską panoramą teatral­
ną (a ściślej —■ wpisaniem 
teatru w wielkoprzemysłowy 
pejzaż na przykładzie kontak­
tów stoczniowców z Melpome­
ną i je j sługami) Roman Szy­
dłowski w „Trybunie Ludu” . 
Jednak cenniejsze od szczodrze 
rozdzielanych pochwał prezesa 
polskich krytyków teatralnych 
są jego końcowe propozycje. 
Pozwolę sobie stosowny frag­
ment zacytować poniżej;

„Szczecińska witryna teatral 
na prezentuje się okazale. W i­
dać ją dobrze nie tylko z War­
szawy, lecz także z Kopenhagi,

Rostocku, Malmoe a nawet ze 
Sztokholmu. Połączenia promo­
we umożliwiają przyjazd do 
Szczecina Szwedom i Duńczy­
kom, blisko tu do NRD, stale 
kontakty łączą Szczecin z Ry­
gą, Leningradem, i innymi, 
wielkimi miastami portowymi 
Morza Bałtyckiego. Stąd już 
krok tylko do idei Bałtyckich 
Spotkań Teatralnych, bałtyc­
kiego festiwalu na którym po­
daliby sobie ręce i poznali się 
lepiej twórcy teatralni regio­
nu (...) Wydaje się że Szczecin 
ma wszelkie warunki aby taką 
inicjatywę zrealizować.”

IDEA takich Bałtyckich Spo­
tkań jest tym cenniejsza, że 
zawiera w sobie coś więcej niż 
tylko zapowiedź jeszcze jednej, 
mniej lub więcej ważnej im­
prezy, którą można wpisać w 
rejestr, pochwalić się i następ­
nie do znudzenia (publicznoś­
ci) kontynuować. Międzynaro­
dowe spotkania teatralne stwa 
rzają szansę na w y d a r z e ­
n i e  i n t e l e k t u a l n e ,  pod­
czas którego dojdzie nie tylko 
do wymiany uścisków dłoni i 
uprzejmości, ale także i  myśli.

P. O. MORSKI
PS. Od widowisk teatralnych  

chciałbym w  tym  miejscu przejść 
do widowisk sportowych którym i w  
takim  nadmiarze raczy(?) nas ostat 
nio te lewizja. Szczególny m ój sprze 
ciw budzą relacje z tzw. mistrzostw  
świata w boksie. N iepomiernie roz­
ciągnięta w  czasie impreza uzmy­
sławia raz jeszcze tym  wszystkim  
którzy m ieli tu jakiekolw iek w ąt­
pliwości, że nawet przy n ajw ięk­
szej dozie dobrej woli nie można 
boksu zaliczyć do dyscyplin sporto­
wych. Potworne ja tk i na ringu, od­
bywające się przy akompaniamen­
cie okrzyków naszych sprawozdaw­
ców w  rodzaju „coś fantastyczne­
go! coś fantastycznego!” , być mo­
że m ają coś wspólnego z widow i­
skiem w stylu w alk gladiatorów, 
ale nic z k u l t u r ą  fizyczną.

(p .o .m )

SCHWER1N (NRD) Widok na miasto z parku pałacowego W głębi ostrym kształtem wy­
rasta katedra gotycka — jeden z nielicznych przykładów półno umiemieckiego gotyku.

♦ Foto.: B. NES

♦  Pionierom oby wspomnieli ♦  Młodym — aby wiedzieli +

•  SPOŁECZEŃSTW O Pomo­
rza Szczecińskiego wita ser­
decznie przedstawicieli rządu 
Czechosłowacji z dr Clemen- 
tisem na czele, widząc w  te j 
wizycie argument nieodwra­
calności naszego powrotu nad 
Odrę i Nysę, które są grani­
cami bezpieczeństwa nie ty l­
ko Polski, ale w  równym  
stopniu Czechosłowacji jak  i 
calel Słowiańszczyzny.

•  JA K K O LW IE K  term in  
otwarcia chłodni na Łasztow- 
ni ustalono na 1 lipca. Już 
się tam  przechowuje 5000 
skrzyń ze śledziami świeżymi, 
2000 beczek śledzi solonych t 
kilka  ton innych gatunków  
ryb. Załoga bierze udział w  
wyścigu pracy, co pozwala 
oczekiwać, że całość odbudo­
w y zakładu w raz z zam ra- 
żalnią ryb, zakończy się te r­
minowo.

•  NA wspólnym posiedze­
niu sekcji portowych Wydzia 
łów  Ekonomicznych PPR i  
PPS pozytywnie oceniono w y­
konanie kwietniowego planu 
przeładunków węgla (191 tys. 
ton w  eksporcie) i  w ykorzy­
stanie urządzeń przeładunko­
wych; zbadano możliwości 
Jeszcze lepszej eksploatacji 
tych urządzeń t wypowiedzia­
no się za zwiększeniem zapa­
sów węgla na składowiskach, 
aby port mógł sprostać zmie­
niającym  się dziennym  zapo­
trzebowaniom statków przy­
bywających po węgiel.

•  W S K U TEK  trw ającej od 
praw ie dwóch miesięcy suszy 
poziom wody na Odrze tak  
się obniżył, że ty lko  dzięki 
retencyjnym  zbiornikom  w  
górze rzek i utrzym uje się

ruch barek, które zresztą ła ­
duje się węglem czy rudą 
znacznie poniżej pełnej mo­
żliwości. Lada dzień do Szcze­
cina przybędzie ta k i transport 
węgla na 32 barkach. W  dro­
gę powrotną zabiorą rudę że­
lazną dla hut śląskich.

•  ZA NO TO W ANO  liczne po 
żary lasów, zwłaszcza w oko­
licach G ryfina.

#  M IL IO N O W A  arm ia gą­
sienic, która już doszczętnie

Przed 30 
.K u r ie r“  di

objadła z liści dąb na pla­
cyku u  zbiegu al. Buczka i 
M azurskiej i  kończy ogałaca- 
nie sąsiednich topoli, wędru­
je  w  kierunku  al. Buczka, 
wysadzanej pięknym i kaszta­
nowcam i o czerwonych kw ia ­
tach. D yrekcja  Ogrodów M ie j­
skich, wspólnie z M iejską  
Strażą Pożarną, przystąpiła do 
zwalczania te j plagi; są to gą­
sienice ćmy barczatki. Jed­
nak, ja k  tw ierdzi Dyrekcja, 
straty spowodowane przez gą­
sienice i  koszty likw id ac ji 
tych stworzeń są o wiele  
mniejsze niż straty w  m ie j­
skiej zieleni wyrządzone przez 
szczeciniaków ty lko  w  ciągu 
dwóch dni Zielonych Świąt, 
kied y  zgodnie z w iejską tra­
dycją uw ażali za konieczne 
umajenie mieszkań. A  że w  
parkach ta tarak  nie rośnie...

•  M IL IC J A N C I zatrzym ali 
niejakiego Zygmunta R„ któ­
ry  podczas przetaczania tram ­
wajów na ostatnim przystan­
ku w al. Wojska Polskiego 
skradł z wagonu „skrzynkę  
uczciwości”  służącą do samo­
obsługowej sprzedaży „K u­
riera Szczecińskiego” . Zdarzy­
ło się ju ż parę przypadków  
zabierania „K uriera”  bez zo­
stawienia opłaty (ujawnionych  
bądź przez pasażerów, bądź 
przez konduktorów), ale żeby 
kraść samą skrzynkę?

piwnicy na zw łoki 
dziewczynki. Dochodzenie szyb 
ko ustaliło, że denatkę czte­
ry  miesiące temu uprowadził, 
zgwałcił 1 zamordował zbo­
czeniec. którego aresztowano.

•  ZE SPORTU. Okręgowym  
mistrzem szachowym został 
po raz drugi Łuczynowicz 
(AZS), k tó ry  w 22 spotkaniach 
zdobył 15 i  pół punktów  1 
stracił 3 i  pół.

•  Z OGŁOSZEŃ:

Potrzebny portier do w ięk ­
szego lokalu, wysoki, dobrze 
zbudowany.

Lokal dancingowy pierwszo­
rzędny położony nad morzem  
w  kąpielisku Międzyzdroje  
natychmiast do wydzierżawie­
n ia. Osobisty przyjazd pożą­
dany. Wiadomość: M iędzy­
zdroje. Cicha 10.

Bezpłatna K uracja Odtłusz­
czająca, obwisłość biustu, nie­
moc płciową, niepłodność itp. 
ziołam i i masażami przepro­
wadza. U l. 5 Lipca 7 m. 5 w 
godz. 17—20.

W ybrał B.R.

Niełatwe życie
„Świętego"

POPULARNY aktor Roger 
Moore, któremu „stuknęła” 
już 50, ma zastrzeżone w 
kontrakcie ze swoją wytwórnią 
filmową, że nie może ważyć 
więcej niż 79,5 kg. Aktor, któ­
rego czeka w tym roku kręce­
nie film u z serii „James Bond” , 
ściśle przestrzega diety. Każde­
go dnia obowiązkowo się gim­
nastykuje. Podczas ostatniej zi 
my dużo biegał na nartach, a 
jego stale menu stanowi stek 
z sałatką z ogórków.

Roger Moore zapytany przez 
dziennikarzy jakie ma najwięk 
sze marzenie odpowiedział, ie 
chciałby wreszcie jeść wszyst­
ko to na co ma ochotę.

Ci wspaniali mężczyźni i ich doskonałe gruehoty

Giełdo namiętności
SAMOCHODOWE GIEŁDY zdobyły sobie już dawno pra- wanego mu samochodu, 

w o obywatelstwa we wszystkich większych miastach kraju. Sprawę można by — tak mi 
W powszechnej opinii są to jednak miejsca, gdzie co tydzień się wydaje — załatwić w try - 
zawicra się wicie wątpliwej uczciwości transakcji, gdzie kw i- bie nakazu wydając przepis, że 
tnie spekulacja i ordynarne nabijanie w butelkę. I  nie ma w każdy zbywany, używany sa- 
tych opiniach przesady. mochód musi posiadać aktual-

ny, sporządzony dla kupujące-
W HANDLU uiywsnyroi w - *> atest stanu '«»n iczego ,

mochodami, przy me zaspokojo ka ¿przedaż stałaby się zresztą też wystawiony przez rzećzoznaw- 
nym popycie, przy oficjalnych okazją do wszelkiego rodzaju nad- ców PZMot łub autoryzowany 
cenach samochodów nieadek- użyć, protekcji i handlu z drugiej { zaprzysiężony serwis. Wtedy 
watnych do ich wartości ryn- sprzedać owe tysiące pojazdów do nabywca poznałby stan wozu 
kowej, nietrudno o szachraj- prowadzanych ¿o niedziela na gieł z dokumentu. Zapłaciłby za au 
stwo. Właśnie OWO okłamywa- dy krajowe, trzeba by olbrzymiego t ¡le uważa aie wiedziałby 
nie. sprzedaż grata za cenę czę « £ * * “  ?tpndK ewaJy” C więc o f i  przynajmniej, za ró piąci, 
sto grubo wyzszą niz nowego nia, że organizowana sprzedaż uży- 
pojazdu — czyli spekulacja — wanych aut może mieć rację bytu 
natchnęło niektórych myślą ził dopiero wtedy, gdy podaż nowych naicnnęio nieKtoiycn mysią samochodów będzie dostateczna, a 
kwidowama wolnej sprzedaży ¡Ch kupno — sprawą tylko wydania 
Samochodów używanych i zor- pieniędzy (a nie starań, protekcji 
ganizowania je j w ramach 1 wieloletnich oczekiwań).

Janusz SKALSKI

Pół żartem  — pół serio

MINI-HOROSKOP
21. V . -  27. V . 1978 r.

ßn
BARAN 21.3—30.4.: W y- przestrzegamy. Optymistyczny rea- 
darzenie w  dalszej ro - lizm  prowadzi pewniej 1 dalej niż 
dżinie dotknie 1 c?eble. mierzenie sił na zam iary.
Lecz jego skutki będą
-  W A G A  24.9.—23.10.: Za­

ręczyny? Małżeństwo? 
Związek, dotąd niefor­
malny, jest bliski ,,zo- 
fic jalnienia” . Jedną ze 
stron będzie Waga lub 

ktoś z najbliższej rodziny. Potem
w akacje i  pełnia szczęścia. Wagi 
żeglują teraz pod wyłączną opie-

BYK 21.4.-41.5,: Czas, Sit «wolej patronki Wenus,
byś serio pomyślał

m niej poważne niż m y­
ślisz. M im o to postano­

wisz zmienić pewne układy. Zrób 
to możliwie n a jde likatn ie j, stopnio­
wo przygotowując zainteresowa­
nych. Delikatność nie świadczy o 
słabości, lecz o dojrzałości uczuć 
i umysłu.

planach na dalszą me­
tę. Inaczej wrodzoną 
energię obrócisz na 
drobne, niesatysfakcjo- 

nujące działania łub skierujesz w  
niewłaściwą stronę. Osoby w  zwią­
zku małżeńskim mogą Uczyć

SKORPION 24.10 —22.11.: 
Nieprzewidziane wyda­
rzenia przewrócą twoje 
plany do góry nogami 
Ktoś bardzo bliski wy- 
jedzie nagle i na dłu­

go. W konsekwencji czeka cię nie
tylko  tęsknota lec« i  dodatkowa

Kni!! irsasrssh sras
naturalna. A le trzeba liczyć się 1 nym i  z drugim, 
z cudzą.

fk
B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
Nadchodzi czas re lak­
su. Będziesz się czuł 
le k k i jak  piórko, otwar 
ty  dla ludzi i  w yda-

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
Nic nie pomoże nabija­
nie sobie głowy pyta­
niam i bez odpowiedzi. 
Trzeba zakończyć zna­
jomość, która trwała

• o nazbyt długo i  znużyła do cna obie
rżeń. Nic to me ujm ie strony. Jak w  innych sprawach, 

pracy: ona lepiej wypada w atm o- tah j w  te j  zaufaj losowi. Każde 
sferze ochoty niż przymusu. Baw rozstanie ma złe i dobre strony, 
się, spotykaj z przyjaciółm i, w y- Ale w rozłące, która się szykuje, 
pełnia] czas po brzegi, w olny jak  przewaga dobrych stron jest ew i- 
i  zajęty. A le trzym aj na dystans dentna. 
osoby, z k tórym i różnisz się “
podstawowych poglądach. Dobry 
humor nie wystarczy, aby zbliżyć 
do siebie d iam etralnie różne sta­
nowiska.

KOZIOROŻEC 22.12.— 
20.1.: Skąpstwo 1 prze­
sadna drobiazgowość bu 
dzą naturalną irytację. 
Prócz słów współczu­
cia, mamy dla Kozio­

rożców propozycję. Niech tak uło­
żą podział rodzinnego budżetu, że­
by wady partnera zm ieniły się w  
zalety. Można mu na przykład po-

RAK 22.6.—22.7.: Wiele 
Raków myśli teraz i 
m arzy o osobie, któ-

zaiety. można mu na pt-»y*ia« po- Chcia yby znów Ją spot wierzyć nadzór nad większymi in-
wrażenie bedzie westycjaml, jak remont czy prze- wrazeme uęazie róbka mieszkania. T u  się dopiero 

wykaże!
N iestety, drugie 
gorsze od pierwszego. T y lko  nie­
licznym uda się uniknąć rozczaro- 
wania i  przeżyć wiosenną idyllę.

LEW  23.7.-23.8.: W tym  
tygodniu znajdziesz czas 
na rozbudowanie pew­
nych projektów  1 wpro  
wadzenie w nie młodej oporami, 
osoby z grona rodziny oskarżonego 

lub  przyjaciół. Lw y, k tóre  mają 
dorastające łub dorosłe dzieci, 
przeżyją dzięki nim  głęboką saty­
sfakcję. Same natomiast mogą lek­
komyślnie narazić się na przykro­
ści swoich najbliższych.

W O D N IK  21.1.—18.2.:
Zmienisz zdanie w  waż 
nej sprawie i  nowa de­
cyzja okaże się słusz­
na. Jedni zrozum ieją to 
natychmiast, inni z 

Przygotuj się do roli 
wygranym proce-

Í
PA N N A  24.8.-23.9.: Ż y - cji. nie 
cie wydaje c i się te­
raz podniecające, peł- 
ne ciekawych możliwo­

ści. Cieszą cię pomysły, 
które sam realizujesz,

R YBY 1S.2.—20.3.: Nie 
l itu j się sam nad sobą. 
Gdy zajdzie potrzeba, 
zrobią to bliscy. Chw i­
lowo twoja sytuacja 
jest trudna w  imagina- 

rzeczywlstości.
Irena KACPER

te. które przekazujesz innym . 
Gotów jesteś podejmować zadania 
ponad siły, przed czym cię jednak

OTO nasz quiz dla wszyst­
kich samochodziarzy — co to 
za pojazd? Odpowiedź brzmi: 
zmodernizowana „Warszawa”. 
Otóż pod koniec 1967 roku  
przygotowano dwa nowe pro­
je k ty  karoserii tego popular­
nego samochodu — zdjęcie 
przedstawia przód pojazdu wg 
jednej z wersji. Perspektywa 
kupna licencji „F ia ta” zasto­
powała działania moderniza­
cyjne..

przedsiębiorstwa państwowego. ¡¡£-
N a  szczęście n ie  doszło  do t a -  kulaeję, mianowicie zróżnicowano 
k ie i  re fo rm y . podatek przy transakcji k u p n a -

sprzedaży, wprowadzono różne 
SAMOCHÓD po przebiegu sprze- staWk i PZU i ceny eksportowe. Po 

dawany na zasadzie: cena ofic ja ł- niemal roku możemy powiedzieć, 
na minus amortyzacja (za każdy anj nowy podatek, ani stawki 
rok eksploatacji) minus wartość ubezpieczeń nie okazały się bodź- 
zużycia i napraw kosztowałby gro- cami efektyw nym i. Podatek po sta 
sze, co — rzecz zrozumiała — bu- remu płaci kupujący, ten zaś kogo 
dziłoby natychmiast protesty w ła - stać na Mercedesa, czy Peugeota 

nie odczuwa wyższej kw oty ubez­
pieczenia.

Poskutkowały natomiast ceny 
ekspresowe. Możliwość kupna po 
cenie giełdowej, od ręki samocho­
du nowego, bez kłopotów z umo­
wam i i  urzędem finansowym skie­
rowała pewną grupę klientów  pla­
ców handlowych do Polmozbytu. 
Jednocześnie m a łe j opłacalna stała 
się spekulacyjna sprzedaż nowego 
wozu, bo trzeba tak  skalkulować 
cenę i  podatek, by ów samochód 
konkurował z ekspresowym. W  re­
zultacie z giełd zn iknęły prawie  
pojazdy nowe, których masowa 
sprzedaż jeszcze przed rokiem rzu ­
towała na wszystkie ceny samocho 
dów używanych.

G IE Ł D Y  stają się więć coraz bar 
dziej targowiskami wozów używa­
nych i  obserwuje się sytuację zu­
pełnie nieoczekiwaną. Oto, mimo 
wiosennego sezonu, ceny nie ska­
czą gwałtownie w górę, nie widzi 
się kupowania za wszelką cenę. 
Wygląda na to, że podaż pojazdów 
używanych pokrywa popyt, szcze­
gólnie w markach krajow ych. W ar 
to pamiętać, że rokrocznie, od daw  
na tłucze się ponad 40 tys. „Sy­
ren” , że od la t produkcja P F 125 p 
oscyluje w  granicach praw ie 100 
tys. rocznie oraz że lada dzień z 
taśmy zejdzie półm ilionowy „m a­
luch” . W  sumie daje to setki ty ­
sięcy używanych pojazdów kra jo ­
wych.

TAK WIĘC nadchodzi chyba 
zmierzch spekulacyjnych zarób 
ków na giełdach, nadal są one 
natomiast miejscem samochodo 
wego nabijania w butelkę. Ża­
den bowiem właściciel starego 
pojazdu nie powie nabywcy o 
brakach czy wadach sprzeda-

Przebywając w lesie, przestrzegaj zasad

bezpieczeństwa przeciwpożarowego

Krzyżówka nr 20
POZIOM O: 1. Nauka rzemiosła u buł, krosna, emalia, prefekt, w a- 

majstra, 4. Elektroniczna maszyna runki, a larm , naftalina, 
licząca, mózg elektronowy, 8. PIO NO W O : Pinokio, akces, idea, 
Utw ór instrum entalny w  form ie Casablanca, gabinet, efekt, szty- 
swobodnej fan tazji na tem aty z let, komża, Waszyngton, Nobel, 
innych kompozycji, 9. W ymiana to O lim pia, łzawica, kiesa, M aria, 
warów a, W. Podszept, zachęta, 13. kw ef.
Gruba, mocna tkanina bawełniana BO NY oszczędnościowe PKO  po 
o splocie atłasowym, 16. Zjawisko 200 zł, ufundowane przez O ZLP  w  
nietrw ałe szybko przemijające, 17. Szczecinie wylosowali: M . Remisz 
Szałas koczujących pasterzy, 19. — Szczecin, ul. Budziszyftska 23/11, 
Skromna wdowia ofiara, 20. Szu- K . Fuks — Szczecin, u l. Koński 
w a l«  do wąsów, 22. Hotel uczniów K ierat 10/10 i  T . Rafa! — Gole- 
skl przy szkole, 25. Jednostka fo- niów, u l. Wrzosowa 3/4. Nagrody 
netyczna, 27. W idełki do opierania zostaną wysłane pocztą przez OZLP  
wioseł przy wiosłowaniu, 28. Grzecz w  Szczecinie, 
nościowy uczynek, 29. K olor szkar­
łatny, 30. Ubiór kobiecy.

PIONOW O: 2. Nazwa, S. Ogólna 
zasada, reguła, 4. P ierwiastek che­
miczny, 5. O zawodniku uprawia­
jącym sport zawodowo, 6. Rozumie 
tureckie kazanie, 7. Okrąglak, 10.
Tak, lub..., 11. B iały napój, 12. Za­
bawa wieczorna z tańcam i i popi­
sami artystycznym i, 14. Niedopa­
łek, 15. Sposób w ym aw iania w yra ­
zów, 18. Specjalna stalówka do p i­
sania tuszem, 19. A tryb u t sędziego 
piłkarskiego, 21. K ąśliw y owad, 23.
Dawna moneta srebrna, 24. O kru t­
n y  samowładca, 25. Nielegalny list 
więzienny, 26, Lekka chmura.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
(wyłącznie na kartach pocztowych) 
pod adresem redakcji — pl. H o ł­
du Pruskiego 8, 70-550 Szczecin, w  
term inie 10-dniowym, z dopiskiem  
„Krzyżów ka n r  20” . Wśród auto­
rów prawidłowych odpowiedzi zo­
staną rozlosowane trzy  bony 
oszczędnościowe PK O  po 200 zł ka­
żdy, ufundowane przez O kr. Zarząd 
Lasów Państw, w Szczecinie.

Dwór o rozwodzie
Małgorzaty

JA K  -donosiliśmy, w  Londynie o- 
fic ja ln ie  zapowiedziano rozwód 
siostry kró low ej Elżbiety I I .  47- 
letniej księżniczki Małgorzaty, k tó ­
ra od dwu la t żyje w  separacji z 
małżonkiem, łordem Snowdonem. 
Kom unikat dworu stwierdza, że roz 
wód nie wpłynie na zmianę pozy­
c ji księżniczki w h ierarchii dwor­
skiej — znajduje się ona na szó­
stym miejscu królewskiej listy suk­
cesyjnej. Księżniczka zachowa 
swój ty tu ł i swoje miejsce w  ko­
łach królewskich 1 będzie w ykony­
wać spoczywające na n ie j z tego 
ty tu łu  obowiązki publiczne. Z  w y­
powiedzi rzecznika w ynika, że o 
rozwodzie została poinformowana 
królowa Elżbieta I I ,  ale ta sprawa 
nie wymaga od n iej konstytucyjnej 
zgody.

Rozwód księżniczki Małgorzaty ł  
lorda Snowdona będzie w b ry ty j­
skiej rodzinie królew skiej p ierw ­
szym rozwodem od 1539 roku t j.  od 
podjęcia przez króla H enryka V I I I  
decyzji o zakończeniu jego małżeń­
stwa z Anną Cleves.

19

Rozwiązanie krzyżów ki i 18

PO ZIO M O : posłaniec, gnejs, na­
ręcze, subiekt, kokosy, ebonit, od­
miana, antenat, sen, opalacz, czam

arnu
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Nocny lot helikoptera przywiózł grupę ludzi w 

ciemnych ubraniach. Przybyli w makabrycznej misji. 
Mieli przy sobie teczki i torby, z których wyjęli spe­
cjalny ekwipunek.

16

Przez cały następny dzień i noc trwało w szpita­
lach wielkie zamieszanie. Poczekalnie przepełnione 
były dziennikarzami. W pokojach chorych panował 
mrok, bo zapuszczono okiennice, za to sale operacyj­
ne były jaskrawo oświetlone. Spośród trzydziestu pię­
ciu przywiezionych z góry ofiar przy życiu pozostało 
już tylko czternaście. Dalsze sześć osób miało umrzeć 
w ciągu nocy — dwaj z powodu wewnętrznego krwo­
toku, jeden z powodu nie rozpoznanego skrzepu w 
głowie, a trzy na stole operacyjnym, gdzie zmęczeni 
do ostatnich granic lekarze walczyli o ich życie.

Pięcioletnia dziewczynka z ramieniem w gipsie błą­
kała się po zaciemnionych pokojach wołając matkę. 
Stella Pritchard .w małej separatce, mimo trwającego 
zamroczenia narkozą poznała len głos. To była prze­
cież „Trixie” . To ona w cudowny sposób uratowała 
życie stewardesy. Ale kiedy Stella obudziła się, ma­
jaczyło je j się wciąż, że była w wypadku samochodo­
wym i z przerażeniem pytała, kto jeszcze znajdował 
się z nią w wozie? Czy rodzice jeżdżący Morrisem, 
czy może Mike w swoim Volvo? Dwie włoskie zakon­
nice słuchały je j głosu, ale nie rozumiały ani jed­
nego słowa. Próbowały ją uspokoić, ale Stella z ko­
lei nie rozumiała co do niej mówiły i denerwowała 
się jeszcze bardziej. Wieczorem powróciły bóle A pie­
lęgniarka zrobiła je j zastrzyk morfiny, po którym 
Stella powróciła to stan nieświadomości i już tylko 
głos Trixie był jedyną nicią, łączącą ją z rzeczywi­
stością.

Na stole operacyjnym to szpitalu małego miastecz­
ka, położonego o trzydzieści kilometrów na północ, 
leżał Tino G. Ciało jego podłączone było rurkami 
i  przewodami do najważniejszych aparatów, a w gło-

--------------------  46 --------------------
wie obsesyjnie huczała mu jedna i ta sama melodia. 
W wielkiej metalowej lampie nad głową widział po­
stacie pracujących nad nim lekarzy i zastanawiał się, 
po co ci ludzie tracą tyle czasu i energii. Przytom­
ność umysłu, jaką zachował w czasie akcji ratunko­
wej, rozpłynęła się. Był pewien, że życie z niego 
ucieka, niczym czerwień wydobytego z wody koralu.

Chirurdzy zaszyli mu uszkodzoną wątrobę, wsta­
w ili zastępczy przewód, a do gardła włożyli mu ru r­
kę, która miała ułatwiać oddychanie. Stan chorego 
pogarszał się z minuty na minutę. Stwierdzono uszko­
dzenie nerek wskutek poważnej utraty krw i. Szpital 
nie posiadał sztucznej nerki. Zastosowano więc dia­
lizę otrzewnej dla oczyszczenia funkcji wnętrzności 
i  w  niedzielę wczesnym rankiem nastąpiła stabiliza­
cja funkcji organizmu. Stary chirurg położył się na 
kanapce w poczekalni, żeby się trochę przespać. Po­
przednio opisał stan chłopca jako „ beznadziejny

Tino G. grał na gitarze, harmonii, perkusji i  trochę 
na fortepianie. Majaczyło mu się teraz, że nie umrze 
zanim nie przypomni sobie nazwy * słów melodii, 
która tak uporczywie chodziła mu po głowie.

W hallu szpitalnym wciąż siedziała grupa dzienni­
karzy. Ktoś zadepeszował im z New Yorku, że Tino 
G. w artystycznej dzielnicy miasta występował w 
lokalikach Greenwich Village, popisując się głównie 
amerykańskim folklorem.

C Z Ę S C  D R U G A  

1

We wnętrzu nieruchomego „Tango November”  
znajdowało się jeszcze wiele ofiar wypadku. W świe­
tle poranka wrak wyglądał nierealnie, jakby na zdję­
ciu zdeformowanym przez fotografa. To co wczoraj 
we mgle i  chmurach było zrozumiałe, dzisiaj wyda­
wało się niemożliwe i  niewytłumaczalne.

Helikopter zawisł nad szczątkami samolotu, a po­
tem z wolna opuścił się na skałę. Byli w nim dwaj 
włoscy piloci wojskowi oraz Mac i  Sanju w  swoim 
turbanie. Obydwaj przespali noc w domu Turi, a e 
świcie helikopter zabrał ich z miejskiego boiska. Sek­
cje czterech zwłok wydobytych z kabiny pilotów nie 
dały specjalnych rewelacji. Nie stwierdzono, by ofia­
ry  uległy atakom serca, a dokonana przez Maca 
wstępna analiza krw i nie wykazała niczego niezwy­
kłego. Teraz Mac patrzył na zgniecione szczątki ma­
szyny 119 i  wygramolił się z helikoptera zastanawia­
jąc się, czy potwornie zgnieciony wrak zdradzi kie­
dykolwiek tajemnice swojego tragicznego końca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Szczecin - miejscem
IX  eliminacji do NŚ

PO RAZ 13 na torze motocrossowym przy al. Wojska Pol- bywać w: Okręgowym Biurze 
skiego odbędą się w tym roku zawody o randze mistrzostw Turystyki, PZMot, lokalu 
świata, 11 czerwca w Szczecinie rozegrana zostanie bowiem PZMot przy ul. Tkackiej oraz 
IX  eliminacja do motocrossow ych mistrzostw świata w kia- lokalu IT —Pomerania przy pl.
sie 125 cem.
DOTYCHCZAS eliminacje niedzielę motocrossowcy wal- 

»dbyly się już w Austrii, we czyć będą w Jugosławii, póź- 
Włoszech, w Belgii i Holandii niej w  RFN i Szwajcarii i  
oraz we Francji. W najbliższą wreszcie 11 Czerwca w Szcze­

cinie. W czerwcu odbędą się

Żołnierza.
T.R.

Forpoczta piłkarzy
już w Rosario
DO ARGENTYNY przybyła 

już forpoczta polskiej ekipy 
piłkarzy — delegacja działaczy. 
Ekipa ta zajmie się dopilnowa­
niem szczegółów związanych z 
organizacją pobytu naszej re­
prezentacji na mistrzostwach 
świata. Na jej czele stoi wice­
prezes Polskiej Federacji Spor­
tu  Zbigniew Orłowski.

Sekretarz generalny PZPN 
Zygmunt Buhl udzielił na lot­
nisku w Buenos Aires wywia­
du argentyńskim dziennika­
rzom, stwierdzając, że polscy 
piłkarze solidnie przygotowali 
się do mistrzostw świata.

Nasi działacze przybyli do 
Argentyny jako jedni z pierw­
szych przedstawicieli krajów — 
finalistów. Tym samym samo­
lotem przyleciał także do A r­
gentyny prezes Federacji Pił­
karskiej RFN i wiceprezes 
FIFA Hermann Neuberger.

W czwartek nasza delegacja 
udała się do Rosario.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 10.36 — Trzebież — elimina 
cje strefy zachodniej w  żeglarstwie.

Godz. l l  — przystań żeglarska 
Pałacu Młodzieży w Dąbiu — re­
gaty żeglarskie w klasie Optymist.

Godz. 16 — stadion przy ul. Stoł- 
czyńskiej — mecz p iłk i nożnej o 
mistrzostwo klasy międzywojewódz 
kie j, Św it Slcolwin — Mieszko 
Gniezno.

Godz. 16. — boiska treningowe 
przy ul. W itkiewicza - -  półfinało­
we spotkania I I  M in i-M S  drużyn  
szkolnych w  piłce nożnej.

Godz. 17 — stadion w Lasku A la­
końskim — mecz piłkarski o m i­
strzostwo I I  lig i Arkonia — Rado- 
m łak.

Godz. 17 — stadion przy ul. Ban- 
durskiiego — mecz p iłk i nożnej o 
mistrzostwo klasy m iędzywoje­
w ódzkiej. Stal Stocznia — Polonia 
Piła.

Godz. 17 — pływ alnia W DS —
sprawdzian wytrzym ałości w  pły­
waniu.

N IE D Z IE L A

Godz. 10 — przystań żeglarska 
Pałacu M łodzieży w Dąbiu — dc 
regat żeglarskich w klasie Opty- 
mist.

Godz. 10.30 — Trzebież — dc. e li­
m inacji s tre fy  zachodniej w  żeglar­
stwie.

Godz. 11 — pływalnia WDS — dc 
sprawdzianu wytrzymałości w  pły­
waniu.

TU TOTO!
LO SO W A N IE  I

3 rozw. z 5 tra fien iam i — w ygra­
ne po 221 297 zł, 662 rozw. z 4 tra ­
fien iam i — wygrane po 1 504 zł, 
25118 rozw. z 3 tra fien iam i — w y­
grane po 66 zł.

LO SO W ANIE I I

1 rozw. z 5 trafien iam i — w ygra­
na 599 110 z ł. 422 rozw. z 4 tra fie ­
n iam i — wygrane po 2 129 zł, 15 172 
rozw . z 3 tra fien iam i — wygrane 
po 98 zł.

W  zakładach Express Lotka  
dnia 17.5.1978 r .  stwierdzono:

1 rozw. z 5 tra fien iam i — w ygra­
na 1 107141 zł, 447 rozw. z 4 tra ­
fien iam i — wygrane po 3 715 zł, 
23 898 rozw. z 3 trafi»n iam i — w y­
grane po 115 zt

także zawody w USA, 
sierpniu w Hiszpanii i CSRS. 
Do szczecińskiej elim inacji 
wstępnie zgłoszono już 42 za­
wodników, w tym 4 Polaków. 
Listę otwiera Gaston Rahier 
(Belgia) — aktualny mistrz 
świata w tej konkurencji. Są 
na niej także zdobywcy dru­
giego i  trzeciego miejsca. Ge­
rard Roud (Holandia), Andre 
Massant (Belgia) oraz czwarty 
w ubiegłym roku — Juri Chu- 
ravy (CSRS) i  zdobywca 5 
miejsca — Goete Liljergren 
(Finlandia).

NA LIŚCIE figurują nazwi­
ska zawodników 20 państw, w 
tym dwóch Amerykanów, je­
den Nowozelandczyk, dwóch 
Japończyków. Większość za­
wodników startować będzie na 
maszynach produkcji japoń­
skiej. Mistrz świata pojedzie 
np. na Suzuki. Są także inne 
marki: KTM, Huqsvarna, Beta 
i oczywiście czeskie CZ. Na 
tych ostatnich wystartują m. in. 
Polacy a także zawodnicy 
ZSRR. Kra j Rad zapowiedział 
zresztą silną ekipę z Juri Ku- 
diakowem na czele.

PZMot wystawia 4-osobową 
drużynę. W je j skład wejdą 
prawdopodobnie: K. Baryła . 
M. Flasza ze Szczecina oraz St, 
Olszewski z Olsztyna i Zb. 
Kłujszo z Gdańska. Polacy w 
mistrzostwach świata nie od­
grywali poważniejszej roli. 
Ostatnio jednak uzyskują coraz 
lepsze rezultaty. W Zawodach 
Przyjaźni, w których startują 
kierowcy KDL nasi reprezen­
tanci zajęli I I  miejsce za ZSRR. 
Może więc na szczecińskim to­
rze uda im się nawiązać walkę 
z czołówką.

Zawody motocrossowe, jak 
zwykle, wywołują olbrzymie 
zainteresowanie. Dlatego też 
organizatorzy postanowili uru­
chomić przedsprzedaż biletów. 
Od poniedziałku można je na-

Michalak trzeci w Hradec Kralove
ósm y etap X X X I  Wyścigu Poko- pierwszej lo tnej prem ii rozegranej 

ju  rozegrany na trasie z Liberca w  Jabloncu już 11 km  po starcie 
do Hradec Kralove zakończył się pierwszy był Krzysztof Sujka w y- 
zwycięstwem reprezentanta gospo- przedzając lidera k lasyfikacji gór- 
darzy — M ichała Klasy, k tó ry  popi- skiej Jurija  Zacharowa i Janusza 
sał się najskuteczniejszym finiszem Pożaka. Krzysztof Sujka bardzo sku 
spośród kilkudziesięcioosobowej gru tecznie atakował na obu górskich 
py zawodników, k tó rzy  razem p rzy- premiach, zajm ując na pierwszej z 
byli na metę. Drugie miejsce w y - nich drugie miejsce ł  w ygryw ając  
walczył Siegbert Schmelsser (N R D ) drugą górską premię ósmego etapu, 
a trzecie reprezentant Polski L e - Ósmy etap b y ł remisowy dla fa -  
chosław M ichalak. w orytow . Zarówno w  klasyfikac ji

W  zasadniczej grupie znalazła się indyw idualnej ja k  i  drużynow ej m a  
cała czwórka Polaków podobnie nastąpiły większe zm iany. N a po- 
zresztą Jak ł wszyscy Uczący się po zycjl lidera u trzym ał się A w ierin , 
ważnie w  klasyfikac ji indyw idua!- k tó ry  przyjechał na m etę ósmego 
nej zawodnicy. Czwórka polskich de etapu w pierwszej dziesiątce, 
biutantów była bardzo aktyw na już N ie nastąpiły także żadne zm iany  
od pierwszych k ilom etrów  trasy. N a w  klasyfikac ji drużynowej.

V I I I  etap indywidualnie
1. M. Klasa (CSRS) 3:57.2« 

(z bon.)
2. S. Schmelsser (NRD) 3:57.31 

(z bon.)
3. L . M ichalak 3:57.3« 

(Z bon.)
6. K. Sujka 3:57.41

19. J. Pożak
22. J. K raw czyk .►

V I I I  etap drużynowo
t. CSRS
2. NRD
3. Polska

- 11:52.48
- 11:52.53
- 11:52.58

POKRÓTCE
FIB A K  W YG R A Ł  
Z  BERTOLUCCIM

W OJCIECH FI.BAK zakw alifikow ał 
się do półfinałów turn ie ju  tenisowe­
go w Hamburgu o Grand P rix  te­
go miasta, w ygrywając w  piątek z 
Włochem Paolo Bertoluccim w 
trzech setach 6:1, 5:7, 6:3.

BARDZO DOBRY W Y N IK  
R A D ZIEC K IEG O  DYSKOBOLA  

PODCZAS zawodów lekkoatle­
tycznych akademickiego zrzeszenia 
„Burew iestnik” w ukraińskiej m iej 
scowości Winnica. 23-letni Aleksan­
der K lim enko z Leningradu uzy­
skał w  rzucie dyskiem odległość 
65,78 m. W ynik ten jest drugim  
w  historii radzieckiej lekkoatlety­
k i  i najlepszym w Europie w  obec­
nym  sezonie.

P IŁ K A R Z E  Iran u  rozegrali 19 
bm . w  Teheranie towarzyskie spot­
kan ie  z Ghaną, w ygrywając 3:0 
( 1 :0 ).

*  « *
OSTRE strzelanie urządzili p iłka­

rze reprezentacji Holandii w  me­
czu z finalistą rozgrywek o Pu­
char Europy, FC Brugge. W  f i ­
nale międzynarodowego turn ieju  
w  Paryżu, Holendrzy pokonali 
drużynę belgijską 7:1 (3:0).

Indywidualnie 
po V II I  etapach

1. A. Aw ierin  (ZSRR) 33:20.31
2 J. Zacharów (ZSRR) 33:22.19
3 M. Romascanu (Rumun.) 33:22.43
4. H. H artn iek  (NRD) 33:23.07
!f J. Skoda (CSRS) 33:23.38
6. S. Schmeisser (NRD) 33:24.40
7. A. Pikkuus (ZSRR) 33:24.45
8. A . G usiatnikow (ZSRR) 33:25.52
9. M. Klasa (CSRS) 33:29.44

10. A. Petermann (NRD) 33:29.44
Miejsca Polaków

11. K . Sujka 33:29.51
18. J. Kraw czyk 33:30.20
26. J Pożak 33:43.09
28. L. Michalak 33:44.42
Drużynowo po V I I I  etapach

ZSRR — 100:02.55
N R D  — 100:17.26
CSRS — 100:23.28
Polska — 100:25.53

II Mini-Mistrzostwa Świata 
wkraczają w decydującą fazą

ZAKO Ń C ZO N E zostały rozgrywki goń” dla młodzieży szkół podsta- 
w grupach, kolejnych M łn i-M i- wowych. W grupie I  zwyciężyła 
strzostw Świata w  Piłce Nożnej, „Francja” — SP 56 — 6 pkt., przed
organizowanych przez M K S  „Po-

Mecze trampkarzy 
Szczecina i Poznania

TR A D YC YJN E towarzyskie mecze 
tram pkarzy młodszych i  starszych 
pomiędzy M KS ,.Pogoń” Szczecin 
i  KS „W arta” Poznań odbędą się 
w  najbliższą niedzielę 21 bm. na 
boisku „Pogoni” przy ul. Tw ardo­
wskiego. Początek spotkania tram p­
karzy młodszych o godz. 9.30, nato­
miast tram pkarze starsi rozegrają 
swoje spotkanie o godz. 10.30.

Polska jedenastka z banku informacji

„Drapieżne ptaki...?“
IM bliżej terminu inougurocyj- najbordziej nienawidzi przypadku, nego ptaka" jest naturalnie dosto- 

nego spotkania „Mundial 78" w Inżynier budowy mostów, który sowana do możliwości biegowych 
Buenos Aires między Polską a został trenerem, zbudował pomost poszczególnych graczy, którzy w 
RFN, w prasie zachodnioniemiec- między procą naukową a spor- Argentynie szybciej tracić będą 
kiej ukazują się nie tylko opraco- tern. Planuje on I konstruuje aż oddech niż przed czterema loty 
wonią na temat składu, taktyki i do najdrobniejszego detalu. Ten w RFN. Trzon reprezentacji z 
szans aktualnych mistrzów świata, wyrachowany trener, z kanciastą 1974 r. pozostał, bo Gmoch bazu- 
ole także prezentacje przeciwni- tworzą, podniósł do najwyższej je na doświadczeniu — stwier- 
ków. rangi „bank Informacji" z tego dza Z. Scharnhorst.

superorchiwum czerpie on wiedzę, Dziennikarz RFN, ocenia posz- 
Piłkorski spec dziennikarski, jak pszczoły nektar z kwiatów. 5 czególne formacje polskie i przy- 

Thorsten Scharnhorst, rozpoczął naukowców z dziedziny sportu, 4 pominą, że głównym punktem bę- 
serię publikacji, w których pre- asystentów, jeden matematyk, a dzie znów Grzegorz Lofo, który w 
zentuje poszczególnych przeciw- nawet statystyk niosą pomoc swych najlepszych czasach biegał 
ników drużyny RFN w grupie II. Gmochawi i chcą wyczarować no 100 m w 10,8 sek.
Pierwszy odcinek, drukowany w wy, polski cud piłkarstwa".
„Neue Ruhr Zeiłung", poświęcony Przedstawiając taktykę polskiej „Gmoch — kończy artykuł w 
jest reprezentacji Polski. Artykuł jedenastki, T. Scharnhorst jest „Neue Ruhr Zeltung" piłkarski 
z nadtytułem: „Pierwszy egzamin: zdania, że w pierwszym spotka- spec z RFN — chętnie rezygnuje 
Polska — jedenastka z „banku niu z RFN, trener Gmoch nastawi z owacji". „Zwycięstwa są d'a 
informacji" i fyfutem — „Trener swój zespół na wzmocnioną de- mnie ważniejsze" — mówi trener. 
Gmoch dokładnie zaplanował fensywę ale „partyzanckimi, nie- Tłumi on wprawdzie optymizm 
swój cud" opatrzony jest zdjęcia- spodziewanymi wypadami, wycho- przed spotkaniem z RFN. „Nawet 
mi K. Deyny i J. Gmocha. dzacymi błyskawicznie z własnej jeśli przegramy, jako- drudzy w

„Trener narodowej reprezenta- obrony, będzie chciał zaskoczyć grupie i tak zakwalifikujemy się 
.cji Polski — pisze Scharnhorst — przeciwnika". Ta taktyka „dropież do nosfępnej rundy".

„W ęgram i” — SP 19 — 3 pkt; w  
grupie I I  „R F N ” -  SP 10 — 5 
pkt„ przed „Polską” — SP 62 —
4 pkt., w  grupie I I I  „B razylia”
SP 12 — 6 pkt. z imponującym sto 
sunkiem bramek 14:1, przed „Szwe­
cją” — SP 16 — 4 pkt., w  grupie 
IV  „Holandia” — SP U  — 5 pkt., 
przed „Iranem ” — SP 46 również
5 pkt.

Zgadnie z regulaminem do pół­
finałów  zakw alifikow ały się druży­
ny, które zajęły pierwsze i  drugie 
miejsce w grupach.

A oto jak przedstawia się skład 
grup półfinałowych A i B:

Grupa A  — 1. „Francja” , 2. „Pol­
ska” , 3. „B razylia”. 4. „ Ira n ” .

Grupa B — l. „W ęgry” , 2. 
„R F N ”, 3. „Szwecja”, 4. „Holan­
d ia” .

Mecze półfinałowe odbędą się w  
dniach 20, 22, 25 m aja na boisku 
M KS „Pogoń” przy ul. W itkiewicza  
wg następującego term inarzu: 

Sobota, 20 maja':
godz. 16.00: „Polska” — „Francja” 

oraz „B razylia” — „ Ira n ” .
godz. 17.00: „R F N ” — „W ęgry” 

oraz „Szwecja” — „Holandia” , 
Poniedziałek 22 m aja: 
godz. 16.00: „W ęgry”  — „Szwecja” 

oraz „Holandia” — „RFN”.
godz. 17.00: „Francja”  — „Brazy­

lia ” oraz „ Ira n ” — „Polska” . 
Czwartek 25 m aja: 
godz. 10.00: „ Ira n ” — „Francja”  

oraz „B razy lia” — „Polska” .
godz. 11.00: „Holandia” — „W ę­

g ry” oraz „Szwecja”  — „R F N ” .
Rozgrywki finałowe o miejsca 1—4 

odbędą się w  czwartek 1 czerwca 
w Dniu Dziecka.

Po czynie -  na festyn
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 

tysiące ludzi stanie do Czynu 
Partyjnego. Wiele organizacji 
sportowych dla uczestników 
czynu organizuje imprezy spor­
towo-rekreacyjne. Rada K u l­
tury Fizycznej i  Turystyki 
PPDiUR „G ry f”  po Czynie 
Partyjnym przeprowadzi festyn 
dla pracowników i  ich rodzin. 
Impreza ta odbędzie się na 
przystani żeglarskiej MKS Po­
goń. W programie konkurencje 
sportowe, rekreacyjne oraz gry 
i zabawy dla dzieci.
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„MOSTY  
W X X I  WIEK

kładania w głębi morskiego „kontynencie” . Zapadł więc 
dna żelazobetonowych funda- „Salomonowy”  wyrok: wszyst- 
mentów pod potężne fila ry , na kie trzy trasy mostowe budo- 
których zawisną mostowe przę wane będą równocześnie, 
sła.

. . .  , .  , . , Na redzie portu Sakaide za-
Wszystkie problemy techniez kotwiczona jest wielka platfor 

ne -  zapewniają budownrczo- ms „  poWjera<;hm blisko 3 ty - 
wie mostow — zostały rozwią- s lw  motr6w kwadratowych, 
Za^€- £  problemy metechnicz- na której zamontowano urzą- 

Właśnie. Jest ich dużo. dzenia budowy podwodnych 
Więcej mz sobie początkowo fundamentów i  mostowych f i-  
wyobrażano. larów. Większość skompliko­

wanych operacji, które mają 
■■■■■■■■■■■■■być wykonywane, jest skom­

puteryzowana. Automatyczna 
I I tt/% aparatura kontrolna wykrywa SKOK 7 m- in - najmniejsze odchylenie

I r  w , ł  8 od normy w składzie betono­
wej mieszanki, która wypeł- 
niać będzie umieszczane na 
morskim dnie stalowe kesony. 
Jeśli skład mieszanki jest nie- 

DO BUDOWY miano przystą właściwy, tłoczące ją pompy 
pić już w 1973 roku. Wtedy natychmiast zatrzymują się-

Gigantyczne
zamierzenie

Japończyków

Wstrzymany

BYC ich w sumie 19 
— prawdziwych cu­
dów współczesnej 

techniki mostowego budownic­
twa. Wsparte o wysepki Morza 
Wewnętrznego zepną trzema 
stalowym] klamrami japoński 
„kontynent”  — Honsiu z jego 
południowo-wschodnim sąsia­
dem — Sikoku. O dokonaniu 
tego dzieła marzyli Japończycy 
od bardzo dawna, a od połowy 
X IX  wieku rozważali już 
względnie konkretne projekty 
jego realizacji.

Zbyt wielka była jednak cią­
gle rozbieżność między tech­
nicznymi możliwościami a ©gro 
mem stawianych przez naturę 
przeszkód. W pogodne dni do­
bra widoczność wywołuje tu 
złudne wrażenie bliskości roz­
sianych między Honsiu a Si­
koku malowniczych wysepek. 
Wydaje się chwilami, że wy­
starczy przerzucić między nie­
którym i z nich niewielkie mo­
stki, którym i Japończycy deko­
ru ją  z lubością swe ogrody. 
Ale przychodzi pora tajfunów 
i  pastelowy obraz ginie w kłę­
bowiskach morskich fal, chmur 
i  deszczu. Wvstające gdzienie­
gdzie na skalistych mieliznach 
w raki statków dają ponure 
świadectwo siły żywiołu.

Przedsięwzięcie 
bez precedensu

W SIEDZIBIE powołanego w 
1970 roku przedsiębiorstwa bu­
dowy mostów Honsiu-Sikoku 
w  mieście Naruto przedstawi­
ciele dyrekcji pokazują plany 
i  modele trzech wielkich tras 
mostowych. Najdłuższa z nich, 
która połączy miasto Kobe na 
Honsiu z miastem Naruto na 
Kiusiu, mieć będzie wraz z 
podjazdami blisko 90 kilome­
trów. Jej jedynym naturalnym 
„wspornikiem”  będzie wysepka 
Awadziszima. Pozostałe wspor­
n ik i mostu trzeba zbudować z 
żelazobetonu na dnie morza, 
którego głębokość dochodzi tu 
do 100 metrów. Jest to rejon 
pełen ogromnych w irów mor­
skich i prądów o szybkości po 
nad 10 węzłów. Najdłuższe z 
przęseł mostu — 1780 metrów 
i— nie ma sobie równego na 
ś wiecie.

Kompleks mostów Honsiu- 
-Sikoku jest pod względem 
rozmiaru i  warunków geoał- 
mosferycznych przedsięwzię­
ciem bez precedensu. Jego pro­
jektanci dokładnie przeanalizo­
wali technikę zastosowaną we 
wszystkich największych z ist­
niejących dotąd mostów w  róż 
nych krajach. Co się dało sko­
piowali. Resztę musieli wymy­
ślić i  opracować sami. Zbudo­
w a li m. in. w różnej skali mo­
dele zaprojektowanych mostów 
i  ich fragmentów, które podda 
l i  próbom w hydro- i  aerodyna 
micznych tunelach. Przeprowa­
dzili drobiazgowe próby wy­
trzymałości materiałów — po 
części zupełnie nowych — któ 
re będą zastosowane w budo­
wie, a w obliczeniach przyjęli 
znacznie wyższe niż zazwyczaj 
wskaźniki odporności konstruk 
c ji na trzęsienia ziemi. Zbudo­
wano również specjalne pływa 
jące p la tform y-fabryki do za-

właśnie wybuchł kryzys nafto 
wy ze wszystkimi jego groźny 
m i konsekwencjami. Gwałtów 
nie zmieniły się koszty ener­
gii, rozpętała się inflacja, zmia 
nie musiały ulec gospodarcze 
priorytety. „Operacja mosty” , 
którą rozreklamowano już ja ­
ko „skok w X X I wiek”  zosta 
ła wstrzymana.

Wznowiono ją po dwóch la­
tach, ale już bez początkowe­
go rozpędu. Japonia szybciej 
niż inne kraje otrząsnęła się 
wprawdzie z „naftowego szo- 
ku” , jednak je j gospodarka nie 
powróciła już do poprzedniego 
wysokiego tempa rozwoju. Roz 
począł się okres, nazywany 
mianem „dekoniunktury” , bądź 
„recesji” . Budowę mostów roz 
łożono na k ilka wieloletnich 
etapów.

Niektóre prace rozpoczęto w 
latach 1975—76. Inne odłożono 
na później. Prac rozpoczętych 
nie skoncentrowano jednak na 
żadnej z trzech mostowych 
tras, co pozwoliłoby na względ 
nie szybkie ukończenie budo­
wy przynajmniej jedftej z 
nich. Był to niefortunny wynik 
ostrej rywalizacji między róż­
nymi prefekturami, do których 
mają prowadzić poszczególne 
trasy. Nadmorska mostowa ar­
teria w jeszcze większym stop 
niu niż każda inna lin ia  komu 
nikacyjna ma ogromne znacze­
nie gospodarcze dla rejonu, do 
którego dociera. Otwiera drogę 
dla wzmożonego przepływu lu 
dzi i  kapitału, dla inwestycji 
i  turystyki. A prefektury wy­
spy Sikoku, odgrodzone od 
centrum Japonii morską barie 
rą, zaliczają się do biedniej­
szych, słabiej rozwiniętych go­
spodarczo rejonów kraju. Każ 
da chciałaby „podłączyć”  się 
jak najszybciej mostowymi tra 
sami do przemysłowych stref 
Osaki i  Tokio na japońskim

Podobnie jest z innymi opera­
cjami. Jakikolwiek błąd jest 
tu  niedopuszczalny.

Ale platforma tkw i bezczyn 
nie. Miała podjąć pracę w 1977 
roku. Obecnie mówi się, że 
„prawdopodobnie”  nastąpi to 
pod koniec roku 1978. „Praw­
dopodobnie” , bo cale ogromne 
przedsięwzięcie przerzucenia 
mostów między Honsiu i  Si­
koku znalazło się nagle w og­
niu kontrowersji. Takich sa­
mych, jakie ostatnio powstają 
coraz częściej w  Japonii przy 
podejmowaniu wszystkich nie­
mal większych inwestycji prze 
my słowy ch. Ich przyczyną są 
problemy, na które jeszcze k il 
kanaście la t temu nie zwra­
cano w ogóle uwagi próbie 
my ochrony naturalnego śro­
dowiska.

Plusy i minusy

Z CZYSTO ekonomicznego 
punktu widzenia budowa tych 
mostów jest konieczna. Wszys 
cy wie‘dzą i  mówią o gospodar 
czych korzyściach płynących z 
tego przedsięwzięcia. Mówi o 
nich również gubernator pre­
fektury Kagawa, do której ma 
dotrzeć jedna z trzech mosto­
wych tras. Mówi o spodziewa­
nej budowie nowych zakładów 
przemysłowych i usługowych 
na terenie prefektury oraz o 
rozwoju turystyki. To są nie­
wątpliwe plusy.

Jednak gubernator .wspomi­
na również o minusach. A więc 
negatywny wpływ budowy rao

stowych tras na gospodarkę 
rybną, mającą ogromne znaczę 
nie dla całego rejonu Sikoku. 
A więc zwiększone zatrucie po' 
wietrzą spalinami tysięcy sa­
mochodów, które będą korzy­
stać z mostowej trasy. A więc 
hałas, wywoływany przez sa­
mochody i  pociągi. I wszystko 
to w rejonie, który szczyci się 
urokami natury, rejonie uzna­
nym już dawno za park naro­
dowy!

Trzeba wszystko zrobić — 
mówi gubernator — aby minu 
sy nie przeważyły nad plusa­
mi. Ukończono właśnie ekolo­
giczną ocenę całości mostowe­
go projektu. Raport w  tej 
sprawie jest obecnie przedmio 
tem uzgodnień z lokalnymi 
władzami i  organizacjami spo­
łecznymi.

Z wypowiedzi gubernatora, 
jak również z tego, co mówią 
inni wynika, że ów proces 
„uzgodnień” nie przebiega 
gładko. Powstały już lokalne 
grupy przeciwników budowy 
mostów. Obejmują one jak do 
tąd tylko część rybaków, pro­
wadzących połowy na Morzu 
Wewnętrznym, ludzi zatrud­
nionych przy systemie promów 
i  mieszkańców terenów, położc 
nych w bezpośrednim sąsiedz­
twie projektowanych tras mo­
stowych.

Czy powtórzy się 
„casus Narita”?

NIE działają tu  żadne „ele­
menty obce”  — zapewnia jeden 
z przedstawicieli władz prefek 
tu ry  Kagawa. Wiadomo o co 
chodzi. Właśnie niedawno owe 
„obce elementy”  zniszczyły u- 
rządzenia nawigacyjne w no­
wym tokijskim  porcie lo tn i­
czym Narita, uniemożliwiając 
— już nie po raz pierwszy — 
jego uruchomienie. W Narita 
też zaczęło się od oporów i  pro 
testów przeciwko budowie lo t­
niska ze strony niektórych 
grup miejscowej ludności. Ale 
wkrótce włączyły się do pro­
testacyjnych wystąpień lewac- 
ko-anarchistyczne bojówki ze 
znanymi tego tragicznymi skut 
kami.

Czy „casus Narita”  może się 
powtórzyć w odniesieniu do 
mostowych tras Honsiu-Siko­
ku, „tras w wiek X X I” ? Robi 
się wszystko, aby temu zapo­
biec. Podejmuje się „akcje wy 
jaśniające” , reklamuje się go­
spodarcze plusy budowy tras i 
próbuje się ograniczyć ich m i­
nusy ekologiczno-społeczne.

A tymczasem "supernowoczes 
na platforma do budowy pod­
morskich fundamentów tkw i 
bezczynnie w  porcie Sakaide. 
zaś prace podjęte wcześniej na 
niektórych odcinkach budowy 
mostów prowadzone są w  żół­
wim tempie. Planiści i projek 
tanci mostowych tras nie 
uwzględnili bowiem w swych 
precyzyjnych wyliczeniach pew 
nych trudnych do ujęcia w 
liczbach czynników. W latach 
70 XX  wieku jest to poważne 
niedopatrzenie.

Janusz GOŁĘBIOWSKI
(Tokio — PAP)

Uśmiechnij się

— Panowie, ratujcie jesteśmy 
zalani!

— A my to nie?!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW
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Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego
PRZYJMUJE

pracowników wykwalifikowanych 
w zawodach:

O  stolarz 
O  ślusarz
O  monter rurociągów okrętowych (hydraulik)
O  malarz konserwator 
O izolowacz
O  oraz pracowników niewykwalifikowanych

do przyuczenia w zawodach: spawacza, montera 
krdłubów okrętowych, montera rurociągów 
okrętowych, izolcwacza, stolarza.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie na kwaterach prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i  inform acji udziela Dział Kadr Stoczni Szcze­
cińskiej im, A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 kod 71-642 Szczecin, telefon 
21-252. 1854-K

L IC Y T A C JA
PP POLMOZBYT

w Szczecinie, ul. Mieszka I 65

z a w i a d a m i a ,

że uł dniu 29.05.1978 r. o grodz. 12.00 na te­
renie naszego przedsiębiorstwa, odbędzie 

się licytacja następujących samochodów 
osobowych w trybie ustawy przez MHW — 

Zarządzenie z dnia 14.1.1967 r. w sprawie 

sprzedaży indywidualnym nabywcom po­
jazdów samochodowych przez przedsięb. 

zgrupowane w CTHM Polmozbyt.

Lp. Marka N r podw. Cena wyw.

1. Fiat 125P/1500 629913 109 513
2. Fiat 125P/1500 706822 15 148
3. Fiat 126P 7215594 71 686
4. Zaporożec ZAZ 711830 106 270
5. Zaporożec ZAZ 710720 103 363
6. Zaporożec ZAZ 711776 98 002
7. Zaporożec ZAZ 711079 98 942
8. Zaporożec ZAZ 707955 107 522
9. Trabant Lim. 601 2402615 66 275

10. Trabant Combi 601 2810257 88 771
11. Skoda 10SL 1771971 176 243
12. Skoda 105S 1867663 160 970
13. Syrena 105 389046 90 934
14. Syrena 105 355658 83 782

Samochody oglądać można w dniu 26.05.78 
i 27.05.78 r. w godz. 15.00—17.00 (sobota 
13—15) przy ul. Białowieskiej nr 2 (par- 

king samochodów).

PP Polmozbyt Szczecin nie odpowiada z 
tytu łu  gwarancji i rękojm i za ukryte wa­
dy sprzedanych pojazdów. Biorący udział 
w licytacji w inni wpłacić wadium 10 proc. 
licytowanego pojazdu wraz z podaniem 
marki i  numeru podwozia, na nasze k-to 
81025-895 NBP I I  O/M Szczecin.

1856-K

Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
CZERPALNYCH I PODWODNYCH 

w Szczecinie, ul. Kujota 18/21

zatrudni zaraz 
następujących pracowników 

na jednostki pływające:
mł. marynarzy bez kwalifikacji, oraz 
marynarzy, starszych marynarzy, 
dźwigowych na dźwigi pływające, 
maszynistów okrętowych i oficera 

elektryka I  klasy.

Wymienieni pracownicy od marynarza 
wzwyż w inni posiadać odpowiednie kwa­
lifikacje  urzędów morskich. Pracownicy 
zatrudnieni w taborze pływającym pra­
cują w systemie 20 dni pracy w m-cu — 
10 dni wolnego lub 15 dni pracy — 15 dni 

wolnego.

Inform acji w  sprawie warunków pracy 
i płacy udziela Sekcja Osobowa i  Szkole­
nia Zawodowego, tel. 380-34 do 39 wew. 21 
i 68 lub osobiście w te j sekcji od godz. 
6.45—14.45, dojazd autobusem nr 76.

1859-K

ZAKŁAD  GAZOWNICZY SZCZECIN
t

ul. Tama Pomorzańska 26

zatrudni na sezon letni sprzątaczki 
i pomoce kuchenne

we własnym ^środku kolonijnym  
w Karcznie koło Nowego Warpna.

Warunki płacy do uzgodnienia w dziale 
socjalnym pokój nr 21. 1820-K

N A U K A

PR ZY G O TO W U JĘ  do e- 
gzam inów wstępnych — 
m atem atyka, fizyka, 
chemia. Teł. *2-18-22.

8732-G

PRACA

P R ZY JM Ę  do pracy ko­
wala, n a jchętn ie j renci­
stę oraz ucznia w za­
kresie ślusarstwa ogól­
nego. Tel. 425-30. 8696-G

KU PN O

SPAĆ KRÓW KĘ — k u ­
pię. Teł. 22-99-41. 8600-G

ROŻNE

P O G O TO W IE te lew izy j­
ne, teł. 351-00. 7145-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie Kraw czyński, tel. 
22-86-81 (dyżur świątecz­
ny). 8867-G

PO G O TO W IE te lew izy j­
ne. Jakim owicz, — tel. 
22-38-08. 8568-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
wie, inż. Chłód, teł. 
820-1«. 7429-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
wie. Uznański, telefon  
22-85-97. 8113-G

W Y G Ł U S Z A N IE  drzwi 
wejściowych, tapicerka  

«gabinetowa. Tel, 22-50-60.
8791-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie — tel. 357-07.

8822-G

T A P E T O W A N IE , telefon  
88-949. 8777-G

A N T E N Y  instalu je „ D i­
pol”  — tel. 359-76, godz. 
7—9, 19—21. 8794-G

PO SZUKUJĘ pomieszczę 
nia na w arsztat, telefon  
770-74. 8593-G

PO S ZU K U JĘ  garażu na 
N ie  busze w ie — telefon  
22-44-88. 8668-G

O D S T Ą P IĘ  saturator z 
loka lizac ją . Wiadomość: 
k o ło  kina „P ionier” sa­
tu ra to r. 8790-G

K U P IĘ  łub w ynajm ę lo­
k a l na zakład kraw ie ­
cki. Tel. 23-19-54, w  
godz. od 17—22. 8784-G

T O W A R ZY S TW O  O pieki 
nad Zw ierzętam i w  
PRL, Zarząd Wojewódz 
k i w  Szczecinie organi-. 
żuje kurs tresury psów. 
W szelkie in form acje — 
W ojska Polskiego 247 — 
te l. 702-81. 8358-G

L O K A LE

M IE S Z K A N IE  M-3, w y  
soki parter, nowe bu­
downictwo, pełny kom ­
fo rt, z telefonem , sprze 
dam. O ferty . B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 8657.

M -2 sprzedam. Rew. 
Październ ikow ej 10/44 — 
od 18. 8741-G

PO SZU K U JĘ M -3 lub  
M -2 w  śródmieściu. Tel. 
770-74. 8466-G

O D N A JM Ę  pokój m ał­
żeństwu bezdzietnemu. 
Ul. Śląska 49/1. 8636-G

O D N A JM Ę  dwa pokoje 
paniom , osobne wejścia. 
Gruszkowa 15. 8680-G

P IL N IE  poszukuję M-3 
na 5 łat. O fe rty  — tel. 
751-84, godz. 12—15.

8740-G

M A R Y N A R Z  z żoną po­
szukuje samodzielnego 
mieszkania z telefonem . 
T e l 716-65, po godz. 18.

8661-G

M IE S Z K A N IE  3,5 poko­
ju , kuchnia, łazienka, 
przedpokój, balkon, sło­
neczne, zam ienię na 2 
i  1-pokojowe mieszka­
nia samodzielne. Dzwo­
nić: tel. 468-39, od godz. 
17. 8399-G

SPR ZED A Ż

O PLA  Rekorda (1969) — 
sprzedam. P ark ing , Bo­
lesława Śmiałego 17—19.

9621-G

P IA T A  125 p. \ m ,  rok  
1978, stan bardzo dobry 
— sprzedam. Telefon  
230-449, dzwonić do 15.

8475-G

SYRENĘ 105 — sprze­
dam. Plac N orw ida 6/6.

8771-G

S YR EN Ę 105 — sprze­
dam . U l. K opernika 3. 
P ark ing  — Stacja Obsłu 
gi Samochodów. 8659-G

ZA S TA W Ę  1100 p sprze­
dam. Przebieg 8 000 km. 
Powstańców W lkp. 8/7.

8796-G
FORDA-Escorta 1977 — 
sprzedam. Tel. 22-42-84.

8716-G
SA M O C H Ó D  m a rk i — 
„Nysa”  — sprzedam. — 
Szczecin, ul. Głogowska 
13. 8730-G

Ł Ó D Ź  typ Alga z wóz­
k iem  przyczepnym do 
samochodu — sprzedam. 
Tel. 355-27 — Świątek.

8674-G

G A R A Ż  blaszany sprze­
dam. Tel. 895-57, po 16.

8567-G

W Y S O K IE J  klasy apa­
ra tu rę  stereofoniczną, 
magnetofon M  2405 S 
oraz K leopatrę I I  —  
sprzedam. Te l. 341-96.

8559-G

A P A R A T Y  fotograficz­
ne: nowa P raktica.
E xakta  V X  500, tapczan 
jednoosobowy — sorze- 
dam. Kaszubska 71/6.

8554-G

R O ŻEN  e lektryczny na 
bagnety — sprzedam. — 
T rzcianka, w oj. pilskie, 
te l. 82, od 16—20. 8501-G

F A B R Y C Z N IE  nowy sil­
n ik  przyczepny ..W i­
cher”  25 K M  oraz w ie­
loczynnościową maszynę 
stolarską — sprzedam. 
T e l. 756-73. 8428-G

PU S TA K I- ceramiczne 
M a x  — sprzedam. Tel. 
732-11. 8796-G

S ZC ZE N IĘ  coeker-spa- 
nie l po zwycięzcy Pol­
ski 1976 — sprzedam. — 
Tel. 469-87, godz. 16—21.

8817-G

«-T Y G O D N IO W E  dober­
m any rodowodowe — 
sprzedam. Teł. 702-52.

8209-G
P U D LE  t-tygodniow e — 
sprzedam. Tel. 813-521.

8432-0
COCKER-spanieia. rocz­
nego sprzedam. Telefon  
23-20-51. 8465-G

S ZC ZE N IĘ TA  rasy bro­
dacz m onachijski ol­
brzym  (sznaucer) po zło 
te j medalistce 1 chamoio  
nie Polski — sprzedam. 
P ołczyn-Zdrój, Ż y m ie r­
skiego 17. tel. 120-30.

8617-G
K O M P L E T  nowych me­
bli „Sam anta” , trzy  pal 
m y sprzedam. W iado­
mość: godz. 16—17. tel. 
787-69. 8806-G

D U Ż E  szafy dw udrzw io­
we, tapczan-półkę — 
sprzedam. Włościańska 
17/12 — po 16. 8853-G

R Ó ŻNE m eble — sprze­
dam. Małopolska 5/5.

B IE L IŻ N IA R K Ę  ifntyk  
sprzedam. Jag iełły  6/14.

8613-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  Fiata 125 
p SZB 7007, kość sło­
niowa. Wiadomość: za 
wynagrodzeniem: Noa-
kowskiego 28/6. 8801-G

NADODRZAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

w  Szczecinie

Z A T R U D N I
N A  BUDOW IE W POLICACH

oraz na budowach w Szczecinie

niżej wymienionych 
pracowników:

0  kierowców betonomieszarek
#  kierowców pomp „Stetter”
#  kierowców ciągników
%  mechaników samochodowych 
0  murarzy-tynkarzy
#  cieśli
#  elektryków
#  stolarzy
#  betoniarzy
#  malarzy
#  blacharzy-dekarzy
O  operatorów sprężarek 

i agregatów tynkarskich
#  operatorów wytwórni 

Stetter
0  robotników 

niewykwalifikowanych.

Dla zamiejscowych zapewniamy za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Chętni do podjęcia pracy w inni zgła­
szać się w siedzibie przedsiębior­
stwa w- Szczecinie, ul. Niemcewi­

cza 26.

Skierowania do pracy wydaje Urząd 
M iejski — Wydział Zatrudnienia
1 Spraw Socjalnych w Szczecinie 
i  Policach oraz Centralny Punkt 
Przyjęć do Pracy w Jasienicy Szcze­

cińskiej.
1748-K

ZAKŁADY PIWOWARSKIE 
w  Szczecinie

ZA TR UD N IĄ

K O B IETY I  M ĘŻCZYZN

w wieku od 18— 45 lat,

wymagane wykształcenie 
minimum podstawowe —

w celu przyuczenia do zawodu:

O  aparatowego rozlewu 
pepsi-ouli
na nowej lin ii produkcyjnej 

^  aparatowego rozlewu piwa 
do butelek

O  aparatowego rozlewu piwa 
do beczek 

O  filtrowego piwa

Zamiejscowym samotnym zapewnia­
my zakwaterowanie.

Bliższych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych — ul. Chmie­
lewskiego 16, tel. 861-021, wew. 22.

1855-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „PRASA — K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” W YD A W C A ; Szczecińskie W ydawnictwo Prasowe 
w Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8 skrytka  pocztowa 70-952 R ED A G U JE K O LE G IU M . T E LE FO N Y : centrala 430-21 sekre­
ta ria t red naczelny 457-41. sekretarz redakcji 467-21, sekretaria t techniczny 430-21 (wewn 83), dział m iejski 462-35 dział morski 427-77. dział sportowy 379-50 dział łączności 
z czyteln ikam i 450-21. B iuro Ogłoszeń 394-34. red. poranna (po godz 6) 224-028. 224-250. dalekopisy 224-018 Prenum eratę na k ra j  przy jm ują  O ddziały RSW „Prasa -  Książką — 
Ruch” oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w  term inach do 25 listopada na styczeń I  kw a rta ł i półrocze roku nastepnege na cały rok następny do to każdego miesiąca 
poprzedzającego okres prenum eraty na pozostałe okresy roku bieżącego Cena prenum eraty rocznej — 312 zł. Zak łady pracy Instytucje i organizacje składają zamówienia 
na prenum eratę w  m iejscowym  Oddziale RSW , a w  miejscowościach, w  których nie m a tego Oddziału w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenume­
ratorzy indyw idualn i w yłącznie w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli Prenum eratę ze zleceniem w ysy łk i za granicę, która jest o 50 proc droższa przy jm ule  RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” Centrala K olportażu Prasy i W ydaw nictw , u l Towarowa 28. 00-958 W arszawa konto P K O  nr 1531-71 N r indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Za 
kład y  G raficzne A-2
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W SPÓ ŁCZESNY — „W yzwolenie”  
g. 19 (sobota i  n iedziela); P O LSK I 
— sobota: „Pan Tadeusz” g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  _  „K u lig”  g. 19.30; nie 
dzieła: g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
Koncert g. 18 (sobota); ZA M E K  — 
K oncert przy świecach i  kaw ie  g. 
1« (niedziela).

— „Kosmonauci” g. 14.30; P IO N IE R
— „Zim ow y ogród” g. 10, 11, 12,
17; H E T M A N  — „Skarby Sezamu” 
g. 11, 12; PR O M IE Ń  — „W ie lka ,
większa, najw iększa” g. 12; MARS
— „Tu mieszka M u rzynek” g. U ; 
S ZM A R A G D O W E — „Koniec w a­
k a c ji” g. 13.30; M E W A  — „Cudow­
na skrzynka”  g. 14; P R ZY JA ŹŃ  — 
„K w ia t ocknienia” g. 14; H U T N IK
— „Pokusa”  g. 12.30; 1 M A J  — „Co­
largol na D z ik im  Zachodzie” g. 
15.30; B A JK A  — „Im ien in y cioci” 
g. 12; S Y R E N K A  — „M areczku po­
daj m i pióro” g. 15.30; Z A T O K A  — 
„B ajka  o carze Sałtanle” g. 18. 
R EPERTUAR K IN  na podstawie 
in fo rm ac ji OPRF, które zastrzega 
sobie zm iany w  program ie.

D E L F IN  (te l. 468-78) „G ra o jab ł­
k o ” g. 15.30, 18, 20.15, CSRS, 1. 18; 
niedziela: g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30, w ł„  1. 15; KOSMOS (tel. 380- 
03) „N ie zaznasz spokoju” g. 8, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, poi., 1. 18 
(sobota i niedziela); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „Zagrożenie”  g. 16, poi., 1. 
12; „Czarny Korsarz” g. 17.45, 20.10, 
w ł., panoram.. 1. 15; niedziela: g.
15.30, 17.45, 20.10; COLOSSEUM (tel. 
458-18) „R ycerz i  los” g. 9. Ll.15,
13.30, radź., 1. 12, cz. I I ,  panoram.; 
„K oronczarka” g. 16, 18.15. 20.30. fr ., 
1. 15 (sobota i  niedziela); P O LO N IA  
(te l. 22-18-34) „Dzieci lw icy z bu­
szu” g. 15.30, ang.; „Najdłuższa 
droga” g. 17.30, 19.45, jug., 1. 15 (so­
bota i niedziela); P IO N IE R  (te l. 475- 
02) „Z im ow y ogród” g. 10. 17; „N ie ­
m e kino”  g. 13, 15, USA. 1. 15; 
„Gdzie jest generał” g. 18, 20, poi.; 
„K abaret”  g. 21.45, USA, 1. 18 (so­
bota 1 n iedziela); D R U ŻB A  (tel. 
356-05) „Francuski łącznik” g. 15.30, 
18, 20.15, USA, 1. 15 (sobota 1 n ie ­
dziela); H E T M A N  (Pomorzany) nie­
dziela: „A kc ja  pod Arsenałem ” g. 
13, poi., 1. }2; PR O M IE Ń  — „Oca­
lona” g. 14. 16, 18, 20. N R D  1. 12 
(niedziela); MARS — niedziela: 
„Braw urow e porw anie”  g. 16, 18, 
20. USA, 1 18; D ERBY — „Powrót 
różow ej pantery” g. 21.30. ang., pa

• noram ., 1. 12; SZM ARAG DO W E
(Zdroje) niedziela: „Dupont L a jo ie” 
g. 15, 17, 19, fr ., 1. 18; M EW A  (Że- 
lechowo) „Podróż kota w  butach”  
g 17, jap., panoram.; „Gdzie woda 
czysta i  traw a zielona” g. 18.30, 
poi., 1. 15; niedziela: g. 18; „Pod­
róż kota w  butach”  g. 15, 16.30; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) niedz.: „S krzy­
dełko czy nóżka”  g. 15, 17, 19, fr., 
panoram.; H U T N IK  {Stołczyn) „O 
dwóch tak ich  co u k ra d li księżyc”  
g. 17.30. do!„ panoram.; „Godziłla  
kontra  G igan” g. is, jap., pano­
ram ., 1. 12 (sobota i niedziela); 
1 M A J (Żydówce) niedziela: „A kcja  
pod Arsenałem ”  g. 17. 19, poi., 1. 
12; B A JK A  (Police) „P taki ptakom ” 
g. 17. 19. poi., 1. 12 (sobota i nie­
dziela); SYR E N K A  (Jasienica) „Sza 
rad a” g. 17, 19, pol„ 1. 18 (niedzie- 
k*).- ZA TO K A  (Nowe Warpno) n ie ­
dziela: „Transam erican express” g 
18. USA. 1. 15; W IS Ł A  (Goleniów) 
„W ilczym  śladem” radź., pano­
ram ., 1. 15; „Czarny Korsarz” w ł., 
L 15, panoram, (sobota i niedziela); 
R O B O TN IK  (Pyrzyce) niedziela : 
„Człow iek z m arm uru” poi., 1. 12, 
cz. I  i I I ;  D A R  (Stargard) „Wspom  
«U  m nie” radź., 1. 12. panoram.; 
„Rodzinny gang”  w ł., 1. 18 (sobota 
i  niedziela); IN A  (Stargard) n ie ­
dziela: „Ostatni film  o Legii Cu­
dzoziem skiej” USA, 1. 15: G RYF  
(G ryfino ) „Zdjęcia próbne” poi.. 
1. 15 (niedziela).

P O R A N K I
D LA  D Z IE C I i M Ł O D Z IE Ż Y  

(niedziela)

WYSTAWY
M U ZE U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w.; Stare srebra ze zbiorów  
własnych; Sztuka polska; Pokaz 
jednego obrazu; Władztwo Książąt 
Pomorskich g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad Bałtykiem  
przed 1 000 lat; Przyroda morza: 
Urządzenia i m echanizmy statków  
morskich; Gospodarka morska na 
Pomorzu Zachodnim 1945—70; Daw­
na ku ltu ra  ludowa na Pomorzu 
Zachodnim; K u ltu ra  A fry k i za­
chodniej; Z  dziejów rzemiosła 1 
monety na Pomorzu Zachodnim; 
G recko -illry jsk ie  skarby z Jugosła­
w ii; W ystawa przyrodnicza: ptaki g. 
9—15; STA R Y  R A TU SZ — pi. Rze­
p ichy — A rch itektura  i  rzemiosło 
budowlane Szczecina — przełom  
X IX —X X  w.; Dzieje Szczecina od X  
w ieku  do współczesności; A rch itek ­
tu ra  i  urbanistyka Szczecina — 
X X X -le c ie  SARP; Secesja — w y­
roby przemysłu artystycznego a. 
9—15; ZA M E K  BW A — ..ZSRR — 
k ra j pokoju 1 socjalizm u” g. 10—18. 
K A W  — pl. Hołdu Pruskiego 8 — 
grafika Eugeniusza Maldzlsa z Po­
znania

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — Wojciecha 7; W ewn.
— Arkońska; C H IR . — m  Pomo­
rzany; PO ŁO ŻN IC TW O  — Piotra  
Skargi; N EU R O LO G IA  — Unid Lu­
belskiej; D E R M A TO LO G IA  — A r­
końska.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7 — g. 
19—7; DO RO SŁYC H  — Jedności N a­
rodowej 12 — g. 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodowej 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15-8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7; 
W EW N . — U n ii Lubelskiej; C H IR .
— U n ii Lubelskiej; P O ŁO ŻN IC TW O
— Piotra Skargi; N E U R O LO G IA  — 
U n ii Lubelskiej; D ER M A TO LO G IA
— Arkońska.

PR ZY C H O D N IE  DYŻU R U JĄ C E

B A Ł T Y K  — „Na tropach bengal- D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7 — c> 
skiego tygrysa” g. 14.30; P O LO N IA  *3 dobę; DO RO SŁYC H  — Jednoś

Narodowej 12 — całą dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ­
rodowej 12 — od g. 8 — całą dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — całą dobę (w tym  
gabinet zabiegowy).

A P T E K I (sobota j niedziela)

WOJ, POL. 17 (dod. o d tru tk i i  tlen)
— tel. 352-61; AL. P IA STÓ W  60 -
tel. 465-17; M A R C IN A  1 -  tel.
222-109; S TO ŁC ZYN , N /O D R Ą  20 — 
tel. 239-422; D Ą B IE , G R Y F IŃ S K A  13
— te ł 612-068.

IN FO R M A C JE

SŁUŻBA Z D R O W IA  — tel. 425-25 
446-46 — g. 7—21 (sobota):
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R YS TY C Z  
NEJ — Jedności Narodowel 50 — 
tel. 428-32 — g. 8—18 (sobota): 
K O LEJO W A — tel. 460-23; pociągi 
przyjeżdżające — 834; Dociągi od­
jeżdżające — 933;
RUCH S TA TK Ó W  — tel. 918; 
USŁUG O W A — teL 428-14 1 «73-18
— 8—19 (sobota).

D Y ŻU R Y  „D E L IK A T E S Ó W ”  
(niedziela)

AL. W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—16- 
BOL. K R ZYW O U STEG O  9 — g. 
15—20. 5

TELEWIZJA
PROGRAM  I

13.45 Radzim y roln ikom . 13.55 
Dziennik (kolor). 14.05 O biektyw .
14.25 Dla dzieci „O  misiach, miś­
kach i niedźwiadkach”  (kol.). 14.55 
Spotkania na antenie (kol.). 15.25 
Magazyn lotniczy. 15.55 Spotkanie 
„L atarn i Czarnoksięskiej”. 16.25 
F ilm  „L a tarn i Czarnoksięskiej” 
„Nocny nalot” — ang. 18.30 Te le tur  
n ie j — „Form uła szczęścia” (kol.). 
19 Dobranoc, dziennik (kol.). 20.30 
W estern USA „Łowca nagród” 
(kol.). 21.55 Studio Sport (kol.) 22.25 
Dziennik (k o l) . 22.40 Studio Sport 
(ko l.). 23 K ino Nocne „Ś w ietny po­
m ysł z Robertem  Hossein. Charle- 
sem Aznavourem  i in . (kol.) 0.20 
Studio Sport (kol.).

PROGRAM I I

15.25 Z kam erą przez św iat (ko l.). 
16.05 „Latający Holender” . 17.05 
Studio Sport (ko l.). 18.25 Uśmiechy 
Starego K ina. 19 K ro n ika . 19.20 
Dobranoc, dziennik. 80.30 Program  
rozryw kow y „Dave Cash przedsta­
w ia” (kol.). 20.5« Studio Sport.

N IE D Z IE L A  

PROGRAM I

6 i 6 30 TTR . 7 RTSŚ. 7.20 Nowocz 
snosć w  domu i zagrodzie. 7 
A larm  przeciwpożarowy trw a. 
p zjenn ik  (ko l.). 8.1« Studio Spo: 
8.45 Poradnia — em erytury  dla r< 
nutów. 9 Teleranek. 10.35 „Ant 
n a” . 11.05 „Przez lądy i  morza”  
f ilm  dokum . T V  w ł. 12.05 Dzle 
nik  (kol.). 12.25 Rolnicze rozmow 
13 „Zawód: artysta”  (kol.). 14.05 
kam erą wśród zw ierząt (ko4.). 14 
Piórkiem  i węglem. 15.05 Losowar 
Dużego Lotka. 15.15 K lu b  Sześć 
K ontynentów  (kol.). 16.20 Stuć
« PSTt o ? :2?->- 1715 T e le-Echo (kol 18.1« Studio M undial 78. 19 Wiec2 
rynka, dziennik (kol.). 20.30 F i 
T V P  „Ziem ia obiecana” (kol.). 21 
T eatr K om edii „Słodkie szale 
stwo” . 22.35 Studio Sport (kol.).

PROGRAM  I I

8.05 J. niem iecki. 8.30 J. francuski. 
9 Teatr T V  „W arszaw ianka” (kol.). 
30 F ilm  koreański „Na tyłach w ro ­
ga” . 11.30 Ekran reporterów  — cz. 
I .  12.30 Studio Sport (ko l.). 13.05 
D la dzieci „Baśni mojego dzieciń­
stwa” . 13.35 Kwadranse m uzyki. 
14.45 W Starym  K in ie  „Dam a z 
Szanghaju” . 16.15 „Żebym  to ja  
w iedziała czego ja  chcę”  — spot­
kanie z Zo fią  Kam ińską. 16.40 
T eatr wspomnień „Pierścień w ie l­
k ie j dam y” . 18 Stereo i  w  kolorze 
— Cantores Minores Vratislaviensis  
(ko l.). 19 M ówim y po polsku. 19.30 
Dziennik (kol.). 20.30 Program  roz­
ryw kow y T V  N R D  (kol.). 21.30 Film  
radź. „Trzeba przejść i  przez 
ogień” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w programie.

PROGRAM B E R L IŃ S K I

15 Film  radziecki — „Czaro­
dziej z bu te lk i” . 16.20 Program dla 
dzieci. 16.30 Program z Rostocku. 
17.30 Spotkanie w  ZOO. 18 Wiado­
mości. 18.05 Sport. 19.50 Pozdrowie­
nia T V  dziecięcej. 20 F ilm  poi. — 
„ M a jk a ” . 20.25 Prognoza pogody, 
kron ika . 21 Program rozryw kow y. 
22.15 F ilm  fi-. „Zemsta madame 
Pompadour” . 23.10 K ron ika . 23.25 
Mistrzostwa świata w  boksie. 0.30 
Praski jazz. 1.00 Wiadomości.

N IE D Z IE L A

d ra ty” . 11.30 F ilm  o Kubie. 12 
U tw ory  A . Dworzaka. 12.50 G aleria  
Drezdeńska. 13 „Dzień na Zacho­
dzie” . 13.25 „Od niedzieli do nie­
dzieli” . 13.50 Wiadomości, kronika. 
14 Rozmaitości. 15.45 F ilm  dokum. 
„Tajem nice morza” . 16.30 W  k ra i-  
iŚ f  .baj ki- 17 K oncert życzeń. 18 
Wiadomości, kron ika  sportowa. 19.50 
Pozdrowienia T V  dziecięcej. 20.25 
Prognoza pogody, kronika. 21 F ilm  
T V  „Młodość” . 22.10 Dwa oblicza 
Eryka Neutscha. 22.40 M istrzow ­
skie interpretacje. 23.10 W iadomo­
ści.

PROGRAM  I
(na fa li 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 22, 6.01,
15.05 Korespondencja z zagranicy.
15.10 Studio „Gam a” . 16.00 T u  Je­
dynka. 17.30 R adiokurier. 18.25 Nie  
ty lko  dla kierowców. 10.33 T y lko  
w  duecie. 19.15 Z  poznańskiego 
studia. 19.30 Podwieczorek przy 
m ikrofonie. 21.60 P rzy  muzyce o 
sporcie oraz relacje z finałów  bok­
serskich mistrzostw świata w  Bel­
gradzie. 22.23 Szczecin na m uzycz­
nej antenie. 23.00 W ita  Was Pol­
ska. 0,07 K alendarz K u ltu ry  Pol­
skiej. 0.18 Noc z melodią i pio­
senką z Warszawy.

PROGRAM I I
(U K F  «7,52 M Hz)

W IA D O M O ŚC I: 13.30, 18.30 21.30
23.30. ’
14.10 O zdrowiu dla zdrowia. 14.30 
Studio Słonecznik. 14.50 „Czata”.
15.05 M uzyka Telem anna. 15.30 Stu­
dio Plus. 18.10 Przekró j m uzyczny  
tygodnia. 16.40 A lic ja  M arczyk-Fe- 
berowa śpiewa pieśni kom pozyto­
ró w  polskich — Moniuszko. 17.00 
„Z  archiw um  jazzu” . 17.20 „M ałe

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 22,V.

15 — Melodie „Śpiewa Peter Cor- 
nelius” . 15.30 — N U R T  — naucza­
nie początkowe. 16.10 — Studio 
Sport, 17 — „Zw ierzyniec” . 17.45 
— Dom i m y. 18 — F ilm  T V  N R D  
„Nasi kochani bKźni”  — cz. 1.
20.30 — Teatr T V  „Głos” z J. 
Barańską ł  Z . Zapasiewiczem. 
21.45 — Cam erata. 22.15 — Studio 
Sport. 22.30 — D ziennik.

W TO R EK , 23,V.
10.30 — F ilm  T V  radź. „P relu­
dium ” . 15 — M elodie — „Pano­
ram a fo lk lo ru ” . 15̂ 30 — Dzien­
n ik . 15.40 — O biektyw . 16 — Stu­
dio Sport. 16.50 — Studio T V  
M łodych. 17.25 — Sygnały film o ­
w e. 17.55 — Interstudio. 18.25 — 
„Człow iek 1 przyroda” . 18.50 — 
Radzim y roln ikom . 20.30 — „Sa­
ga rodu Palliserów ” . 21.30 —
Przed Opolem „D eb iu ty” . 22 — 
Świadkowie. 22.20 — Przed Opo­
lem . 22.25 — Dziennik. 22.40 — 
Studio Sport. 23 —*  T ea tr M ałych  
Form  „Czełkasz”.

ŚRO DA, 24.V.

15 — Melodie —  „M uzyczny klub  
m iast” . 15.30 — N U R T  — naucza­
nie początkowe. 16.10 — O biek­
ty w . 16.30 — Losowanie Małego  
Lotka. 16.45 — T e le tu rn ie j „K ó ł­
ko i  k rzy ży k ” . 17 — „W  naszych 
sercach tętn ią bębny” . 17.15 — 
Studio Sport. 20.30 — F ilm y  z B. 
Bardot „Pogarda” . 22.15 — Dzien­
n ik . 22.30 — Studio Sport. 23.15 — 
Godzina m uzyki — w  p r. spotka­
nie z Johnem Hendricksonem  — 
uczestnikiem konkursu F r. Cho­
pina.

C ZW A R TE K , 25.V.

9 — D la dzieci „Przygody Tolka  
Borów ki” . 10 — F ilm  kostiumo­
w y  „Helena Tro jańska” . 11.50 — 
Rzecz muzyczna — Kalisz. 12.50

Co zobaczymy 
w TV?

— Z kam erą wśród zw ierząt. 13.20
— „N ie  ma ja k  u m am y” . 13.40
— Rodowody — „Z  O jczyzną bę­
dzie wszystko” . 14.05 — P iórkiem  
i  węglem. 14.30 — D la dzieci — 
„Ptasie m leko” . 1S.10 — Dla m ło­
dych w idzów  ..Ryś Wahoo” . 16.30
—  K lub  Sześciu Kontynentów. 
16.50 — Szuflada „Dom  Adam ­
skich” . 17.10 — W  Starym  K in ie  
„Tarzan  znajduje syna” . 18.30 — 
Plebiscyt Studia G am a. 20.30 — 
T eatr Sensacji „ W ie lk i kaw ałek  
to rtu  w  pułapce na myszy” . 21.35
— Pegaz. 22.20 — M ała antologia 
kabaretu . 23.25 — Studio Sport.

P IĄ T E K , 2«.V.
15 — Melodie — p r. ro zryw ko ­
w y . 15.30 — N U R T  — pedagogi­
k a . 16.10 — „D la  ciebie m am o” . 
16.15 — O biektyw . 16.35 — D la  
ciebie mamo. 18.40 — Dla dzieci 
„P iątek  z Pankracym ” . 17.05 — 
D la ciebie mam o. 17.10 — Spot­
kan ie  z m edycyną. 17.35 — F ilm  
T V  bulg. „K rypton im  Stella” . 
20.30 — F ilm  T v  na świecie „Na  
dolę 1 niedolę” — pr. ang. 21.45
— Jubileuszowy koncert H enry­
ka Szerynga; koncert skrzypco­
w y  D -d u r” , op. «1 Beethovena. 
22.35 — D zienn ik . 22.50 — Studio 
Sport.

PROGRAM U
P O N IE D Z IA Ł E K , 22.V.

1« — Studio B IS . 16.15 — „Super 
K rystyna” — rozm owa z kp t. K .

Chojno wską-Liskiew icz. 18.30 —
„Jak wygląda tr ic k ” . 16.40 — śpię 
wa K . Prońko i  Kom an Band. 
17.05 — Pojedynek na pamięć — 
„P artia  szachów bez... szachow­
n icy” . 17.35 — G ra  Poznańska
O rkiestra PR i  T V . 17.50 — „Czy 
można wygrać Wyścig Pokoju?” . 
18 — Spotkanie z Julianem  Sie- 
m ionowem . 18.15 — Pojedynek
robotów. 18.40 — G ra  Poznańska 
O rkiestra PR 1 T V . 19 — Kronika. 
19.20 — Dobranoc, dziennik. 20.30
— J. niem iecki. 20.50 — Mundial
78. 21.05 — Spotkanie Jacka Gmo- 
cha z dziennikarzam i. 21.40 —
Zapisz w  kalendarzu — transmi­
sje z m istrzostw  świata w  Argen­
tynie. 21.45 — „24 godziny” . 21.55
— Wszystko za wszystko (dyrek­
tor przedsiębiorstwa „Pudliszki” ). 
23 — Gość Studia B IS. 23.10 — 
Śpiewa Zbigniew  Wodecki.

W TO R E K , 23.V.
15.55 — K T N  — zestaw film ów  
anim owanych. 16.25 — F ilm  sen­
sacyjny prod. ru m . „Ostatni na­
b ó j” . 18 — D la  m łodych widzów  
„Technika i  m y ”. 18.30 — Dialo­
g i z przeszłością — „D ru g i spad­
kobierca” . 19 — K ro n ika . 19.20 — 
Dobranoc, dziennik. 20.30 — „ In i­
c ja ty w y ” . 21 — S ylw etk i X  Mu­
zy  — Jerzy N ow ak. 21.30 — .,24 
godziny” . 21.40 — W torek melo­
mana.

ŚRO DA, 24.V.

1« — K T N  „G ruby” . 16.30 — D y­
skotekowa moda. 16.50 — K lub

Jazzowy Studia Gam a. 17.30 — 
Ludzie z pierwszych stron gazet. 
18 — Operowe qui pro quo. 19 — 
K ron ika . 19.20 — Dobranoc, dzień 
n ik . 20.30 — Mam  pomysł. 21 — 
„W  kręgu k u ltu r  1 obyczajów” . 
21.40 — „24 godziny” . 21.50 — Nie 
ty lko  o film ie  22.20 — Opowieści 
niezw ykłe „Panvoncello” .

C ZW A R TEK , 25.V.

D Z IE Ń  A U TO R S K I 
A D A M A  H A N U S Z K IE W IC Z A

14 — „P ortre t reżysera” . 14.40 — 
„Sonety i monologi” W . Szekspi­
ra . 15.15 — Fragm ent z poematu 
„Pan Tadeusz” — pt. „U m izgi” .
15.30 — ..Opowieści m oje j żony” . 
15.50 — Fragm enty spektakli. 16.30
— „Świadkowie albo nasza m ała  
stabilizacja” . 17.30 — „Rozmyśla­
nia przy goleniu” . 17.50 — Wspom 
nienia o Stanisławie Dygacie. 18.05
— „T rzy  po trz y ” A . Fredry.
20.30 — „Opowieści m oje j żony” . 
20.45 — „O brachunki Boyowskie” . 
21 — Rozmowa na tem at pracy  
reżysera i  teatru  Tv — Adam  
Hanuszkiewicz i K.T. Toeplitz.
21.20 — „O brachunki Boyowskie” . 
21.25 — „Opowieści m o je j żony”. 
21.40 — f i lm  M . Koterskiego „Sen 
srebrny Salom ei” . 21.55 — M on­
taż tekstów poetyckich „N orw id” .
23.20 — F ilm  „Zbrodnia i  ka ra”  
z Zofią  Kucówną i  A . Hanusz­
kiew iczem .

P IĄ T E K , 2«.V.

16.40 — K ra jobraz i  przyroda. 17
— G aleria  34 m ilionów. 17.30 —
Magazyn m otoryzacyjny. 18 —
T eatr Sensacji „W ie lk i kaw ałek  
to rtu  w  pułapce na myszy” . 19
— K ro n ika . 20.30 — J. francuski. 
21 — .Co w  psiej głowie” . 21.20
— N ie ty lk o  piosenka. 21.55 — 
„24 godziny” . 22.05 — Opowieści 
starszego pana. 22.16 — Studio  
Sport. 22.45 — Program  dla ro­
dziców.

muzea” . 17.40 Reportaż lite rack i — 
„P rze ła j z Polihym nią” . i8.00 M u­
zyczne archiwum . 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gam a” . 18.40 „Czas i  lu ­
dzie” . 19.00 „M atysiakow ie” . 19.30 
V I I  audycja z cyklu  „Z łote k a rty  
historii” . 20.00 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 20.15 Tydzień muzycz 
ny. 20.55 K oncert wieczorny. 21.40 
Tydzień m uzyczny „Cantores M i­
nores Vratislaviensis” . 22.00 K ie r­
masz pod Gutenberga. 23.00 Festi­
w al m uzyki współczesnej. 24.00 K o ­
niec programu i  hym n.

PROGRAM I I I
(U K F  «5,9« MHz)

14.00 Wszystkie dzieła fortepianowe  
Schumanna. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 K ram  z piosenkami. 
15.30 Zgryz — m agazyn. 16.30 E xtra  
Ball na nowo. 16.45 Nasz rok 78.
17.05 Muzyczna poczta U K F . 17.40 
Guy Beart — poeta piosenki. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 Kon­
cert jakiego nie było. 19.00 Książ­
ka tygodnia. 19.15 Piosenki z I lu ­
zjonu. 19.35 Opera tygodnia. 19.50 
„Tango Novem ber” . 20.00 Baw się 
razem z nam i. 22.08 Gwiazda sied­
m iu wieczorów. 22.15 W pustych 
mieszkaniach dzwonią telefony. 
22.50 Poeci piosenki radzieckiej.
23.00 Nowe tom ik i poetyckie. 23.05 
Jam session w  Trójco.

PROGRAM IV
(U K F  «8,78 M H z)

15.05 Teatr PR. 16.05 Kodeks i  k ie ­
rownica. 16.25 Na saksofonie gra  
T . SzukaLski. 16.30 Rozmowy i  re f­
leksje, 16.40 PAW . 17.00 Szczeciń­
skie popołudnie. 18.25 Z iem ia — 
człow iek — wszechświat. 19.00 Czy 
znasz swoje prawo. 19.15 J. fran ­
cuski. 19.30 Studio stereo zaprasza. 
22.15 Radiowe portre ty  Polaków. 
22.23 Szczecin na m uzycznej ante­
nie. 22.35 Średnia Szkoła dla Pra­
cujących. 22.50 Śpiewa Cathy B er- 
berian.

N IE D Z IE L A  

PROGRAM  I

8.18 M oja audycja muzyczna. 9.05 
Radiowy Magazyn W ojskowy. 10.05 
Słynni instrum entaliści. 10.30 „Tum  
bo z Przylądka Dobrej N adziei” . 
11.00 Różne barw y piosenki. 12.05 
„W  samo południe” . 12.45 Polska 
m uzyka popularna. 13.00 Studio  
„Gam a” . 14.30 „W  Jezioranach” . 
15.05 K oncert życzeń. 17.30 Studio 
M łodych. 18.05 Radio ludziom  pra­
cy. 19.15 P rzy  m uzyce o sporcie. 
20.0© K oncert bez b ile tu . 21.05 Z  
dziejów  kabaretu . 22.00 Telegram y  
muzyczne ze świata. 22.35 „Musi- 
con” . 23.15 „Rew ia piosenek” . 23.45 
Jazz. 0.07 K alendarz K u ltu ry  Pol­
skiej. 0.12 Noc z melodią i  piosen­
ką z Poznania.

PROGRAM  I i

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 14.30,
18.30, 23.30.
6.40 Z  m alowanej skrzyni. 7.00 M o­
skwa z melodią i  piosenką. 7.38 
„Niedzielne spotkania” . 12.05 Pora­
nek symfoniczny, 13.00 T ea tr PR 
— „K a lk u ta ” . 14.35 Estrada fo lk lo ­
ru . 15.00 Radiowy T ea tr dla Dzieci 
i '  M łodzieży „Oczywiście, panie Bo­
gum ile” . 15.45 Moda i piosenka.
16.00 K oncert Chopinowski. 16.30 
Program  z dyw anikiem . 17.35 U tw o  
ry  Debussy’ego. 18.00 Panorama 
w okalis tyk i polskiej. 18.35 Felieton  
publicystyki m iędzynarodowej. 18.45 
Kabarecik rek lam ow y. 19.00 Recital 
Joe Dassina. 19.20 Studio Młodych.
20.00 W ielcy artyści estrady i  ka ­
baretu. 21.00 Wojsko, strategia, 
obronność. 21.15 Piosenki żołnier­
skie. 21.30 „K to  m iał rację” . 23.00 
Arcydzieła m u zyki dawnej. 23.35 
Publicystyka m iędzynarodowa. 23.40 
M uzyka na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

7.00 Za kierow nicą. 7.30 Na pobo­
czu w ie lk ie j p o lityk i. 7.40 Posłu­
chajm y jeszcze raz. 8.35 Co k to  lu ­
bi. 9.00 „Tango Novem ber” . 9.10 Z  
dunajcową wodą. 9.30 Gdy się mó­
w i obowiązek. 9.50 Bluesy zespołu 
K rzak. 10.00 60 m inut na godzinę.
11.00 Jak za dawnych la t. 11.15 N ie­
dzielna Szkółka Muzyczna. 12.00 
W ojna l dyplom acja. 12.25 M uzyka  
z sal koncertowych. 13.20 Przeboje  
z nowych p ły t. 14.05 Peryskop. 14.30 
Muzyczne prem iery. 15.00 Ona 
pierwsza pokazała księżyc. 15.20 
Obcy — nowa p łyta. 16.00 Pomoc 
domowa — słuchowisko. 16.45 Stép­
hane G rappełły  w  duetach. 17.00 
Zapraszamy do T ró jk i. 19.00 Nocny  
pył. 18.35 Opera tygodnia. 19.50 
Ogrody. 20.00 Jazz piano fo rte . 20.30 
Aud. rozryw kow a. 21.00 Musica hu- 
m ana. 22.08 Gwiazda siedmiu w ie­
czorów. 22.15 G uillaum e A po llina i­
re . 22.30 W łaśnie leci kabarecik.
23.05 Z  warszawskich k lubów  jazzo­
wych.

PRO G RAM  IV

7.05 D ietrich  Fischer. 8.05 Niedziela  
w  Szczecinie. 8.15 Audycja wojsko­
wa 8.35 Poranek z M uzam i. 9.05 
Radiowy magazyn wojskowy. 11.00 
J. łaciński. 11.20 Chór kam era lny  
„Ars A utiqua” . 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Teatr  
K lasyki dla M łodzieży — „Jądro  
ciemności” . 13.15 T u  olim piada po­
lonistyczna. 13.30 Muzyczny sezam 
— stereo. 14.10 Dźw iękow e w ta jem ­
niczenia. 14.40 M uzyka z jednej 
p ły ty  — stereo. 15.00 T e a tr PR.
16.05 K oncert życzeń. 16.30 Muzycz­
ny program stereofoniczny. 17.30 
W arszawski Tygodnik D źw iękow y.
18.00 Stereo 1 w kolorze — „Can­
tores” . 19.00 R ad io latam ia. 19.30 
K onfrontac je  z encyklopedią. 20.00 
Program  stereofoniczny — w ar­
szawski. 22.10 W itold Lutosławski.
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Czekamy na zielone balkony
„ZIMNYCH ogrodników”  mamy za sobą. Pogoda wyraźnie NA RAZIE mamy 161 o- 

się wyklarowała i  nastąpiło nareszcie ocieplenie. Wydaje się, biektów zgłoszonych do naszej 
iż już definitywnie pożegnaliśmy się z chłodami i przymroz- rywalizacji. Nabór kandydatów 
kami. Czas więc najwyższy u porządkow ać w reszcie zieleń na zwycięzców nie został jesz-
w naszym otoczeniu.

W TEGOROCZNEJ edycji 
konkursu „Cały Szczecin w 
kwiatach”  szczególnie mocno 
zależy nam na indywidualnych 
zgłoszeniach. Chodzi o balkony 
i  ogródki przydomowe. Uwa­
żamy bowiem, iż ich właścicie­
le mają tu wdzięczne pole do 
popisu i mogą zabłysnąć nie-

W niedzielę

Turnie) tańca 
Studencki koncert

W N IE D Z IE L Ę  o godz. 10 w  sali 
W DS roz-pocznie się I I  T u rn ie j Tań­
ca Towarzyskiego o „K w ia t Magno­
l i i ’* z udziałem par zagranicznych. 
F in a ł tu rn ie ju  przewidziany jest na 
godzinę 18. W im prezie udział wez­
mą pary taneczne klasy „E ” , „D ” i 
,C ” . reprezentujące: Bydgoszcz, 
Gdańsk, Kielce, Łódź, Warszawę, 
W rocław, Rostock 1 Szczecin. Im pre  
zę zorganizowali: Pałac Młodzieży, 
WDIC „Zam ek” i W RZZ.

R Ó W N IE Ż  v/ niedzielę w  sali Pań­
stw ow ej F ilharm onii im . M . K arło ­
wicza odbędzie się o godz. 11 kon­
cert dyplom owy studentów W ydzia­
łu  W ychowania Muzycznego. W  pro 
gram ie — Chór Szkoły Podstawo­
w e j n r 2, Chór Chłopięcy „Słow i­
k i” , Akadem icki Chór Wyższej Szko 
ły  Pedagogicznej, Chór Pom orskiej 
A kadem ii Medycznej, Chór Poli­
techn ik i Szczecińskiej, Chór Stu­
dentów Państwowej Wyższej Szkoły  
M uzycznej — W ydziału  W ychowania  
Muzycznego w  Szczecinie oraz Zes­
pól M uzyków  Szczecińskich. Wstęp 
wolny. ' (Pc)

C A  K Y 
SZCZECIN 

W
KW IATACH

eze zakończony. Zgłoszenia 
przyjmujemy do końca maja. 
K a rtk i z wymienieniem nazwis 
ka, adresu bądź nazwy insty­
tuc ji i  opiekuna zieleni — pro­
simy kierować pod adresem: 
70-550 Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, „K urie r Szczeciń­
ski” , z dopiskiem „Cały Szcze­
cin w kwiatach” , (wys)

W arto znać 
te numery
Pogotowie telew izyjne: tel. 

82-20-41 ul. Włościańska 1, 
Pogotowie gazowni: te l. 992, 
Pogotowie dźwigowe: te l. 982, 
Pogotowie Lokatorskie: tel. 

470-07 i  470-08,
Pogotowie Spółdzielcze: tel. 

222-413,
Pogotowie Drogowe PZMot.: 

tel. 981,
Usługi Motoryzacyjne W SPU  

Mot.: tel. 82-03-8S ul. 9 M a ja  86, 
Pogotowie Ratunkowe: tel. 

999,
Telefon zaufania: 'tel. 732-32, 
Pogotowie MO: tel. 997.

Notatnik szczeciński
♦  Z O K A Z J I D n i K u ltu ry , 

O światy, Książki i Prasy dziś o 
godz. 11 w F ili i  W iM B P  przy ul. 
M arcina 1 odbędzie się prelekcja  
d r Cz. Piskorskiego „O zabytkach  
Dolnego Przyodrza” , a o godz. 14 
w  F ili i  przy ul. Konopnickiej 9 — 
spotkanie autorskie z M arianem  
Kow alskim . W  niedzielę o godz. 11 
w  F ili i  przy ul. 26 K w ietn ia  odbę­
dą się W ojewódzkie E lim inacje  
Konkursu Czytelniczego pn. „Istota 
współczesnego patrio tyzm u” .

♦  D Z IŚ  o godz. 18 w  Sali Księcia 
Bogusława Zam ku odbędzie się 
ko le jn y  koncert w  ramach Ogólno­
polskiego Przeglądu Chórów Stu­
denckich „Academ ia Cantat” . W y­
stąpi Chór Akadem icki U niw ersy­
tetu  Łódzkiego” , dyryguje m gr 
H enryk Blacha.

♦  K L U B  „Pocztylion”  zaprasza 
na w ystawę radiokom unikacji, 
czynną codziennie w  klubie w  
godz. od 10 do 18. Jutro , 21 bm„ w  

• godż. od 14 do 18 klub zaprasza na 
-giełdę staroci, a w  każdy ponie­
działek w  godz. 18—19.30 — do po­
radni prawno-społecznej (tel. 38- 
6081.

♦  W R A M A C H  Dni K u ltu ry  Stu­
dentów AR dziś o godz. 21 przy 
ul. Słowackiego 17 odbędzie się 
Kabareton, a o godz. 22 w  K lubie  
„K ubuś” wystąpią zespół „Dzia­
dek” i Zenek Kosek z Pragi. W  
niedzielę natom iast o godz. 12 na 
boisku przy ul. Judyma ogladać 
inożna pokazy jeździeckie AK J, o 
godz. 15 w  K lub ie  „Kolibaba” ma­
raton piosenek i kabaretów , a o 
godz. 19 odbędzie się w  „Kubusiu” 
bal pożegnalny.

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 w  
gmachu Muzeum  Narodowego przy  
Wałach Chrobrego wyświetlone zo­
staną film y  oświatowe: „Okres k la ­
syczny w  Grecji**. „W  D alm acji” 
oraz bajka.

♦  21 M A JA  w  godz. 11—17 przed 
Domem K u ltu ry  „H etm an” zorga­
n izow any zostanie kierm asz ksią­
żek.

szablonov ymi, oryginalnymi 
¡pomysłan ri ukwiecenia tara­
sów, balkonów bądź ogródków 
przydomowych. W tej dziedzi 
nie jest w naszym mieście 
wiele jeszcze do zrobienia. 
Szare zaniedbane balkony w 
nowych osiedlach, takież tara­
sy i loggie w starym budow­
nictwie i willach jednorodzin­
nych, ogródki z grządkami 
marchewki przed domem 
są wciąż jeszcze widoczne we 
wszystkich dzielnicach Szcze 
cina. Różnie także dbają — 
nie zawsze należycie — admi 
nistracje domów o klomby 
przed blokami (np. al. Piastów, 
ul. Obr. Stalingradu, ul. Her­
bowa) oraz zagospodarowanie 
tzw. podwórek-studni pośród 
starej zabudowy (ul. Łokietka, 
Jagiellońska, Mazurska).

W O S TA TN IC H  naszych publika­
cjach om ówiliśm y szeroko kwestię 
estetyki balkonów  w  naszym mieś­
cie. Pokazaliśmy także wzory ich 
urządzenia. Dotychczas jednak zgło­
siło chęć uczestnictwa w le j  kon­
kursow ej k a teg o rii zaledwie... trzy ­
nastu szczecinian. Żadna adm inistra  
cja anł spółdzielnia mieszkaniowa 
nie podjęła się urządzenia wzorco­
wych balkonów w całym  bloku! 
Wciąż m am y jednak nadzieję, iż 
zgłosi się do naszej ryw alizac ji w ię­
cej posiadaczy balkonów. Bardzo 
nielicznie reprezentowana jest rów­
nież w  tym  roku grupa właścicieli 
przydomowych ogrodów.

N ajw ięcej konkursowych zgłoszeń 
m am y od O A D M -ów , samorządów  
mieszkańców i spółdzielni mieszka­
niowych. Naliczyliśm y 67 obiektów, 
które w tym  r o k u ' będą w te j ka ­
tegorii ryw alizow ać o laury. N a j­
częściej są to k lom by i  traw nik i 
przed b lokam i bądź koncepcje 
ukwiecenia całych osiedli mieszka­
niowych (w raz z tzw. małą archi­
tekturą).

Pokaźną grupę stanowią także  
ogródki kaw iarn iane oraz zieleńce 
i kw ie tn ik i przedsiębiorstw, instytu­
c ji oraz tereny zielone żłobków i 
przedszkoli. Po raz pierwszy w  tym  
roku WSS „Społem” w ytypow ało  do 
tego współzawodnictwa k ilk a  skle­
pów spożywczych, k tóre  mogą po­
szczycić się mnogością kw iatów  w 
swym otoczeniu.

Studenci —  mieszkańcom

miasta

„Majówka 
z kabaretem 
i piosenką"

K L U B  studentów P A M  „Trans” 
zaprasza wszystkich mieszkańców  
Szczecina na „M ajów kę z kabare­
tem i  piosenką studencką” , która  
odbędzie się w  siedzibie klubu w  
niedzielę o godzinie 20. W  progra­
m ie przewidziane są występy 
m. in. kabaretu „Dziadka Tum ida- 
jew icza” . Oprócz tego przewidziano  
rów nież w iele atrakcyjnych  n ie ­
spodzianek. B ile ty  do nabycia w  
kasie klubu. (pc)

Przy świecach i kawie
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 18 w  SaU 

A nny Jagiellonki Zam ku odbędzie 
się ko le jny  koncert przy świecach 
i  kaw ie . W ykonawcam i będą: Joan­
na Mądroszkiewicz i Jarosław M ą- 
droszkiewicz z G dyni oraz Paweł 
Siw ko. W program ie u tw ory N. 
Paganiniego, S. Prokofiew a i K . 
Szymanowskiego. Koncert poprowa­
dzi W alerian Pawłowski.

Komunikat WPKM
W  Z W IĄ Z K U  z odbywającym  się 

w  niedzielę 21 bm. Czynem P a rty j­
nym , środki kom unikacji m iejskiej 
kursować będą z następującą czę­
stotliwością:

Ten samochód przypadł szczecinianom do gustu...
Fot.: Z. Jodkowsk/

Szczecińscy kierowcy -  w czołówce uczynnych

T ra m « aje n r n r ,,1’ co 12 min.,
,2” CO —10 m in., „3” co —8 min..
,4” co 6—7 m in., .,5” co 10 m in..
,6” co 8—9 m in., „7” co 7
.8” co 5—6 min.. „9” co 12
,10’ co 11 min., ,11” nie kursuje.

Autobusy: nr nr „51’ co 10 min.,
.54’ co 16 m in.. „55” co 11 m in.,
,56’ co 8 ,57” co 11 m in.,
,58’ co 18 m in., ..60’ co 9 min.
,61’ co 14 m in., ..62” co 21 m in.,
„63’ co 27 m in., „64” co 24 m in.,
,67’ co 7—8 m in.. „70’ co 11 m in.,
,72’ co 35 min., ,73” i „75” co 10

m in ., „76” co 12 min., „77” co 40
m in ., „101” co 12 m in., „102” co 11
m in ., „103” co 20 m in., „104” co 33
m in.. „105” co 30 min. do Bezrze-
cza i co 70 m in. do W ołczkowa, 
„D ” co 60 m in.

Mikrt»busy*co 4—5 m in.

PO N A D TO  w godz. od 7 do 14
uruchomione zostanie dodatkowe 
połączenie autobusowe w  re lac ji 
ul. Mieszka I (Powstańców Wlkp.) 
— ul. Cukrowa (W ierzbowa) z czę­
stotliwością kursowania co 10 m in.

Autostopem
po wielką przygodą
RO K ubiegły by ł jubileuszowym, m ali je  kierow cy, którzy n ieprzer- 

dwudziestym rokiem  autostopu. T a  wanie bra li udział w  akcjach auto- 
Corma podróżowania przyjęła się stop, a do których szczęście nie 
już na dobre. N ikogo nie dziw i w i-  uśmiechnęło się w  żadnym  z ko- 
dok młodych ludzi przy szosach i le jnych  losowań nagród, 
drogach, którzy próbują zatrzym ać Teraz, gdy pogoda poprawiła s:ę, 
każdy nadjeżdżający samochód. Ze- przygrzało słońce, a w akacje tuż 
szłego roku kierowcy przewieźli au- tuż. na szosach i  drogach znów po- 
tostopowiczów na trasach liczących ja w ili się autostopowicze. M am y na 
ponad 5 m in kilom etrów. Jest to dzieję, że tradycją la t ubiegłych, 
odległość przekracząjąca 125 razy podczas kolejnego sezonu szczeciń- 
obwód kuli ziem skiej! A przecież scy kierow cy okażą się życzliw i dla 
nie wszyscy korzystający z tej fo r- młodych tram pów  wyruszających w
my podróżowania dysponowali ku ­
ponami i  nie wszyscy kierowcy, 
którzy otrzym ali w yrw ane z ksią­
żeczek odcinki kilom etrowe, nade­
słali je  do Społecznego Kom itetu  
Autostopu. Sądzić więc należy, że 
długość tras pokonywanych w ten 
sposób była znacznie większa.

22 kw ietn ia  odbyło się w  W ar­
szawie rozlosowanie nagród pomię­
dzy kierow ców , którzy nadesłali ku 
pony i mogli poszczycić się n a j­
większą liczbę kilom etrów  przem ie­
rzonych w raz z autostopowiczami. 
Wśród 499 nagrodzonych znalazło  
się 23 laureatów z naszego w oje­
wództwa. Staw ia nas to w czołówce 
kra jo w e j. W yprzedzają nas tylko: 
stołeczne województwo warszaw­
skie (42 nagrodzonych), wojewódz­
two gdańskie (39) i olsztyńskie (24), 
Jeden ze szczecińskich kierowców  
— Lech G inett — zajął trzecie 
miejsce w k ra ju  w  klasie samocho­
dów furgonetek, przewożąc auto­
stopowiczów na trasie długości 2500 
kilom etrów .

Kom isja przyznała 139 nagród 
pieniężnych „za w ytrwałość” . O trzy

podróż po w ie lką  przygodę. (su)

Czyje pieski?
11 BM. przybłąkał się beżowy 

kundelek. Już dw ukrotn ie uciekł 
ze Schroniska dla Zw ierząt aby 
odszukać swojego pana. W łaściciel 
proszony jest o jego odbiór ze 
Schroniska dla Zw ierząt al. W oj­
ska Polskiego 247.

*  *  *
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się również pies 

myśliwski. Czeka na swojego pana 
przy al. Boh. W arszawy 1/3 (u p. 
A. Matyjasa).

W Teatrze Muzycznym

Wydarzenie
sceniczne!

PIS ZĄ C  o planach artystycznych; 
w związku z objęciem przez Teatr  
Muzyczny nowej sceny, wspomnie­
liśmy o możliwości zorganizowania 
występów gościnnych baletu ra­
dzieckiego. I  oto już obecnie mo­
żemy poinformować, że plany dy­
rektora Bursztynowicza zaczynają 
się spełniać. W dniach 25 i 26 ma­
ja, w szczecińskim Teatrze Mu­
zycznym w Zam ku wystąpi zespól 
baletowy Państwowego Akadem ic­
kiego Teatru  Opery i Baletu im . 
P. Czajkowskiego z Permu.

W czw artek 25 bm. artyści ra ­
dzieccy dadzą wieczór baletowy, 
złożony z układów  tanecznych do 
m uzyki P. Czajkowskiego, A. G ła- 
zunowa, L . M inkusa, M . G link i, 
A. Adama i Bizeta-Szczedrina. N a­
stępnego dnia będziemy natomiast 
mogli obejrzeć „Jezioro łabędzie” 
Piotra Czajkowskiego!

B ile ty  na obydwa spektakle sprze 
daje kasa teatru  w  Zam ku. ( jf )

Zgubiono -  znaleziono
PR ZY ul. Kom uny Paryskiej 

znaleziono wózek dziecięcy. Jest do 
odebrania u p. A. W icek ul. Ko­
m uny P aryskiej 50/1.

„ C z a rn a  s e r ia "  w  b a za c h  W P K M na to, że w  bazach W P K M  (zwłasz­
cza po godzinach pracy kierow nictw  
placówek) zatrudnieni tam pracow-

■------------------------- ------ ----- ——  .......................................................................... ........ ......................................................... -................. - nicy pozbawieni są należytego nad­
zoru.

13 MAJA br. poinformowa- padku spowodowanego przez zu zostały zanotowane przez . NA  dyspozytorze bazy w ypraw ia­
liśmy Czytelników o karygod- autobus prowadzony ulicami świadków zdarzenia i przeka- kilk^ba^dzr^stolm^h
nych zwyczajach panujących miasta przez ucznia przy- zane MO. Tadeusz F. został obowiązków. M ówi o nich kpt. wia-
w bazie WPKM przy ul. St.ru- zakładowej szkoły WPKM) na- zatrzymany przez ekipę pogo- dysiaw Jankowski z k m  m o  w

ga. Wydarzył się tam bo„wiem dal nic nie uległo zmianom na towia wypadkowego m ilic ji. —̂ d y s p o I y t o r  pełniący służbo
wypadek, ktorego sprawcą by ł lepsze. Natychmiast też pobrano mu w danym dniu jest praktycznie je -
spawacz. Po wykonaniu prac 14 maja br:, czyli nazajutrz krew do . analizy. Stwierdzono dynym człowiekiem na terenie ba-
remontowych zasiadł on za kie- po naszej publikacji, autobus 0,58 prom. alkoholu, jednak i yv i
ró w n ic a  a n ln h im u  ? r> icvvł w  .s  . ■' i?  wysianiu pu-rownicą autobusu i ruszył w 
rajd po bazie. Efekt tej eska­
pady okazał się tragiczny. 
Prowadzony niewprawną ręką 
pojazd uderzył w budynek; 
jedna osoba została ranna, a 
autokar i s budynek uległy 
znacznym uszkodzeniom.

ja z d u  w  d ro g ę . D y s p o z y to r  śprs 
dza stan  te c h n ic zn y  w o zu , p rz y jm u ­
je  n a te n  te m a t  u w a g i k ie ro w c ó w  
i  m e c h a n ik ó w . A le  to  n ie  w s zys tk o . 
M u s i on s k o n tro lo w a ć  ta k ż e  dys o o - 
z y e y jn o ś ć  k ie ro w c ó w . P rze c ie ż  ju ż  
po s a m y m  w y g lą d z ie  c z ło w ie k a  m oż  
n a pozn ać  c zy  je s t on z d ro w y , c zy  

r  „  , ... , , • . c h o ry , t r z e ź w y  c zy  p o d c h m ie lo n y .
W P K M  ja d ą c  u l .  R y m a r s k ą  p o -  w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to , z e  W ła ś n ie -w  ta k ic h  p rzy p a d k a c h  d y s -

Kolejny wypadek
Zdarzenie to świadczy o tym, trącił rowerzystę. Miało to kierowca rozpoczynając pracę pozytor winien natychmiast reago- 

iż w bazach podległych dy- miejsce o godzinie 7.20. K ie- w  krytycznym dniu był bar- ^  bilzyZaw  a^ystki*Te°obowią^kf na- 
rekcji WPKM nadal brak na- rowca wozu Tadeusz F. zbiegł dziej „wstawiony” , Tadeusz F. bierają szczególnej wagi w w p k m , 
leżytego nadzoru nad piracow- z miejsca wypadku. Pojechał zasiadł bowiem za kierownicą które przecież zajmuje się nrzewo- 
nikami i mieniem. I  mimo, że do bazy na ul. Struga i  tam swojego wozu już o godzinie zem ludzH
dyrekcja WPKM poinformo- zaczął się  tłumaczyć, że nie 4 rano. Ta „czarna seria” bardzo niepo-
wała swego czasu re d a k c ję  o może dalej pracować, gdyż koi O czekujem y, że wreszcie ktoś
podjętych środkach zaradczych bardzo źle się czuje. Jednak dS “ S * 5Sadt"ktyS T S Ł d S S 5  °dpowiS![,!;lal” y P” 10*3' 3<!) kre"
(w  n a s tę p s tw ie  tra g iczne go  w y -  n u m e ry  re je s tra c y jn e  je go  w o -  stanow i on bowiem ko le jny dowód (Macz)


